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Gmina Stryków | Konsultacje w sprawie Kolei Dużych Prędkości

Wielka prędkość, 
wielkie obawy
Za dwa lata mają ruszyć prace przy budowie Centralnego Portu 
Komunikacyjnego w gminie Baranów. Ma integrować ze sobą węzły lotniczy 
i kolei dużych prędkości. I właśnie budowie tej ostatniej, mającej łączyć 
Warszawę z Łodzią, a dalej Wrocławiem z odnogą do Poznania, poświęcone 
są spotkania konsultacyjne w gminach, przez które linia ta ma w przyszłości 
przebiegać. W miniony wtorek, 21 września, w Domu Kultury w Niesułkowie 
przedstawiciele CPK prezentowali projekt mieszkańcom gminy Stryków.

Na obecnym etapie konsul-
tacjom społecznym poddane są 
cztery warianty przebiegu tra-
sy szybkiej kolei, z czego ostatni, 
czwarty, zakłada poprowadzenie 
linii przez południowo-wchodnią 
część gminy Stryków. 

Najbardziej dotkniętą inwesty-
cją wsią byłby Niesułków-Ko-
lonia, nie było więc przypad-
kiem zorganizowanie spotkania 
z  mieszkańcami w  tamtejszym 
domu kultury. Wzięło w  nim 
udział ok. 40 najbardziej zainte-
resowanych niesułkowian, któ-
rzy w  przypadku budowy linii, 
mogliby stracić część swoich po-
siadłości. Momentami było więc 
gorąco.

– Nie po  to się przeprowa-
dzamy w takie dotychczas ciche 
miejsce, żeby mieć pod  okna-
mi pociąg co dwie minuty – 
grzmiała jedna z  uczestniczek 
spotkania. – Mamy dwie auto-
strady, teraz będziemy mieli po-
ciąg, a  dlaczego nikt nie wziął 
pod uwagę, że cały ten teren ob-
jęty jest ochroną Natura 2000 – 
wtórowała inna z  mieszkanek 
miejscowości.

– Zdecydowanie lepszy jest 
wariant okalający Brzeziny ze 
stacją, która dawałaby możli-
wość dojazdu z naszego regionu 
choćby do Warszawy – zauważał 
Janusz Skolimowski, mieszka-
niec Niesułkowa.  str. 2
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Diecezja łowicka | Po decyzji biskupa

Proboszcz na urlopie. 
Planowanym 
czy przymusowym?
Ks. Wiesław Wronka zniknął z parafi i na Bratkowicach 
w Łowiczu. Nastąpiło to od razu po tym, 
jak 13 września Kuria Diecezjalna Łowicka wydała 
niespodziewany komunikat o odwołaniu go ze stanowiska 
wikariusza generalnego diecezji łowickiej.

O odwołaniu pisaliśmy przed 
tygodniem. Od rzecznika ku-
rii nie usłyszeliśmy wtedy szer-
szego uzasadnienia czy komen-
tarza. Z pytaniami odsyłano nas 
do ks. Wronki. Jego telefon jednak 
milczał. 

Z nieofi cjalnych źródeł ustali-
liśmy, że przyczyną jest prawdo-
podobnie postępowanie wyjaśnia-
jące prowadzone przez Watykan 
w sprawie domniemanych niesto-
sownych, nagannych, gorszących 
zachowań wobec innych księży 
na prowadzonej przezeń parafi i 
Chrystusa Dobrego Pasterza na 
Bratkowicach w Łowiczu. 

Jak ustaliliśmy, ks. Wiesław 
Wronka, który jest proboszczem 
tej parafi i od momentu jej powsta-
nia, przebywa na urlopie przez 
cały wrzesień. Jednak informa-
cje, jakie w tej sprawie zebraliśmy 
na temat przyczyn tego urlopu są 
sprzeczne. Zaangażowany w  ży-
cie parafi i wierny powiedział nam, 
że proboszcz zawsze we wrześniu 
wyjeżdżał na urlop i w tym roku 
również taki wyjazd planował. 

Rzecznik Kurii Diecezjalnej 
ks. Zbigniew Kielan przyznał, że 
nie ma wiedzy o  tym, aby pro-
boszcz przebywał na urlopie, ale 
takie informacje powinniśmy 
uzyskać w  parafi i. Dodał też, że 
praktyką stosowaną w  takich sy-
tuacjach jest to, że podczas nie-
obecności proboszcza zastępu-
je go najstarszy z  wikariuszy 
– a w parafi i na Bratkowicach jest 
ich trzech. 

Potem jednak, od innej osoby, 
udało nam się dowiedzieć, że nikt 
z wikariuszy księdza Wronki nie 
zastępuje. Proboszcz jest na urlo-
pie, ale nadal pełni swoją funk-
cję. Przed wyjazdem podzielił 
obowiązki pomiędzy wikariuszy. 
Sprzeczność informacji polega na 
tym, że my z wiarygodnych źródeł 
ustaliliśmy, że ks. Wiesław Wron-
ka został skierowany na przymu-
sowy urlop. 

Trudne zadanie 
przed ks. Sobierajskim
Kilka dni później, 16 września, 

biskup łowicki Andrzej F. Dziuba 
wręczył nominację na wikariusza 
biskupiego, jednocześnie dyrekto-
ra Wydziału Duszpasterstwa oraz 

Wydziału Nauki Katolickiej Ku-
rii Diecezjalnej Łowickiej księdzu 
Sławomirowi Sobierajskiemu. 
Miało to miejsce podczas kongre-
gacji dziekanów i wicedziekanów, 
która odbyła się w seminarium. 

– Dziękuję za zaufanie. Nie 
ukrywam, że jest to duże wyzwa-
nie. Na tyle na ile będę potrafi ł, 
będę starał się swoim doświadcze-
niem i  doświadczeniem księży, 
z którymi będę się spotykał, słu-
żyć diecezji i Kościołowi – mówił 
ks. Sobierajski, który poprowadził 
dalszą część spotkania – czytamy 
w  informacji zamieszczonej na 
stronie kurii.

Ks. Sobierajski jest obecnie 
proboszczem w  parafi i św. An-
drzeja Apostoła w Łęczycy – ale 
bardzo dobrze znany i  otaczany 
sympatią jest np. w Domaniewi-
cach, gdzie przed laty pracował. 
Od wielu lat pracuje też w Kurii, 
gdzie jest diecezjalnym wizytato-
rem nauki religii i duszpasterzem 
nauczycieli i  wychowawców. Od 
teraz będzie dyrektorem Wydzia-
łu Nauki Katolickiej oraz Wydzia-
łu Duszpasterstwa – te funkcje 
piastował ks. Wronka.  mwk
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Mamy dwie 
autostrady, 
teraz będziemy 
mieli pociąg, 
a cały teren objęty 
jest ochroną 
Natura 2000.

Kamila, mieszkanka Niesułkowa-Kolonii: „Nie chcę mieć tuż 
pod domem szybkich pociągów” 
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Głowno | Autobusy po nowemu

Nie wszyscy zadowoleni z nowego rozkładu
Wraz z wejściem w życie nowego rozkładu jazdy pociągów, głowieńska 
komunikacja miejska zmieniła także swój. Celem jest dostosowanie obu 
rozkładów tak, by zapewnić dojazd na dworzec i z powrotem w godzinach 
przyjazdów i odjazdów pociągów Łódzkiej Kolei Aglomeracyjnej. Zmiany 
jednak nie wszystkim przypadły do gustu.

Komunikację miejską w Głow-
nie obsługują dwie linie obsłu-
giwane przez Miejski Zakład 
Komunalny. Obie mają charak-
ter okólny, ale przeznaczone są 
do  obsługi różnych grup miesz-
kańców. Linia nr 1 kursuje niemal 
przez cały dzień średnio co godzi-
nę, a jej rozkład jest ściśle powią-
zany z rozkładem jazdy pociągów 
ŁKA. Linia nr 2 wykonuje tylko 

trzy kursy w godzinach dowozów 
szkolnych. Co ważne, korzystanie 
z  wewnątrz miejskich połączeń 
jest bezpłatne.

Jacek Skwierczyński, dyrektor 
Miejskiego Zakładu Komunalne-
go cieszy się z wielu pozytywnych 
opinii dotyczących funkcjonowa-
nia komunikacji miejskiej.

– Nie ukrywam, że najwięk-
sze napełnienia autobusów odno-

towujemy w dni targowe. Szcze-
gólnie dużo pasażerów stanowią 
osoby starsze, mające problemy 
z samodzielnym poruszaniem się 
na większe odległości i to od nich 
najczęściej słyszymy miłe słowa – 
z dumą przyznaje.

Rozkład nie pasuje
Jednak, jak to zwykle bywa, 

w  każdej beczce miodu musi 

tkwić też łyżka dziegciu. Nie-
którzy ze stałych pasażerów, 
zwłaszcza w  wieku szkolnym 
i  ich rodzice, nie są zadowoleni 
z  wprowadzonego z  początkiem 
września nowego rozkładu jazdy. 
Twierdzą, że nie mogą dojechać 
do  szkół na początek zajęć, albo 
muszą długo czekać na powrotny 
po lekcjach. Nasz reporter wsiadł 
więc do głowieńskiego autobusu, 
by zebrać uwagi pasażerów.

– Rozkład jazdy kompletnie mi 
nie pasuje – mówi Kuba. Do szko-
ły mam co prawda autobus, ale 
w drodze powrotnej muszę czekać 
godzinę albo proszę kogoś, żeby 
po mnie przyjechał.  str. 4

ks. Wiesław Wronka, proboszcz 
parafi i pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza.
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Bezpieczeństwo
NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 500 105 728 
e-mail: czarek.adamski@lowiczanin.info
CEZARY ADAMSKI

Łowicz | Tragedia w hotelu na Przyrynku 

Zmarł pobity przez młodych 
Gruzinów
21 września w Uniwersyteckim Szpitalu 
Klinicznym im. Barlickiego w Łodzi zmarł 
68-letni Piotr W. z Łowicza. Mężczyzna 
był hospitalizowany po pobiciu, do którego doszło 
15 września w hostelu, jaki prowadził od wielu lat 
na Przyrynku w Łowiczu. 

Informację o  tym zdarzeniu 
kilka dni opublikowaliśmy na na-
szym portalu Łowiczaninin.info. 
Nic wówczas nie wskazywało 
na  to, że ciąg dalszy tej sprawy 
będzie tak tragiczny. 15 września 
około godz. 16. policja została 
poinformowana o awanturze, do 
jakiej doszło w  hotelu pracow-
niczym na  terenie miasta. Dwaj 
mieszkający tam 26-latkowie po-
bili właściciela hotelu oraz jego 

syna. Obaj pokrzywdzeni z obra-
żeniami ciała zostali przewiezie-
ni do szpitala. Jeden z nich został 
hospitalizowany, drugi po wyko-
naniu badań opuścił placówkę. 
Sprawcy pobicia uciekli z  miej-
sca zdarzenia, ale policja ujęła 
ich w wyniku pościgu, w rejonie 
dworca PKP. Obaj byli pod wpły-
wem alkoholu. 

Po wytrzeźwieniu usłysze-
li zarzuty pobicia, za które grozi 
kara do 3 lat pozbawienia wolno-
ści. Sąd Rejonowy w  Łowiczu, 
na  wniosek tutejszej Prokura-
tury Rejonowej zastosował wo-
bec każdego z  nich 3-miesięcz-
ny areszt. 

Zastępca Prokuratora Rejono-
wego Urszula Tałałaj powiedzia-
ła nam w środę, w chwili zamy-
kania tego numeru NŁ, że właśnie 
dotarła do prokuratury informacja 
na  temat zgonu jednego z  pobi-
tych mężczyzn. Nie znała jeszcze 
szczegółów, więc jedynie wyja-
śniła, że ciało mężczyzny zostanie 
zabezpieczone i  przeprowadzo-
na zostanie sekcja zwłok, w wy-
niku której zostanie ustalone, czy 
zgon nastąpił w  wyniku pobicia 
czy miał inną przyczynę. Proku-
rator powiedziała nam również, że 
zatrzymani 26-latkowie to obywa-
tele Gruzji. 

Ojciec chciał 
zaprowadzić spokój
Syn zmarłego, Tomasz, który 

był bezpośrednim świadkiem zda-
rzenia, powiedział nam, że choć 
rodzina prowadzi działalność bli-
sko 20 lat, to nigdy nie doszło 
do takich scysji. Gruzini zamel-
dowali się u  nich tydzień przed 
tragicznym zdarzeniem i  jeden 
z  nich już się z  hostelu wypro-
wadził. Tego dnia przyszedł jed-
nak odwiedzić tego, który w nim 
jeszcze mieszkał. 

Sprowadzili sobie do poko-
ju dwie Ukrainki, które spotkali 
gdzieś w okolicach dworca. Za-
chowywali się głośno i  skanda-
licznie. Syn właściciela wspomi-
na, że gdy przyjechał ze swojej 
pracy i usłyszał hałas z pokoju, 
postanowił wejść na  górę i  za-

prowadzić spokój. Gdy już tam 
był, jego tata, który był na dole 
musiał usłyszeć, że – jak to okre-
ślił – „sprawy nie idą w dobrym 
kierunku”, więc przyszedł wspo-
móc syna. 

Gruzini nie zamierzali się 
uciszyć, a osoby nie mieszkają-
ce w pokoju nie chciały go opu-
ścić. Przeciwnie – mężczyźni 
zaatakowali pięściami, okłada-
jąc po całym ciele, zarówno wła-
ściciela hostelu, jak i jego syna. 
Ukrainki w tym zajściu nie bra-
ły udziału. 

Nasz rozmówca mówi, że je-
den cios w  głowę otrzymał tak 
silny, że na chwilę stracił przy-
tomność. Po ocknięciu się we-
zwał na miejsce policję, a poli-
cja – pogotowie. Pan Piotr trafi ł 
do Łodzi i  najpierw w  WAM 
miał składaną szczękę, potem 
trafi ł na Odział Intensywnej Te-
rapii szpitala im. Barlickiego. – 
Najpierw był przytomny, dopie-
ro w  poniedziałek straciliśmy 
z  nim kontakt, bo był w  stanie 
śpiączki – opowiada syn. 

Z informacji, jakie rodzi-
na uzyskała wynika, że Piotr W. 
miał krwiaka podpajęczynów-

kowego. Jak mogliby nie łączyć 
tego ze skutkami pobicia? 

Pan Tomasz miał więcej szczę-
ścia. Wykonana tomografi a nie 
wykazała poważnych obrażeń, 
choć również miał uszkodzoną 
szczękę i jest poobijany. 

To był dobry człowiek 
– Bardzo jest mi szkoda pana 

Piotra. To był dobry, pomocny 
i  życzliwy człowiek, dobry są-
siad. Widać było, jak bardzo dba 
o  swój budynek i  działalność, 
którą od lat prowadził. W porze 
letniej można go było spotkać 
tutaj bardzo wcześnie rano, jak 
doglądał i zawsze coś robił. Wi-
dać było, że to bardzo pracowity 
człowiek – powiedziała nam oso-
ba, która w tym rejonie mieszka 
i pracuje. 

Gmina Stryków | Konsultacje w sprawie Kolei Dużych Prędkości

Wielka prędkość, wielkie obawy
dokończenie ze str. 1

Faktycznie, zgodnie z założe-
niami, na  czwartym wariancie 
gmina Stryków tylko by straciła. 
Nie ma bowiem w planach bu-
dowy tu stacji, na której zatrzy-
mywałyby się szybkie pociągi. 
Byłyby za  to niemałe utrudnie-
nia. Zgodnie z obowiązującymi 
przepisami, obiekty inżynieryj-
ne, takie jak np. mosty, mogą 
powstawać w  odległości nie 
mniejszej niż 3 kilometry od sie-
bie. Czyli nie każda lokalna dro-
ga będzie miała przejazd nad lub 
pod torami.

– W wariancie przecinają-
cym naszą wieś, droga powiato-
wa do Kołacina nie będzie miała 
przejazdu przez tory, tylko bę-
dzie poprowadzona wzdłuż nich 
– wskazuje Piotr Ślęzak, sołtys 
Niesułkowa-Kolonii. – Dla na-
szych mieszkańców bardzo wy-

dłuży to drogę do domów i pól, 
niektórym nawet o 3 kilometry – 
podkreśla.

Czego się nie da zrobić 
przy takiej budowie 
Niektórzy z  mieszkańców 

sugerowali niewielkie korekty 
przebiegu trasy tak, by nie było 
konieczne wyburzanie wielu 
domów. Przedstawiciele CPK 
i biura projektowego wyjaśniali, 
dlaczego jest to niemożliwe.

– Linia kolei dużych prędko-
ści, jak sama nazwa wskazuje, 
nie jest zwykłą trasą, po której 
jeżdżą klasyczne pociągi – odpo-
wiadał na spotkaniu przedstawi-
ciel inwestora. – Po tych torach 
składy będą pędziły z  prędko-
ścią do 350 km/h (początkowo 
250 km/h – przyp. red.), więc 
nie da się zrobić co kawałek cia-
snych łuków, wiaduktów czy tu-
neli. Każda, nawet niewielka 
zmiana projektu w Niesułkowie, 
wpływałaby na  przebieg trasy 
na pozostałych odcinkach – tłu-
maczył.

Rola mediatora 
Oczywiście w  każdym wa-

riancie nie da się uniknąć wysie-
dleń czy ingerencji w przyrodę. 
I na każdym takim spotkaniu nie 
brak emocjonalnych wypowie-
dzi, a dyskusja nierzadko przera-
dza się w głośną sprzeczkę.

– Jestem na  każdym spotka-
niu w każdej gminie i moim za-
daniem jest tak prowadzić kon-
sultacje, by wszystkie strony 

mogły się swobodnie wypowie-
dzieć – mówi Jerzy Książek, 
prezes Polskiego Centrum Me-
diacji. – Staram się studzić zro-
zumiałe emocje, bo wiadomo, 
kiedy rozum śpi, budzą się de-
mony. Dlatego ważne jest prze-
kucie w  trakcie dyskusji nie-
pokojów na  rzeczowe pytania 
i odpowiedzi – dodaje.

Jak na  każdej dużej inwesty-
cji będą z pewnością tacy, którzy 
stracą i tacy, którą zrobią interes 
życia. Do tych pierwszych nale-
żą mieszkańcy Niesułkowa-Ko-
lonii, w tym ci, którzy niedawno 
przeprowadzili się tu z  miasta, 
by oderwać się od zgiełku. Nic 
z  takiego przebiegu linii nie 

będzie miała też sama gmina. 
Dużo zyskają natomiast te miej-
scowości, w których wybudowa-
ne zostaną kolejowe przystanki.

Zdaniem burmistrza 
– Jako władze nie jesteśmy 

przeciwni budowie kolei dużych 
prędkości, ale od początku sprze-
ciwiamy się przebiegowi trasy 
przez nasze tereny – mówi Wi-
told Kosmowski, burmistrz Stry-
kowa. – Mamy już doskonałe 
skomunikowanie poprzez skrzy-
żowanie autostrad, a ten czwarty 
wariant kolejowy jest zwyczajnie 
dużo bardziej kosztowny i  wy-
magający technicznie od pozo-
stałych – podkreśla.

Justyna Mikołajczyk, koor-
dynator merytoryczny projek-
tu CPK informuje, że są to póki 
co tylko propozycje i na tym eta-
pie każdy z  czterech wariantów 
ma takie same szanse na dalsze 
procedowanie – Już na początku 
przyszłego roku będziemy spo-
tykać się z mieszkańcami w  ra-
mach kolejnej tury konsultacji, 
gdzie już będziemy po odrzuce-
niu jednego, ocenionego najgo-
rzej wariantu – dodaje. 

Kto na tym straci
Niestety na pytanie, ile rodzin 

w  strykowskim wariancie trasy 
byłoby zmuszonych do przepro-
wadzki i  ilu rolników straciło-
by swoje ziemie, przedstawiciele 
CPK obecni na spotkaniu nie po-
trafi li precyzyjnie odpowiedzieć. 
A przecież to nie wszyscy, któ-

rzy odczuliby skutki inwestycji. 
Wielu z  mieszkańców co praw-
da nie straciłoby domów, staliby 
się natomiast mimowolnie sąsia-
dami pędzących pod oknami eks-
presów.

– Gdyby przeszedł ten wariant, 
linia kolejowa biegłaby tuż pod 
moim domem – mówi pani Ka-
mila, mieszkanka Niesułkowa-
-Kolonii, która na spotkanie przy-
szła ze swoim 14-miesięcznym 
synkiem. – Szkoda, że właściwie 
niczego konkretnego się dziś nie 
dowiedziałam – przyznaje.

To właśnie brak konkretów 
najbardziej rozczarował uczest-
ników konsultacji. Niektórzy 
opuszczający spotkanie jeszcze 
w trakcie jego trwania, nie prze-
bierali w  słowach. Oczekiwano 
dokładnych liczb, podania sta-
wek, za  jakie inwestor wykupo-
wałby działki pod budowę, czy 
rekompensat za  obniżenie ich 
wartości w związku z bezpośred-
nim przyleganiem do trasy. 

Odpowiedzi zabrakło bo – jak 
bronili się przedstawiciele Cen-
tralnego Portu Komunikacyjnego 
– to jeszcze nie ten etap, nie ten 
czas i „trudno to na dziś oszaco-
wać”. Cezary Adamski

Janusz Skolimowski, 
mieszkaniec Niesułkowa: 
„Wariant przez Brzeziny dałby 
nam choć w pobliżu stację i dobry 
dojazd do Warszawy. A tak nic 
z tego nie będziemy mieli.” 
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Gruzini, który zostali ujęci 
w policyjnym pościgu, usłyszeli 
zarzuty pobicia, za co grozi do 
3 lat pozbawienia wolności. Czy 
po śmierci Piotra W. usłyszą inne 
zarzuty? 
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Piotr Ślęzak, sołtys Niesułkowa-
Kolonii: „Naszym mieszkańcom 
budowa kolei dużych prędkości 
bardzo utrudni dojazdy do domów 
i pól”.
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Jak na każdej 
dużej 
inwestycji będą 
z pewnością 
tacy, którzy 
stracą i tacy, 
którą zrobią 
interes życia. 

Gruzini 
zaatakowali 
pięściami, 
okładając 
po całym ciele, 
zarówno 
właściciela 
hostelu, 
jak i jego syna. 

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info



3www.lowiczanin.info     nr 38       23 września 2021

Aktualności

Głowno | Kabaret promował szczepienia

Śmiechu sporo, 
szczepień mniej
16 września  
w Miejskim Ośrodku 
Kultury w Głownie 
w ramach cyklicznej 
imprezy „Czar jesieni” 
z programem KaŁaMasz 
wystąpił Kabaret Ranczo.

Bywalcy słynnej ławeczki z po-
pularnego serialu raczyli licznie 
zgromadzoną publiczność zabaw-
nymi skeczami, jednocześnie za-
chęcając do  profilaktycznych 
szczepień przeciw COVID-19.

– Zainteresowanie szcze-
pieniami nie jest niestety duże  
– przyznaje pielęgniarka obsłu-
gująca „szczepieniobus”, któ-
ry czekał na chętnych pod MO-
Kiem. – Od południa do  godz. 
17.00 na podanie preparatu przy-
szło do  naszego punktu tylko  
11 osób – informuje.

Większym wzięciem – choć 
też umiarkowanym – cieszyły się 
stanowiska Głównego Urzędu 
Statystycznego.

– Oczywiście chciałoby się 
więcej, szczególnie, że w  sa-

mym Głownie wciąż mamy około  
30 procent mieszkańców niespisa-
nych – mówi Elżbieta Polit, rach-
mistrz spisowy. 

– Staramy się namawiać i za-
chęcać, ale Powszechny Spis 
Ludności kończy się z  końcem 
września i po tym terminie każ-
dy, kto nie spełnił tego obowiąz-
ku, musi liczyć się z konsekwen-
cjami prawnymi – dodaje.

– Łączymy przyjemne z poży-
tecznym – mówi Grzegorz Sła-
wiński, dyrektor MOK w Głow-
nie.

– Otwieramy się bardziej 
na  seniorów, czyli ludzi, którzy 
mają dużo wolnego czasu, ale 
wciąż sporo energii – podkreśla.

W kabaretowym wieczorze 
wzięło udział kilkudziesięciu gło-
wian. Po występie aktorów z se-
rialu „Ranczo” odbyła się jeszcze 
– w  ramach powrotu do  trady-
cji placówki – potańcówka dla 
mieszkańców.

Wydarzenie sfinansowano  
ze środków pochodzących z Fun-
duszu Przeciwdziałania CO-
VID-19.  dt

Głowno | Memoriał wędkarski

70 kg ryb złowili w zawodach 
głowieńscy wędkarze
W minioną niedzielę, skoro 
świt, jak przystało na brać 
wędkarską, nad Zalewem 
Mrożyczka stawiło się 27 
zawodników. W ten sposób 
uczcili po raz kolejny postać 
tragicznie zmarłego kolegi 
Marka Latoszewskiego.

Bardzo fajny człowiek, świet-
ny wędkarz i  życzliwy kolega  
– tak o Marku mówią ci, którzy 
go znali. 

– Mnie zaskakiwał zawsze 
kompetencjami z  zakresu historii 
sztuki, dzięki czemu czasem to-
czyliśmy bardzo interesujące roz-
mowy – wspomina Dariusz Mły-
narczyk, artysta plastyk. – Jego 
skromność, prostolinijność i wraż-
liwość powodowały to, że był 
bardzo lubiany przez wielu ludzi  
– dodaje.

Marek Latoszewski nie miał 
łatwego życia, ale gdy przyszedł 
czas, że coś w końcu zaczęło mu 
się układać, na przejściu dla pie-
szych śmiertelnie potrącił go sa-
mochód. Inicjatywa zorganizowa-
nia memoriału zrodziła się ponad 

6 lat temu. – Zaraziliśmy pomy-
słem prezesa koła PZW w Głow-
nie Irka Krakowiaka i  po kilku 
tygodniach zorganizowaliśmy 
I Wędkarski Memoriał im. Marka 
Latoszewskiego – mówi Dariusz 
Młynarczyk.

Wtedy jeszcze nie było wia-
domo czy będą to zawody jed-
norazowe, czy też cykliczne. Jak 
się okazało, pomysł chwycił jak 
ryba przynętę. Nagrodą główną 
jest oprawiona w gablotę srebrna 
płaskorzeźba autorstwa naszego 
rozmówcy. Jest to nagroda prze-
chodnia, a zdobędzie ją na wła-
sność wędkarz, który wygra trzy 
memoriały. Póki co, to raczej od-
legła perspektywa, gdyż na razie 
w kolejnych zawodach zwycięża-
ły różne osoby. 

Co roku są rozdawane pu-
chary, dyplomy dla zwycięz-
ców, pamiątkowe znaczki dla 
wszystkich uczestników, jest 
przygotowywany prowiant śnia-
daniowy, a po zawodach wędka-
rze spotykają się przy wspólnym 
obiedzie w pobliskiej restauracji, 
co, poza relaksem po wędkowa-
niu, jest okazją do  wspomnień 
związanych ze zmarłym kolegą.

W tegorocznym memoriale 
pierwsze miejsce zajął Mateusz 
Bujała, który złowił prawie 12 kg 
ryb. Drugie miejsce wywalczył 
Bartłomej Czerwiński (ponad 8,5 
kg), trzecia lokata przypadła zaś 
Tomaszowi Szadkowskiemu (po-
nad 6,5 kg). Wszystkim złowio-
nym rybom wędkarze darowa-
li życie, które wróciły do  wody 
w zalewie.  ca

Region | Bilet studencki za „zeta”

Studencka promocja 
na kolei
Wraz z rozpoczęciem 
nowego roku 
akademickiego oraz 
powrotem uczelni wyższych 
do kształcenia w trybie 
stacjonarnym, Łódzka 
Kolej Aglomeracyjna 
przygotowała dla studentów 
specjalną ofertę biletową, 
która ma ich zachęcić 
do podróżowania łódzką 
koleją.

Oferta będzie obowiązywała 
w  terminie od 1 do 31 paździer-
nika. W ramach promocji studen-
ci do ukończenia 26. roku życia, 
na podstawie biletu odcinkowego 
okresowego, mogą podróżować 
przez cały miesiąc za 1 zł pocią-
gami kategorii ŁKA, w relacjach 

na  obszarze województwa łódz-
kiego. Bilety będą honorowane 
także w  pociągach Regio spółki 
Polregio. 

To dobra wiadomość dla stu-
dentów z  naszego regionu. No-
woczesne składy ŁKA są wy-
posażone we wszystko, czego 
potrzebują żacy, m.in.: bezpłat-
ne wifi, klimatyzację, gniazdka 
elektryczne i USB. Dzięki zasto-
sowanym rozwiązaniom studen-
ci podczas podróży mogą – w za-
leżności od  potrzeb – oddać się 
pracy lub odpocząć. Dla miłośni-
ków jednośladów ważny jest po-
nadto bezpłatny przewóz rowe-
rów w  specjalnie wyznaczonych 
do tego miejscach.

Sprzedaż promocyjnych bile-
tów rozpocznie się już 24 wrze-
śnia i  potrwa do  7 października. 
 ca

Stryków | Mieszkańcy oddali hołd żołnierzom poległym w 1939 r.

82 lata temu sowieci napadli na Polskę
17 września na cmentarzu mariawickim w Strykowie 
władze gminy, przedstawiciele służb i instytucji  
oraz mieszkańcy oddali hołd żołnierzom poległym 
w 1939 roku w obronie ojczyzny.

Punktualnie o godz. 10.00 roz-
poczęła się uroczystość wspo-
mnienia 82. rocznicy agresji 
wojsk radzieckich na  nasz kraj. 
Pod pretekstem ochrony mająt-
ku mieszkańców wschodnich 
kresów Polski i przy użyciu fał-
szywego argumentu o rozpadzie 
państwa polskiego i  jego admi-
nistracji, nad ranem 17 września 
1939 roku sowieci przekroczyli 
naszą granicę. Oczywiście praw-
dziwym powodem agresji i póź-
niej okupacji były ustalenia paktu 

Ribbentrop-Mołotow. W wyniku 
– jak mówią historycy – czwar-
tego rozbioru Polski, nasz kraj 
pozostawał w  radzieckiej strefie 
wpływów przez pół wieku.

Strykowskich uroczystości 
rozpoczęły się od  odśpiewania 
przez zgromadzonych hymnu 
państwowego i modlitwy w inten-
cji polskich żołnierzy. 

Przypomniano historyczny 
kontekst i  przebieg napaści so-
wietów na  nasz kraj. Na koniec, 
w  obecności harcerzy i  pocztów 

sztandarowych, złożono wieńce 
pod  pomnikiem żołnierzy pole-

głych w 1939 roku w obronie Oj-
czyzny.  dt

W memoriale wzięło udział blisko 30 wędkarzy. 
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Uczestnicy memoriału z dumą prezentują trofea. 

FO
T.

 D
A

R
IU

S
Z 

M
ŁY

N
A

R
C

ZY
KKabaret Ranczo wystąpił z programem KaŁaMasz w ramach cyklicznej 

imprezy „Czar jesieni”.
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Na cmentarzu mariawickim w Strykowie władze gminy, 
przedstawiciele służb i instytucji oraz mieszkańcy oddali hołd żołnierzom 
poległym w 1939 roku w obronie ojczyzny.
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Głowno | Autobusy po nowemu

Nie wszyscy zadowoleni 
z nowego rozkładu

dokończenie ze str. 1

– Do pracy dojeżdżam pocią-
giem – przyznaje z  kolei Mirka. 
– Z dworca wsiadam w autobus.  
Do pracy jestem w stanie dotrzeć, 
ale nie mam już jak wrócić.

Nieco starsza Dorota, którą 
spotkaliśmy w autobusie, zwróciła 
uwagę natomiast, że pomiędzy 11 
a 14 jest dziura w rozkładzie i „je-
dynka” nie kursuje wcale.

Brakuje kierowców
– Chcielibyśmy zaspokoić po-

trzeby wszystkich mieszkańców 
i  w ramach naszych możliwo-
ści staramy się układać optymal-
ny rozkład jazdy – mówi Jacek 
Skwierczyński. Musimy jednak 
pamiętać o wielu ograniczeniach 
od nas niezależnych – podkreśla.

Dyrektor MZK wskazuje m.in. 
na to, że dysponuje jedynie dwo-
ma pojazdami, do których zatrud-
nionych jest tylko dwóch kierow-
ców.

– Brakuje chętnych do  pra-
cy, jednego ze swoich pracowni-
ków jakiś czas temu właściwie 
wypchnąłem na kurs i dziś mam 
dzięki temu świetnego kierowcę 
– przyznaje dyrektor Skwierczyń-
ski. – Wciąż to jednak mało. Gdy-
by zgłosił się do nas ktoś chętny 

na choćby kawałek etatu, mógł-
bym dołożyć jeden kurs w ciągu 
dnia – deklaruje.

Faktycznie, czas pracy kierow-
ców jest ściśle określony przepi-
sami i  przy planowaniu grafiku 
muszą być uwzględnione obo-
wiązkowe przerwy.

Zgłaszajcie uwagi, 
korekty mogą być
To jednak nie koniec wspo-

mnianych ograniczeń wpływają-
cych na częstotliwość i  godziny 
kursowania miejskich linii. Budżet 
miasta nie jest z  gumy, a  każdy 
dodatkowy kurs to kolejne kosz-
ty paliwa i pracownika. Dodatko-
wo nie wszystkie szkoły w Głow-
nie zaczynają lekcje o ósmej. Jeśli 
dołożyć do  tego potrzebę zsyn-
chronizowania odjazdów auto-
busów z  przyjazdami pociągów 
na oddalony sporo od  centrum 
dworzec, ułożenie odpowiadają-
cemu wszystkim pasażerom roz-
kładu staje się wręcz karkołom-
nym wyzwaniem. Niemniej, jak 
zapewnia dyrektor Skwierczyń-
ski, zakład jest otwarty na wszel-
kie uwagi i sugestie mieszkańców, 
które można zgłaszać na bieżąco 
i które zostaną przez MZK wzię-
te pod uwagę przy wprowadzaniu 
kolejnych korekt. Cezary Adamski

REKLAMA

Gmina Nieborów | Starszy mężczyzna wyrzucony z domu

Śpi przy drodze, pod gołym niebem
W pewnej rodzinie w Janowicach (gmina Nieborów) 
w piątek 17 września doszło do przykrej sytuacji 
rodzinnej. Bratanek wyrzucił swojego wuja 
z rodzinnego domu. Pogoda na dworze jest coraz 
gorsza, noce są zimne, a dni często pełne opadów –  
a starszy człowiek koczuje odtąd pod gołym niebem.

Wyrzucony mężczyzna od  lat 
mieszkał w  domu rodzinnym 
i  prowadził gospodarstwo. Dom 
ten był zapisany na jego matkę, 
która przepisała dom na jego bra-
ta, natomiast on sam – rzekomo – 
zrzekł się swego udziału w nieru-
chomości. Brat mężczyzny dom 
przekazał z kolei swojemu syno-
wi, który obecnie w nim mieszka 
wraz z żoną i dwójką dzieci. 

Niestety, wyrzucony mężczy-
zna mimo, że pracuje dorywczo – 
zagląda dość często do kieliszka. 
To jest powodem scysji w rodzi-
nie – i stało się ostatecznym po-
wodem wyrzucenia go z  domu. 
Najpierw rodzina z domu wyrzu-
ciła go do letniaka. 

Z tego co powiedziała nam 
żona bratanka wynika, że wa-
runki w letniaku były dobre, ale 

mężczyzna zrobił z  niego meli-
nę śmierdzącą alkoholem, w któ-
rej wszędzie walają się butelki 
po wódce. 

17 września, po kolejnej awan-
turze, bratanek nie wytrzymał 
i  wyrzucił mężczyznę z  domu. 
Ten śpi teraz przy drodze, na 
polu. Na dworze jednak są coraz 
niższe temperatury, a to grozi wy-
chłodzeniem.

Rozmawialiśmy z jednym z są-
siadów. Wraz ze swoją córką, 
wzywał dwa razy policję – pod-
czas pierwszej interwencji poli-
cjanci mieli powiedzieć, że ro-
dzina powinna wyrzuconego 
wpuścić z powrotem – ale jednak 
nie został wpuszczony. Natomiast 

drugi patrol nie zainteresował się 
sprawą. 

Dla mnie to jest nikt
– Ten pan został wyrzuco-

ny z  posiadłości przez mojego 
męża. – mówiła kobieta miesz-
kająca obecnie na posesji. – Ten 
pan dla mnie to jest nikt, dla mo-
jego męża wuj. Został wyrzuco-
ny, ponieważ interwencje były co 
najmniej raz w miesiącu. Pan jest 
agresywny, wyzywa mnie od naj-
gorszych, mamy dwoje dzieci –  
5 lat i półtora roku, które niestety, 
były świadkiem tych wszystkich 
sytuacji. 

– Pan miał się leczyć, ale się na 
leczenie nie stawiał. Nie dokłada 

się do mieszkania, nie dba i nie 
pomaga – jedynie pije. Mój mąż 
już nie wytrzymał tej sytuacji. 
Były też sprawy w sądzie o znę-
canie się psychiczne i  fizyczne, 
boimy się o dzieci. Dom należał 
do jego matki 50 lat temu, teraz 
jest w pełni mojego męża, ponie-
waż on „się odpisał”. W sobotę 
była policja i  chcieli zabrać go 
noclegowni, ale odmówił – mówi 
żona bratanka pijącego mężczy-
zny

Nie traktuje go ona jak członka 
rodziny, a to przez jego zachowa-
nie w stosunku do nich. Twierdzi, 
że jeśli chce być ich rodziną musi 
zacząć się leczyć. Wskazuje,  
że sprawy o przymusowe lecze-
nie były w sądzie, lecz on nie sta-
wiał się na nie. 

Jak powiedziała nam: – Nikt 
po  niego nie przyjechał, mimo 
zasądzenia przymusowego lecze-
nia, a my nie będziemy go zawo-
zić.  str. 11

Mężczyzna wyrzucony przez 
rodzinę z domu, koczuje teraz na 
materacu przy polu. 
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Głowno | Mieszkańcy złożyli pismo

Ulica Sasanek z kostki brukowej?
Mieszkający przy ulicy 
Sasanek w Głownie 
złożyli pismo,  
w którym zwrócili się  
do władz miasta  
z prośbą o poprawę stanu 
ulicy, przy której żyją.  
W odpowiedzi, którą 
dostali, brakuje jednak 
konkretów. Na zmianę 
będą musieli więc  
na razie poczekać. 

Mieszkańcy ulicy Sasanek 
złożyli na początku sierpnia do 
Urzędu Miejskiego pismo, w któ-
rym zwrócili się o wykonanie na-
wierzchni brukowej betonowej na 
ich ulicy. Jest to ulica wyjątkowo 
krótka, ale będąca w fatalnym sta-
nie. – Co rok coś się tam nawozi  
i jest to bez sensu, bo stan ulicy po 
deszczu jest taki sam. Najbardziej 
uciążliwy jest kurz, gdy przejeż-
dżają samochody. Nadmieniamy, 
że na ulicy Sasanek jest kanaliza-
cja, którą finansowaliśmy sami – 
czytamy w petycji. 

Wniosek został rozpatrzony 
przez Komisję Gospodarki i Bu-

dżetu Rady Miejskiej. W odpo-
wiedzi na petycję (z 14 września) 
czytamy: „Budowa ulicy wyma-
ga opracowania dokumentacji 
projektowej i uzyskania stosow-
nych decyzji administracyjnych  
i musi być skorelowana z budową 
ulicy Słowackiego, szczególnie  
w części dotyczącej odwodnienia,  
w związku z czym wkracza w za-
kres zadań inwestycyjnych gmi-
ny, których wykonanie wymaga 
zabezpieczenia środków finan-
sowych w budżecie oraz akcep-
tacji Rady Miejskiej w Głownie.  
W przypadku umieszczenia ta-
kiego zadania inwestycyjnego 

w budżecie Referat Infrastruktu-
ry Urzędu Miejskiego podejmie 
działania zmierzające do przy-
gotowania inwestycji do realiza-
cji, tj. opracowania dokumentacji 
projektowej”.

Chcieliśmy się dowiedzieć 
w Urzędzie czy jest szansa na 
umieszczenie tego zadania  
w projekcie budżetu na 2022 r. 
Jasnej odpowiedzi nie uzyskali-
śmy. Rafał Jaśkowski z Urzędu 
podkreślił tylko, że miasto ma do 
wykonania wiele inwestycji po-
dobnego typu w całym Głownie.

Czy ul. Sasanek (i Słowac-
kiego) znajdą się w budżecie na 
2022? Przekonamy się najpóźniej 
15 listopada, bo do tego dnia bur-
mistrz musi przedłożyć projekt 
budżetu Radzie Miejskiej.  sm

Nowy rozkład jazdy nie cieszy każdego.
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Głowno | Nowe zasady wynajmu lokali mieszkalnych i socjalnych

Dłużnicy nie mają szans
Rada Miejska w Głownie 
przyjęła nową uchwałę 
w sprawie zasad 
wynajmowania lokali 
mieszkalnych i socjalnych 
wchodzących w skład 
mieszkaniowego zasobu 
Gminy.

Tym samym moc straciła 
uchwała z lipca 2019 roku. Zmia-
ny względem„starej” uchwały nie 
są wielkie, ale istotne, bo wyraź-
nie sygnalizują, iż na  wynajem 
nie mają szans – a przynajmniej 
w pierwszej kolejności – zadłuże-
ni najemcy.

Zadłużeni 
najemcy bez szans 
na pierwszeństwo 
wynajmu 
Wciąż (jak mówi paragraf  

2 uchwały) lokale socjalne prze-
znaczone są do wynajmu na rzecz 
osób, których średni miesięczny 
dochód na członka gospodarstwa 
domowego z ostatnich trzech mie-
sięcy przed złożeniem wniosku 
o  przyznanie lokalu socjalnego 
nie przekracza: 150% najniższej 
emerytury w  jednoosobowym 
gospodarstwie domowym; 100% 
najniższej emerytury w przelicze-
niu na jedną osobę w wieloosobo-
wym gospodarstwie domowym. 

Lokale zaś wchodzące w skład 
mieszkaniowego zasobu mia-
sta inne niż socjalne przeznaczo-
ne są na wynajem na rzecz osób, 
których średni miesięczny dochód 
na  członka gospodarstwa domo-
wego z ostatnich trzech miesięcy 
przed złożeniem wniosku o przy-
znanie lokalu wynosi nie więcej 
niż: 200% najniższej emerytury 
w jednoosobowym gospodarstwie 

domowym; 150% najniższej eme-
rytury w  przeliczeniu na  jedną 
osobę w wieloosobowym gospo-
darstwie domowym. 

Zmienił się za to zapis w para-
grafie 3 uchwały, gdyż dodano do 
niego podpunkt mówiący, iż prze-
słanką uprawniającą do popra-
wy warunków zamieszkania jest 
już nie tylko pozostawanie osób 
(rodziny) w  trudnych warunkach 

mieszkaniowych, ale także – brak 
zadłużenia najemcy w dotychczas 
zajmowanym lokalu. Prócz tego 
dodany został też zapis wskazu-
jący komu nie przysługuje pierw-
szeństwo zawarcia umowy najmu 
lokalu socjalnego. Wśród pod-
punktów jest zapis, iż są pośród 
nich osoby, które opuściły dotych-
czas zajmowany lokal komunalny, 
nie dokonując z  administratorem 

rozliczenia zobowiązań, wynika-
jących z zajmowania lokalu.

Z kolei w  innym paragrafie 
uchwały jest od teraz zapis, że za-
miana lokalu mieszkalnego może 
nastąpić tylko wtedy, gdy najem-
cy nie posiadają zadłużenia na zaj-
mowanych przez siebie lokalach.

Inne zmiany
Wśród istotnych zmian jest też 

ta, mówiąca kiedy najemcy przy-
sługuje prawo do złożenia wnio-
sku o obniżenie czynszu. Od te-
raz można to zrobić, jeżeli średni 
miesięczny dochód na  osobę 
w okresie 3 miesięcy poprzedza-
jących złożenie wniosku nie prze-
kracza 60% poziomu określone-
go w paragrafie 2. Wcześniej było 
to możliwe, jeśli średni miesięcz-
ny dochód w okresie 3 miesięcy 

poprzedzających złożenie wnio-
sku nie przekraczał: 160% kwo-
ty najniższej emerytury w gospo-
darstwie jednoosobowym, 110% 
kwoty najniższej emerytury w go-
spodarstwie wieloosobowym.

Dodano też punkt, w  którym 
jest napisane: „Dopuszcza się  
1-krotną odmowę przyjęcia lo-
kalu. Odmowa skutkować będzie 
przesunięciem na ostatnią pozycję 
w kolejce oczekujących na lokal. 
Odmowa drugiej propozycji skut-
kować będzie skreśleniem z  listy 
oczekujących na lokal z zasobów 
komunalnych, a  ponowny wnio-
sek o  przyznanie lokalu rozpa-
trywany będzie zgodnie z proce-
durami określonymi w  niniejszej 
uchwale”.

Ukłon w stronę 
niepełnosprawnych
Prócz tego treść nowej uchwa-

ły wyłuszcza, jakie warunki musi 
spełniać lokal dla niepełnospraw-
nych. I tak napisane jest w  niej 
między innymi: „Osoby z niepeł-
nosprawnością ruchową, nieporu-
szające się na wózku inwalidzkim 
– wskazany lokal będzie znajdo-
wał się na najniższej kondygnacji 
budynku lub będzie wyposażony 
w  dźwig osobowy, wyposażony 
w ciepłą wodę i centralne ogrze-
wanie, źródło gotowania, łazienkę 
oraz w takie urządzenia sanitarne, 
które nie będą utrudniały funkcjo-
nowania osobie niepełnospraw-
nej; W przypadku innego rodzaju 
niepełnosprawności – wskazany 
lokal uwzględniać będzie indy-
widualne potrzeby osoby niepeł-
nosprawnej, określone w  uzgod-
nieniu z daną osobą”.  sm

Dodano podpunkt 
mówiący, iż przesłanką 
uprawniającą do 
poprawy warunków 
zamieszkania 
jest już nie tylko 
pozostawanie osób 
w trudnych warunkach 
mieszkaniowych, 
ale także – brak 
zadłużenia najemcy 
w dotychczas 
zajmowanym lokalu.
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Głowno | Małe Mazury nad Mrożyczką

To była największa impreza żeglarska od lat
Łódzka Izba Przemysłowo-
Handlowa, z pomysłodawcą, 
Markiem Spiżewskim, 
po raz trzeci zorganizowała 
Regaty Przedsiębiorców 
„Żagle biznesu” na wodach 
Zalewu Mrożyczka.

Do Głowna przyjechali przed-
stawiciele największych organiza-
cji przedsiębiorców, m.in. ŁIPH, 
Klubu 500, Business Center Club, 
Lewiatana i  Łódzkiej Agencji 
Rozwoju Regionalnego – którzy 
wręczyli nagrody zwycięskim za-
łogom regat klasy Omega. 

– Była to największa impreza 
żeglarska od  lat – z  dumą przy-
znaje Albert Waśkiewicz, retman  
– czyli szef żeglarzy głowieńskie-
go Hufca ZHP. – Łącznie w  re-
gatach wzięły udział 23 załogi. 
Takiej frekwencji nie mieliśmy ni-
gdy dotąd – dodaje.

Hufiec ZHP Głowno zorgani-
zował regaty w  dziecięcej klasie 
Cadet w dwóch kategoriach wie-
kowych (do 10 i powyżej 10 lat), 
a także konkurs piosenki szanto-
wej. Harcerze przygotowali wiele 
atrakcji dla dzieci, konkursy, gry 
i  zabawy, a także budzące wiele 
emocji podchody. Na harcerskim 
stole dzięki drużynom i  przyja-
ciołom nie zabrakło dań na gorą-
co, z grilla, a także ciast, owoców 
i napojów. 

Regaty były podsumowaniem 
zajęć żeglarskich na  Mrożycz-
ce w  ramach projektów: Urzędu 
Marszałkowskiego w Łodzi „Ak-
tywne Lato” , Harcerskie Pogo-

towie Antycovidowe Programu 
„Działaj Lokalnie 2021”, a tak-
że Rodzinna Rekreacja nad Mro-
życzką i  Szanty nad Mrożycz-
ką organizowanych przez Miasto 
Głowno. Powiat Zgierski był jed-
nym z  fundatorów nagród w  re-
gatach Cadetów i  w  konkursie 
Szantów, które wręczył w imieniu 
Starosty Wojciech Brzeski, czło-
nek zarządu.

W kategorii regat juniorów 
pierwsze miejsce zajęła dwójka: 

Gustaw Pietrzak i  Maciej Moż-
dzeń. 

W  regatach Cadetów pow. 
10 lat zwyciężył Arkadiusz Po-
lit, natomiast w  kategorii Omeg 
najwyższą lokatę zdobyła eki-
pa ARCUSLINK – Tłumaczenia 
specjalistyczne.

– Pogoda nam dopisała, ale 
wiatr nie był zbyt silny – przyzna-
je Albert Waśkiewicz. – W takich 
warunkach tym bardziej ważne są 
umiejętności sternika i  tym wyż-

szy poziom prezentują zwycięskie 
załogi – tłumaczy.

Po pełnych sportowych emocji 
żeglarskich wyścigach nie mogło 
rzecz jasna obyć się bez tradycyj-
nych przy takich okazjach szan-
tów. Na  scenie wystąpili Marek 
Matejczyk, zespół Męski Punkt 
Widzenia, a wieczorem jeden 
z  najbardziej znanych zespołów 
gatunku – Mechanicy Szanty, któ-
ry przyciągnął do Zatoki ZHP tłu-
my fanów.  ca

Lubochnia | Sukces „Lipkowianki”

„Łoj stary jo ci stary”
Zespół Ludowy 
„Lipkowianka”, działający 
przy Domu Kultury 
w Niesułkowie, zajął  
II miejsce na Przeglądzie 
Zespołów Folklorystycznych 
„Na Pilicką Nutę”.

Na scenie zaprezentowały się 
zespoły śpiewacze, zespoły pie-
śni i tańca oraz zespoły dziecięce 
i młodzieżowe, głównie z powia-
tu tomaszowskiego, ale nie tylko.

W skład jury weszli: dr Ja-
cek Jackowski – etnomuzykolog, 
muzyk, adiunkt w Zakładzie mu-
zykologii Instytutu Sztuki PAN, 
Małgorzata Jędruch-Włodarczyk 
– etnomuzykolog, muzyk, dzien-
nikarka muzyczna oraz Danuta 
Dębska – nauczycielka muzyki, 
animatorka kultury i  kompozy-
torka. 

Lipkowianka, która reprezentu-
je kulturę muzyczną gminy Stry-

ków już od 34 lat, także tym ra-
zem pokazała swój talent i miłość 
do folkloru. Zespół wykonał trzy 
piosenki: „Jakem była dziewuszy-
ną”, „Perska matula” i „Łoj stary 
jo ci stary”. W  imieniu redakcji 
serdecznie gratulujemy.  ca

Stryków | Komisja Skarg

Skarga na burmistrza 
na razie bez rozstrzygnięcia
We wtorek 14 września 
w Urzędzie Miejskim 
w Strykowie obradowała 
Komisja Skarg, wniosków 
i petycji. Jej tematem 
była skarga złożona 
na burmistrza. Dotyczyła 
ona złego stanu nawierzchni 
ulicy Władysława Szafera 
i ulicy Polnej.

Złożona skarga trafiła pier-
wotnie do  starostwa powiatowe-
go w  Zgierzu, po  czym została 
przekazana do Urzędu Miejskiego 
w Strykowie. Przedmiotem skargi 
jest stan nawierzchni dróg: Wła-
dysław Szafera i Polnej. 

Jak czytamy w skardze, „zosta-
ły one w  ostatnim czasie utwar-
dzone kruszcem o  bardzo nie-
korzystnej strukturze”. I dalej: 
„Kamień wykorzystany do utwar-
dzenia jest ostry i  nieregularny. 
Obecny stan nawierzchni dróg po-
przez swoją strukturę i niechlujny 
sposób rozprowadzenia sprawił, 
że niemożliwym jest korzystanie 
z wyżej wymienionych dróg w ży-
ciu codziennym. Jazda rowerem 

powoduje notoryczne przebijanie 
opon i  dętek. Natomiast wyjście 
z  dziećmi na  spacer kończy się 
potknięciami i  urazami nóg. Nie 
zgadzam się na  nieustanne mar-
ginalne traktowanie mieszkańców 
dróg Władysława Szafera i Polnej, 
i spychanie nas na drugi tor. Mimo 
zapewnień i  obietnic burmistrza, 
do  dziś drogi nie zostały utwar-
dzone asfaltem. Nie ma też chod-
ników i od lat oczekiwanej kanali-
zacji […]”.

Decyzja na następnej 
komisji
Wnoszący skargę poprosił 

rzecz jasna o ustosunkowanie się 
do niej. Przewodnicząca Komisji, 
Anna Ślęzak, powiedziała, że Ko-
misja nie ma, na tę chwilę, wiedzy 
co dzieje się na  wspomnianych 
w skardze ulicach. – Jest to teren 
inwestycyjny, więc na pewno bę-
dzie się tam rozpoczynała jakaś 
budowa: magazynów czy innych 
inwestycji. Chciałabym uzyskać 
więcej informacji na  ten temat. 
Na dzisiejszej komisji nie jestem 
w stanie ustosunkować się do  tej 
skargi – zaznaczyła radna Ślęzak.
 str. 8

Stryków | Gmina kupiła gimbusa

Nowy, choć używany
Zakład Gospodarki 
Komunalnej 
i Mieszkaniowej 
w Strykowie zakupił 
autobus przeznaczony 
do przewozu dzieci 
z terenu gminy do szkół.

Koszt nabycia wyniósł 90 tys. zł 
brutto i w całości został sfinanso-
wany z budżetu gminy. 

– Nowy autobus nie jest tak zu-
pełnie nowy – przyznaje Rafał Ol-
czyk, dyrektor ZGKiM. – Pojazd 
jest jednak w bardzo dobrym sta-

nie, spełnia wszelkie wymogi bez-
pieczeństwa i  będzie służył lata  
– podkreśla.

Nowy gimbus zastąpi wyeks-
ploatowany autobus marki Auto-
san H9, czyli swojego starszego 
brata. Koszt remontu dotychczas 
eksploatowanego autobusu nie był 
uzasadniony ekonomicznie. Stąd 
decyzja o zakupie nowego. 

Obecnie ZGKiM dysponu-
je w sumie sześcioma pojazdami 
do przewozów szkolnych: trzema 
dużymi i  trzema mniejszymi bu-
sami. Poza wakacjami wszystkie 
są w  ruchu i  to według całkiem 
napiętego grafiku.  caNowy Autosan zastąpił starego... Autosana.
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Lipkowianki odebrały czek 
o wartości 400 zł. 
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Takiej frekwencji na regatach w Głownie jeszcze nie było. 
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Kultura | Trwają zapisy na zajęcia

Ośrodki kultury czekają na chętnych
Ośrodki kultury 
w Strykowie i Głownie 
ruszyły po wakacjach 
pełną parą. Liczą, 
że bogata oferta 
zajęć przyciągnie 
mieszkańców 
w różnym wieku 
i o różnych 
zainteresowaniach.

Lipiec i sierpień były dla ośrod-
ków kultury miesiącami, w  któ-
rych trwały przygotowania do no-
wego sezonu. 

– W czasie wakacyjnej prze-
rwy wymieniliśmy odnowiliśmy 
parkiet w sali widowiskowej oraz 
zamontowaliśmy nowe klimatyza-
tory w placówce – informuje Kon-
rad Kozłowski, dyrektor Ośrodka 
Kultury i Rekreacji w Strykowie.

Od września kontynuowane są 
tu zajęcia stałe, cieszące się powo-
dzeniem w  ubiegłych latach. To 
m.in. zajęcia modelarsko-moto-
ryzacyjne, gimnastyka zdrowot-
na czy aerobik. Każdy kto lubi ta-
niec, aktorstwo czy śpiew może 
także zapisać się do Zespołu Ta-
necznego AGAT, Grupy Teatral-
nej „Pod Sceną” albo Chóru Se-
niora ECHO. W tegorocznych 
planach jest także uruchomienie 
dwóch nowych grup tanecznych.

W Strykowie w  odnowionym 
budynku dworca kolejowego 
OKiR prowadzi ponadto zajęcia 
w  ramach projektu „Stacja Kul-
tura”. W tym sezonie na chętnych 
czekają tutaj warsztaty plastycz-
ne, nauka gry na gitarze, dziecięcy 
zespół muzyczny, zajęcia kompu-
terowe dla seniorów. Raz w mie-
siącu prowadzone są również za-
jęcia kreatywne dla dorosłych pod 
wdzięczną nazwą „Robótki na Pe-
ronie”. Niebawem ruszyć też mają 
warsztaty z gry na instrumentach 
klawiszowych.

Filia strykowskiego OKiR 
w  Niesułkowie także zaprasza 

do skorzystania ze swojej boga-
tej oferty. W ośrodku działa Dzie-
cięcy Zespół Wokalny „Tonika”, 
grupa wokalna seniorów „Roz-
śpiewana Ferajna” i zespół kaba-
retowy dorosłych „Nasza Feraj-
na, a także klub seniora. Ponadto 
prowadzone są zajęcia plastyczne 
dla dzieci, warsztaty z  robotyki 
i programowania oraz gimnastyka 
zdrowotno-relaksacyjna. W planie 
jest uruchomienie zajęć tanecz-
nych dla dzieci.

OKiR prowadzi także zaję-
cia w szkołach na terenie gminy. 
W SP w Dobrej są to warsztaty 
plastyczne, nauka gry na gita-
rze i zajęcia teatralne, natomiast 
w SP w Koźlu działa zespół wo-
kalny Samosiejka, organizowane  
są też zajęcia muzyczno-rytmicz-
ne.

Równie ciekawie, szczególnie 
po spowodowanej pandemią prze-
rwie, zapowiada się oferta Miej-
skiego Ośrodka Kultury w Głow-
nie.

– Od początku września pro-
wadzimy zapisy na zajęcia tanecz-
ne i wokalne dla dzieci od lat 5, 
teatralne dla osób w  weku 10-
15 lat, a także plastyczne, w tym 
malarstwo, rysunek, grafika czy 
rękodzieło – zachęca Grzegorz 
Sławiński, dyrektor placówki. 
–  Koszt uczestnictwa jest mini-
malny, opłacany w formie skład-
ki – dodaje.

Ośrodek chce zachęcić do ak-
tywności głowieńskich seniorów, 
dla których dotychczas oferta była 
skromna. Dlatego od paździer-
nika ruszają skierowane właśnie  
do starszych mieszkańców zajęcia 
teatralno-kabaretowe i  warsztaty 
plastyczne.

W tym roku, z  uwagi na ob-
ostrzenia sanitarne, nie odbyły się 
sztandarowe imprezy placówki. 

Ale pracownicy MOKu już szy-
kują się do przyszłorocznej edycji 
Tanecznych Wiktorii i  Festiwalu 
im. Anny Jantar. 

– Z uwagi na dużą różnicę po-
ziomów reprezentowanych przez 
uczestników chcemy ograniczyć 
ich liczbę z 80 do 50 – mówi Grze-
gorz Sławiński. – Ponadto chcemy 
– zachowując wiodącą twórczość 
patronki festiwalu – poszerzyć re-

pertuar o  piosenki innych wyko-
nawców – dodaje.

Mieszkańcy w  różnym wie-
ku, jeśli tylko dysponują wolnym 
czasem i ochotą, nie mogą jak wi-
dać narzekać na brak oferty i po-
wtarzać jak zaklęcie, że „nic się  
u nas nie dzieje”. Zapisać się  
na zajęcia można bardzo prosto. 
Wystarczy wykonać jeden telefon: 
do OKiR w Strykowie nr 42 719 
81 52, a do MOK w Głownie nr 
42 719 11 43.  Cezary Adamski

Głowno | Wernisaż wystawy 

Pejzaże powiatu
Do 14 października w Galerii Bank&DM 
w Głownie można obejrzeć prace przedstawiające 
pejzaże powiatu zgierskiego. Głowieński wernisaż 
wystawy zorganizowany w ubiegłym tygodniu 
był ostatnim z cyklu. Wcześniej projekt był 
prezentowany w Ozorkowie i Zgierzu.

– Ideą przyświecającą od po-
czątku pomysłowi zorganizo-
wania naszej wystawy było po-
kazanie piękna i  różnorodności 
krajobrazowej naszego powiatu 
poprzez zaprezentowanie pejza-
ży ze wszystkich tworzących go 
dziewięciu jednostek samorządo-
wych. Co równie ważne, autora-
mi obrazów są artyści mieszkają-
cy i tworzący na terenie powiatu 
zgierskiego – mówił obecny na 

wernisażu były burmistrz Głow-
na, a  obecnie członek zarządu 
powiatu zgierskiego Wojciech 
Brzeski. 

W środowym wernisażu w ga-
lerii przy Banku Spółdzielczym 
w  Głownie wzięło udział sze-
ściu spośród dziesięciu artystów 
uczestniczących w  powiatowym 
projekcie: jego współorganizator 
Ambasador Powiatu Zgierskiego 
Dariusz Młynarczyk z  Głowna, 

prof. Andrzej Nawrot i dr Tadeusz 
Wodziński ze Zgierza, Agniesz-
ka Myszkowska z  Głowna, An-
drzej Janeczko z gminy Stryków 
i  Paweł Nawrot z  gminy Zgierz. 
Oprócz nich na wystawie prezen-
towane są prace: Marii Jolanty Ja-

rzyny z Aleksandrowa Łódzkiego, 
Jana Cholewczyńskiego z  Ozor-
kowa, Jana Steglińskiego z Sokol-
nik oraz pochodzącego z Głowna 
Mirosława Sasina.

Goście wernisażu otrzyma-
li pamiątkowe katalogi wystawo-

we, wydane w  postaci albumów 
z pocztówkami malarskimi.

Każdego mieszkańca naszej 
okolicy warto na wystawę zapro-
sić. Malowali dobrzy artyści, po-
trafili dostrzec piękno naszej zie-
mi.  ca
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Dzięki wystawie można spojrzeć na nasz powiat z zupełnie innej, baśniowej perspektywy.
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Nauka gry na „klawiszach” nie tylko dla przyszłych organistów.
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W Strykowie nie tylko jest chłopak z gitarą. Większość grupy stanowią dziewczęta.

Od początku września 
prowadzimy zapisy 
na zajęcia taneczne 
i wokalne, teatralne, 
a także plastyczne. 
Koszt uczestnictwa 
jest minimalny, 
opłacany w formie 
składki.

Grzegorz Sławiński, 
dyrektor MOK w Głownie
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Działający przy OKiR Stryków teatr „Pod Sceną”  
to szansa dla przyszłych aktorów.
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Jak jest w głowieńskim MOK? Tak jest! – mówi dyrektor  
Grzegorz Sławiński 
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Gmina Stryków | Planowanie przestrzenne

Miejscowy plan dla Bratoszewic 
– jakie uwagi odrzucono?
Na sesji z początku września Rada Miejska przyjęła nowy plan miejscowy 
zagospodarowania na obszarze Bratoszewic. Wcześniej głosowano jednak 
w kwestii uwag mieszkańców (do planu), które nie zostały uwzględnione 
w nim przez burmistrza. Czego dotyczyły?

Studium jest 
decydujące
W świetle podanych poniżej 

przykładów jasnym okaże się, 
iż istotna część uwag została od-
rzucona z  powodu ich niezgod-
ności ze „Studium uwarunkowań 
i  kierunków zagospodarowania 
przestrzennego gminy Stryków”, 
którego ostatnia wersja zosta-
ła przyjęta przez Radę uchwałą 
z czerwca 2019 roku. 

Dla przykładu, treść pierwszej 
uchwały orbituje wokół prośby 
o przeznaczenie wskazanej (rzecz 
jasna, przez składającego uwagę) 
działki pod zabudowę mieszkal-
no-usługową, gdyż w jej sąsiedz-
twie występuje głównie zabudowa 
mieszkalna jednorodzinna. Uwa-
ga została odrzucona z  przyczy-
ny braku zgodności ze Studium 
Uwarunkowań i  Kierunków Za-
gospodarowania Przestrzennego, 
ponieważ ów dokument określa 
jej charakter jako przeznaczenie 
rolne.

Inną zgłoszoną uwagą była ta, 
żeby wszystkie działki przy ulicy 

Polnej zakwalifikować do zabu-
dowy mieszkaniowo-usługowej  
– a nie, jak przewidywał to projekt 
planu, tylko ich część. Burmistrz 
uwzględnił powyższą uwagę po-
łowicznie, gdyż dopuścił tereny 
mieszkaniowo-usługowe po połu-
dniowej części ulicy Polnej. 

Jaka liczba 
kondygnacji?
Jedna z  uwag dotyczyła tego, 

że w planie jest określona liczba 
kondygnacji (3), jaką mogą mieć 
maksymalnie budynki miesz-
kalne. Wnioskujący uważał to 
ograniczenie za niepotrzebne. 
W dyskusji także jeden z radnych 
zwrócił uwagę, że architektura 
jest ciekawa, kiedy jest różnorod-
na. I dodał, że duża, powiększają-
ca się rodzina, nie będzie mogła 
dokonać rewizji domu, w którym 
żyje, do odpowiadających jej roz-
miarów – jeśli to ograniczenie zo-
stanie utrzymane. 

Burmistrz Witold Kosmowski 
zwrócił uwagę, że 11 metrów nie 
jest małą wysokością. – 11 me-

trów to jest mało? – zapytał; i za-
znaczył, że chodzi przecież o bu-
downictwo mieszkalne. Biorąca 
udział w sesji architekt podkreśli-
ła z kolei, że na liczbę kondygnacji 
ma wpływ tzw. „wskaźnik inten-
sywności zabudowy” (stosunek 
powierzchni całkowitej budynku 
do powierzchni działki/terenu). 
Uwagi nie uwzględniono.

Uwagą o dość podobnym cha-
rakterze była uwaga, w  której 
wnoszący ją poprosił o  to, aby 
w  zabudowie gospodarczej i  ga-
rażowej dopuścić możliwość bu-
dowy drugiej kondygnacji. Moż-
na wtedy budować garaż, który 
ma poddasze na przechowywanie 
np. mebli ogrodowych, trampolin 
itp. – czytamy w uwadze. Urząd 
uznał, że przy garażach nie potrze-
ba więcej niż 1 kondygnacji.

Nie będzie zabudowy 
szeregowej 
w budownictwie 
mieszkaniowym
Inna uwaga (także odrzucona) 

dotyczyła prośby zmiany wyso-

kości stawki procentowej, służącej 
naliczaniu jednorazowej opłaty od 
wzrostu wartości nieruchomości 
(w związku z  uchwaleniem pla-
nu). W nowym planie jest zapis, 
że ma ona wynosić 8%. Składają-
cy uwagę zasugerował max. 3%.

Należy wiedzieć, iż ta jedno-
razowa opłata ma charakter da-
niny publicznoprawnej wnoszo-
nej w razie zbycia nieruchomości 
na  rzecz gminy, która poniosła 
koszty uchwalenia bądź zmia-
ny miejscowego planu, w  wyni-
ku czego wartość nieruchomo-
ści wzrosła. Prócz tego uwagi 
dotyczyły też, między innymi, 
dopuszczenia zabudowy szere-
gowej. Burmistrz uznał, że zabu-
dowa szeregowa nie zda w Brato-
szewicach egzaminu – przeciwnie  
do zabudowy bliźniaczej, która 
została dopuszczona. 

Plan miejscowy został osta-
tecznie przyjęty przy 8 głosach 
„za” i dwóch „wstrzymujący się”.  
5 radnych było nieobecnych pod-
czas głosowania. Procedura wpro-
wadzenia nowego planu została 
rozpoczęta w roku 2016. – Mam 
nadzieję, że umieszczone w  pla-
nie rozwiązania pozwolą, przede 
wszystkim, rozwinąć budownic-
two mieszkaniowe – zaznaczył 
burmistrz.  sm

Bratoszewice | Ocalić od zapomnienia

Rocznica posadzenia 
dębów katyńskich

16 września, w  imieniu władz 
samorządowych i  mieszkańców 
gminy Stryków, w symbolicznym 
miejscu pamięci o kapitanie Stefa-
nie Piotrowskim i poruczniku Fe-
liksie Jakubowskim, kwiaty zło-
żyły władze samorządowe. 

Spotkanie było okazją przy-
pomnienia historii mordu katyń-
skiego, jak i postaci obu żołnierzy. 
Społeczność szkolna przygoto-
wała na  tę okazję uroczysty apel  
oraz wzruszające przedstawienie.

Dęby Katyńskie zostały za-
sadzone 11 lat temu, na  terenie 
Szkoły Podstawowej w Bratosze-

wicach w ramach programu „KA-
TYŃ... ocalić od zapomnienia”. 
Inicjatorką urządzenia miejsca 
pamięci była Krystyna Skalska  
oraz Stowarzyszenie Przyjaciół 
Bratoszewic przy współpracy 
z Dyrektor SP w Bratoszewicach 
Ewą Piórkowską. 

Każdego roku we wrześniu od-
bywają się tu uroczystości rocz-
nicowe z udziałem krewnych po-
rucznika i kapitana, władz gminy 
Stryków, inicjatorów kultywowa-
nia pamięci ofiar zbrodni katyń-
skiej oraz społeczności szkolnej. 
 ca

Niesułków | Spotkanie z podróżnikiem

Maluchem po Polsce, 
Afryce i Azji
17 września Dom Kultury 
w Niesułkowie zaprosił 
do siebie Pawła Arkadego 
Fiedlera – wnuka  
Arkadego Fiedlera, 
wybitnego pisarza 
i podróżnika.

Pan Paweł to pasjonat podró-
ży samochodowych, producent 
filmów podróżniczych, fotograf. 
Pomysłodawca i  organizator pro-
jektu filmowo-podróżniczego  
„Po Drodze”, w  ramach które-
go zrealizował trzy wyprawy: 
w  2009 r. Maluchem, czyli Fia-
tem 126p, wzdłuż granic Polski, 

w 2014 r. Maluchem przez Afrykę 
(projekt nominowany do nagrody 
TRAVELERY National Geogra-
phic) i w 2016 r. Maluchem przez 
Azję. Ponadto był organizatorem 
wypraw samochodowych do Na-
mibii, Botswany i Zambii. 

Podczas spotkania z  młodzie-
żą szkolną podróżnik opowia-
dał o swoich pasjach odkrywania 
świata, marzeniach i kultywowa-
niu tradycji podróżniczych Fiedle-
rów. Spotkanie pełne ciekawych 
anegdot, uzupełnione fotografiami 
i  filmami z  podróży, było świet-
nym uzupełnieniem wiedzy zdo-
bytej przez uczniów w  ramach 
lekcji geografii.  ca

11-letnie dęby nie pozwalają zapomnieć o zbrodni katyńskiej.
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Przejechać Afrykę naszym polskim maluchem? Da się! 

Stryków
Skarga  
na burmistrza  
na razie bez 
rozstrzygnięcia

dokończenie ze str. 6
Żaden inny członek komisji nie 

zabrał głosu w dyskusji. 
Przewodnicząca złożyła za to 

wniosek do burmistrza o przed-
stawienie wyjaśnień. Komisja za-
akceptowała ów wniosek. Wy-
jaśnienia burmistrza mają być 
przekazane do dnia 20 września. 
Gdy zamykaliśmy ten numer 
Wieści, 22 września, komisja roz-
patrywała skargę ponownie. Jesz-
cze we wrześniu Rada ma zaś 
podjąć uchwałę ws. skargi.  sm
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Łowicz | Profi laktyka 40+

Kiedy program ruszy 
u nas? Na razie nie ruszył
„Od 1 lipca każdy Polak powyżej 40. roku życia 
otrzyma jednorazowy dostęp do bezpłatnego 
pakietu badań diagnostycznych.” – czytamy 
na rządowej stronie www.pacjent.gov.pl. 
Reklamowany powszechnie pilotażowy program 
profi laktyczny adresowany jest do wszystkich 
osób, które chcą sprawdzić swój stan zdrowia, 
a nie chcą iść do lekarza i prosić o skierowanie. 
Teraz mogą je wygenerować w systemie. 
Program, który miał trwać do końca roku, 
niestety bardzo kuleje.

W szpitalu w Łowiczu, którzy 
na wspomnianej stronie wyświe-
tla się jako placówka, w  której 
możemy zrealizować badania, 
dowiedzieliśmy się, że program 
nie ruszył i  nie wiadomo kiedy 
to nastąpi. 

Szpital nie może podpisać 
umowy na jego realizację, ponie-
waż przez system nie pobierają 
się dane pacjentów, którzy się do 
niego zgłaszają. 

A zapisy są prowadzone na In-
ternetowym Koncie Pacjenta lub 
przez infolinię – gdzie trzeba naj-

pierw wypełnić ankietę na temat 
stanu zdrowia, potem zapisać się 
na badania do konkretnej placów-
ki. Nie wiadomo czy to dobra in-
formacja, czy zła, ale problem 
jest ogólnopolski. 

Dyrektor szpitala, Urszula Ka-
pusta-Tymoshchuk, powiedziała 
nam, że gdy tylko uda się urucho-
mić zapisy, będzie o  tym infor-
mować. Wie, że pacjenci na  to 
czekają, a profi laktyka jest prze-
cież bardzo ważna. 

Ze strony szpitala wszystko 
do  tego programu jest przygo-
towane. Oszacowano, że labo-
ratorium szpitala będzie mogło 
wykonywać od 20 do  40 badań 
dziennie. Wytypowano też perso-
nel, który będzie wykonywał ba-
dania fi zykalne. 

Dodać warto, że w skład pro-
gramu Profi laktyka 40+ wchodzą 
trzy pakiety badań laboratoryj-
nych: pakiet dla mężczyzn, pakiet 
dla kobiet oraz badania wspólne.

W ramach pakietu dla męż-
czyzn mogą zostać wykonane 
następujące badania: morfologia, 
poziom cholesterolu całkowity 
lub kontrolny profi l lipidowy, po-
ziom glukozy we krwi, kreatyni-
ny we krwi, oznaczenie aktyw-
ności enzymów wątrobowych 
– AST, ALT, GGTP, ogólne ba-
danie moczu, poziom kwasu mo-
czowego we krwi, krew utajona 
w  kale, oznaczenie poziomów 
PSA (badanie w kierunku chorób 
prostaty).

Pakiet dla kobiet może obej-
mować: morfologię krwi, cho-
lesterol całkowity lub kontrolny 
profi l lipidowy, oznaczenie po-
ziomów glukozy we krwi, pomiar 
kreatyniny we krwi, oznaczenie 
aktywności enzymów wątrobo-
wych – AST, ALT, GGTP, bada-
nie ogólne moczu, poziom kwasu 
moczowego we krwi i krew uta-
jona w kale. 

Zarówno Kobiety, jak i  męż-
czyźni, będą mieć także skontro-
lowane: ciśnienie tętnicze krwi, 
pomiar masy ciała, wzrost, ob-
wód w  pasie, BMI (wskaźnik 
masy ciała) i  ocenę rytmu ser-
ca. 

Łowicz | Pierwszy defi brylator

Piękny fi nał akcji kibiców
17 września przed 
budynkiem ratusza 
na Starym Rynku 
ofi cjalnie przekazano 
do użytku defi brylator 
AED, zakupiony dzięki 
zbiórce społecznej 
zainicjowanej przez łowicki 
Fan Club Widzewa.

Zbiórka na #AED dla Łowicza 
został przeprowadzona na portalu 
Zrzutka.pl. Akcja została objęta 
patronatem burmistrza Krzysztofa 
Kalińskiego, zaś na montaż defi -
brylatora udało się uzyskać zgodę 
konserwatora zabytków.

1 lipca licznik zbiórki poka-
zał, że udało się uzbierać 9.960 
zł, czyli 100% sumy potrzebnej 
na zakup urządzenia. Złożyły 

się na to m.in. duże jednorazowe 
wpłaty, np. 1.200 zł od fi rmy Bra-
cia Ubranek i 500 zł od samego 
Fan Clubu Widzewa z Łowicza.

17 września o godz. 14.00 przed 
ratuszem pojawili się łowiccy fani 
Widzewa: Grzegorz Lelonkie-
wicz, Łukasz Krukowski i „Kon-
dzio”, aby dokonać prezentacji 
sprzętu i  ofi cjalnie przekazać go 
do użytku mieszkańców. 

Wszyscy życzyliby sobie, 
aby defi brylator nie musiał być 
wykorzystywany, ale gdy zajdzie 
taka potrzeba, może uratować 
komuś życie. Widzewiacy przy-
pomnieli, że taki sprzęt uratował 
życie piłkarza Christiana Erik-
sena, który nieprzytomny padł 
na murawę w czasie meczu Da-
nia – Finlandia w  ramach Euro 
2020.  aa

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

ZOZ Łowicz
Rehabilitacja 
w ofercie

Około jednej trzeciej pacjentów 
ma powikłania po przechorowa-
niu COVID-19. Najczęściej są to 
problemy z oddychaniem, zmniej-
szona ogólna sprawność organi-
zmu, mniejsza tolerancja wysiłku 
fi zycznego, bóle mięśniowo-sta-
wowe, a czasem także zaburze-
nia lękowe i  depresyjne. Pacjen-
ci z  tymi dolegliwościami mogą 
otrzymać pomoc w postaci reha-
bilitacji pocovidowej, którą oferu-
je im szpital w Łowiczu. Można 
z  niej skorzystać w  dwóch for-
mach: stacjonarnej - na Oddziale 
Fizjoterapii i Rehabilitacji w Sta-
nisławowie, a także korzystając 
z  doraźnych świadczeń oferowa-
nych w przyszpitalnej Poradni Re-
habilitacji i Fizjoterapii. 

Dyrektor szpitala w  Łowiczu 
Urszula Kapusta-Tymoshchuk 
powiedziała nam, że stacjonarna 
rehabilitacja pocovidowa polega 
na tym, że dana osoba przebywa 
na oddziale w Stanisławowie śred-
nio przez 3 tygodnie. Spośród 45 
dostępnych tam łóżek, 10 przezna-
czono dla pacjentów po przebyciu 
COVID-19. Ta rehabilitacja cieszy 
się sporym zainteresowaniem. 

Drugą formą pomocy są zabie-
gi oferowane przez przyszpitalną 
Poradnię Rehabilitacji i Fizjotera-
pii. Są one adresowane do pacjen-
tów, które nie wymagają pobytu 
na oddziale, ale mogą dochodzić 
na zabiegi według ustalonego har-
monogramu. Aby zostać zakwali-
fi kowanym wystarczy mieć skie-
rowanie od lekarza p.o.z.  aa

Łowiccy fani Widzewa wspólnie z burmistrzem Krzysztofem 
Kalińskim i wiceburmistrzem Bogusławem Bończakiem oddali do 
użytku defi brylator AED, który został zakupiony dzięki zbiórce społecznej. 
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Punkt zapalny
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Kolej Dużych Prędkości | Spotkania konsultacyjne w sprawie przebiegu

Nikt nie chce za swoim płotem
Ogromne emocje wywołuje sprawa przebiegu 
linii Kolei Dużych Prędkości (KDP) z Warszawy, 
przez Centralny Port Komunikacyjny, przez nasz 
teren do Łodzi (a dalej do Wrocławia, z odnogą 
do Poznania). Na spotkaniach konsultacyjnych 
w ostatnich dniach sale pękały w szwach.

Sala widowiskowa ośrodka 
kultury w  Bolimowie wypełni-
ła się w piątek 17 września około 
100 mieszkańcami gminy Boli-
mów, trzy dni później w sali OSP 
w Nieborowie obecnych było 200 
osób, zainteresowanie było także 
w Łyszkowicach 16 września.

Projektanci wszędzie przed-
stawiali cztery warianty przebie-
gu szlaku kolejowego KDP. Na 
znanych już mapach – które pre-
zentowaliśmy w  NŁ – pojawiły 
się nowe, istotne elementy. Wry-
sowano na  nie ewentualne wia-
dukty, zapewniające ciągłość ru-
chu na  drogach lokalnych (choć 
projektanci zastrzegli, że  cho-
dzi o drogi o wyższym statusie). 
W  większości przypadków pla-
nowane są wiadukty drogowe, 
umożliwiające przejazd samocho-
dów nad torami. 

Na przykład na  terenie gminy 
Bolimów projektanci przewidzie-
li (dla dwóch wariantów najbliż-
szych A2) budowę wiaduktów ko-
lejowych w miejscu krzyżowania 
się wariantów KDP z Drogą Wo-
jewódzką 705 oraz z szosą Boli-
mów – Jasionna. Most kolejowy 
nad Rawką może mieć długość 
nawet 800 m, czyli tyle samo, ile 
istniejący most autostradowy. 

Tam gdzie nie powstaną ani 
wiadukty kolejowe, ani drogowe 
nad torami, mieszkańcy zostaną 
skierowani do najbliższego z nich 
drogami, które powstaną równo-
legle do torowiska. Jak zapewnili 
projektanci, te odległości nie będą 
duże, do ok. 2 km.

Lokalne przystanki?
Na przedstawionych warian-

tach projektanci pokazali też coś, 

czego wcześniej mieszkańcy się 
nie spodziewali – „Przystanek 
Kolejowy Bolimów”. Zastrzegli 
jednak od razu, że pokazane lo-
kalizacje, jak i sens budowy przy-
stanków, będzie jeszcze podlegał 
dyskusji i analizie. Obecnie wpi-
sano je, w zależności od warian-
tu, w  sąsiedztwie miejscowości 
Wólka Łasiecka i Humin Dobra 
Ziemskie. 

Przystanki te mają posiadać 
perony wzdłuż dodatkowych to-
rów, tak aby pociągi nie zatrzy-
mywały się na  torze głównym 
i nie tamowały ruchu na szlaku, 
projektanci przewidują, że  na 
przystanku stanie niewielka po-
czekalnia i  automat biletowy 
oraz ewentualne zaplecze zwią-
zane z  kolejową automatyką. 
W  ramach inwestycji powstanie 
też droga dojazdowa do każdego 
z tych przystanków.

O podobnej możliwości utwo-
rzenia przystanku wspominano 
także na  spotkaniu w  Łyszkowi-
cach. Mógłby on powstać, w za-
leżności od  wariantu, albo we 

Wrzeczku, albo między Kaleni-
cami i Łyszkowicami, albo w sa-
mych Łyszkowicach.

Odpowiadając na pytania skąd 
w  ogóle pomysł aby na  szlaku 
KDP powstały lokalne przystan-
ki, projektanci odparli, że między 
Łodzią a Warszawą będą poru-
szać się także regionalne ekspre-
sy, które obsłużą ruch lokalny.

Ekrany? Tak
Mieszkańcy gminy nie szczę-

dzili projektantom pytań. Dowie-
dzieli się oni z odpowiedzi m.in., 
że  wszędzie tam, gdzie będzie 
to konieczne, zostaną ustawione 
ekrany akustyczne. Z przedsta-
wianych rysunków przekroju to-
rowiska wynikało, że  będą one 
wyższe od słupów trakcji kolejo-
wej. Co ważne, projektanci pod-
kreślali, że  na szlaku KDP nie 
będą poruszać się składy towaro-
we, które generują najwięcej ha-
łasu. 

Szacowana szerokość terenu, 
która będzie potrzebna do  bu-
dowy torowiska, infrastruktury 
utrzymania ruchu i  bezpieczeń-
stwa mieszkańców, wyniesie 
około 100 m. 

Ruch tylko za dnia
Pociągi w  pierwszym okresie 

funkcjonowania KDP będą poru-
szać się z  prędkością 250 km/h, 
dopiero w  późniejszym okresie 
wzrośnie ona nawet do 350 km/h. 
Projektanci podali też przepusto-
wość szlaku, mają to być 32 po-
ciągi w ciągu godziny poruszające 
się na obu torach. Ktoś z biorących 
udział szybko obliczył, że oznacza 
to pociągi co dwie minuty, a łącz-
nie może ich być 384. Mieszkań-
cy jednak usłyszeli, że  ruch bę-
dzie odbywał się przez 18 godzin, 
w nocy wystąpi przerwa technicz-
na potrzebna na  prace utrzyma-
niowe. 

Projektanci powiedzieli też, 
że  wszystkie wcześniejsze wa-
rianty lokalizowane po południo-
wej stronie autostrady A2 odpadły 
m.in. z  powodów środowisko-
wych – przebiegały bezpośrednio 
w granicach Bolimowskiego Par-
ku Krajobrazowego.

Były poseł aktywny 
na wszystkich 
spotkaniach
Na spotkaniu był obecny Tade-

usz Szymańczak, poseł pierwszej 

kadencji, rolnik spod Szymano-
wa (na tamtym terenie przewidu-
je się budowę Centralnego Portu 
Komunikacyjnego), głośny prze-
ciwnik budowy CPK oraz Kolei 
Dużych Prędkości, który swoje 
nagrania ze spotkań i konsultacji, 
zamieszcza na Facebooku. 

On też chciał zabrać głos, ale 
zrobił to dopiero po dwóch godzi-
nach, gdyż prowadzący spotka-
nie uznali, że pierwszeństwo mają 
mieszkańcy gminy. 

Szymańczak poruszył temat 
np. odszkodowań za tzw. resztów-
ki, czyli niewielkie fragmenty pól, 
które zostaną przez KDP odcięte 
od większych całości – przedsta-
wiciel CPK powiedział wprost, 
że polskie prawo w tym przypad-
ku nie przewiduje rekompensat. 

W Nieborowie chwilami 
było nerwowo
Mieszkańcy gminy Nieborów, 

pomimo że zadawali dużo pytań, 
nie czuli się usatysfakcjonowani 
odpowiedziami na  nie, informa-
cje, jakie im przekazano, również 
nie były satysfakcjonujące. Pełne 
emocji spotkanie skończyło się  
na niczym. 

Jak mantrę powtarzano na nich 
określenia typu: jeden z czterech 
wariantów, wstępne konsultacje, 
liniowanie trasy – tych określeń 
używali projektanci, którzy pracu-
ją nad czterema przebiegami tra-
sy, która ma skomunikować War-
szawę z Łodzią w ciągu 45 minut,  
a głównym miejscem na  trasie 
między tymi miastami ma być 
Centralny Port Komunikacyjny.

Pokazane z  rzutnika na  ekra-
nie cztery kolorowe przebiegi 
każdego z  wariantów były jed-
nak na tyle ogólne, że uczestnicy 
spotkania nie byli w stanie zorien-
tować się czy ich nieruchomości 
są zagrożone i w jakim zakresie.  
A przede wszystkim to ich intere-
sowało: które działki ewidencyj-
ne zostaną wywłaszczone, kiedy,  
za jaką rekompensatę? 

Zresztą warianty te oznakowa-
no innymi kolorami w  stosunku 
do  tych materiałów, jakie wcze-
śniej otrzymała gmina i zamieści-
ła na swojej stronie. 

Teraz linia 31 ma kolor niebie-
ski, 32 – zielony, 33 – pomarań-
czowy, 33 – różowy. I takie na-
zewnictwo było też na ankietach, 
jakie mieszkańcy dostali na zebra-
niu do wypełniania. 

Wariant 31 przewiduje przebieg 
KDP po południowej części gmi-
ny, w sąsiedztwie autostrady A2, 
tory przechodziłyby pod DK 70, 
a nowo budowana linia łączyłaby 
się węzłem z istniejąca linią kole-
jową nr 11. 

Wariant 32 zakłada podobny 
przebieg, w okolicach autostrady, 
różni się się od 31 tym, że zahacza 
o park w Nieborowie – który mi-
jać ma wiaduktem, za linią drzew. 
Wiadukty w tym wariancie były-
by dwa, a pod DK 70 powstałby 
tunel.

Wariant 33 narysowany zo-
stał w  północnej części gminy, 
gdzie przebiegałby przez Humin, 
między Sokołowem a Jasionną,  
przez Karolew i Sypień. 

Wariant 34 – czego projektanci 
nie ukrywali – jest mocno proble-

Na spotkanie w Nieborowie przybyło około 250 osób. Sala w miejscowej jednostce OSP wypełniła się 
po brzegi. Zadawano wiele pytań, ale odpowiedzi nie satysfakcjonowały raczej nikogo. 

Projektanci 
podkreślali, że na 
szlaku KDP  
nie będą 
poruszać się 
składy towarowe,  
które generują 
najwięcej hałasu. 

FO
T.

 M
IR

O
S

ŁA
W

A
 W

O
LS

K
A

-K
O

B
IE

R
EC

K
A



11www.lowiczanin.info     nr 38       23 września 2021

matyczny, ale musiał się pojawić, 
ze względu na korzystne dla dużej 
prędkości łagodne łuki. Zahacza 
o oba parki – w Nieborowie i Ar-
kadii i przebiega w bliskiej odle-
głości od kościoła w Nieborowie 
– czyli przez środek tej miejsco-
wości. 

Dużo ogólników,  
mało konkretów
– Jesteście nieprzygotowani, 

z  tego opracowania nie wynika 
nic! – mówił po  przedstawieniu 
wariantów mieszkaniec Bobrow-
nik. Był jedną z osób, które ocze-
kiwały, że  padną konkretne nu-
mery działek, które zostaną zajęte 
pod budowę KDP.

W odpowiedzi na  pytania 
mieszkańców o wiadukty czy tu-
nele, wyjaśniano, że  wszystkie 
skrzyżowania z  drogami będą 
bezkolizyjne, a trasa będzie 
w głównej mierze naziemna. Li-
nia, ze względu na prędkość jaz-
dy pociągów, będzie wygrodzona 
w 100% – aby dostępu do niej nie 
mieli ludzie i zwierzęta. Poza li-
nią kolejową inwestycja obejmie 
budowę dróg zapewniających do-
jazd do odciętych linią miejsc. 

Mieszkańcy pytali kilkakrot-
nie o sens konsultacji i ich opinii 
w  tej sprawie. Pytali co jeszcze 
inwestor będzie brał pod  uwa-
gę, wybierając konkretny wa-
riant. W  odpowiedzi usłyszeli, 
że poza czynnikiem społecznym 
będą to m.in. warunki geologicz-

ne, cenne obszary, przecięcie cie-
ków wodnych, zajętość terenu 
i czas przejazdu. „Waga” każde-
go z czynników może mieć od 10 
do 30%. – Czy będziemy mogli 
oprotestować? – to było kolej-
ne ważne pytanie, na które padła 
odpowiedź – że przysługiwać im 
będzie odwołanie od decyzji śro-
dowiskowej, jaką wyda General-
na Dyrekcja Ochrony Środowi-
ska. 

Wyrazili swój niepokój zwią-
zany z  tym, że  w każdym wa-
riancie ktoś będzie pokrzywdzo-
ny. Bo przecięte na  pół może 
zostać kilka miejscowości, a li-
nia KDP przebiegać może bli-
sko parków, kościoła w  Niebo-
rowie, przechodzić może przez 
tereny chronione. Jak powiedział 
jeden uczestników spotkania: 

– Jestem dumny, że  mieszkam 
w Nieborowie, wsi znanej z mu-
zeum i  parku – których właści-
ciel w grobie się przewraca, jak 
słyszy, o czym my tu debatujemy. 
Ocalcie kościół, muzeum i parki. 
Ktoś inny akcentował to, że  nie 
tylko dziedzictwo trzeba chronić 
i przygodę, chronić trzeba przede 
wszystkim człowieka. Niektóre 
wystąpienie mieszkańców nagra-
dzane były brawami.

Pociąg co 3-4 minuty
Padały też pytania o hałas, jaki 

będą wywoływać pociągi oraz na-
tężenie ruchu. W  sprawie hała-
su mieszkanka przytaczała dane 
o  tym, ile decybeli zmierzono 
w  jazdach próbnych pociągów 
Pendolino, a miało to być po-
nad 91 decybeli, z  kolei jeden 

z projektantów odpowiadających 
na  pytania mówił o  hałasie rzę-
du 60 dB i,  jak się okazało, po-
woływał się na te same badania, 
ale on podawał poziom hałasu 
mierzonego na trenie przyległym 
do  pasa kolejowego – a ten ma 
mieć szerokość do 100 m, liczoną 
od osi torów. 

Projektanci zapewniali, że no-
woczesne pociągi osobowe, na-
wet przy dużej prędkości, emitują 
niewielki hałas, znacznie mniej-
szy niż z  autostrady, a przede 
wszystkim – niż wywołują po-
ciągi towarowe, które jadą wol-
no. Z KDP będzie przede wszyst-
kim odgłos świstu powietrza. Ich 
zdaniem na ograniczoną uciążli-
wość wpływać będzie również to, 
że będą one kursowały w dzień, 
gdy wspominane towarowe czę-
sto jeżdżą nocą, gdy linie kolejo-
we są mniej obciążone. 

Mimo to na uczestnikach spo-
tkania negatywne wrażenie zro-
biła informacja o  tym, że  linią 
przebiegającą przez teren gminy 
będzie mogło jeździć aż 16 par 
(w jedną i drugą stronę) pociągów 
w ciągu godziny – taka będzie jej 
maksymalna przepustowość, o ile 
będzie takie zapotrzebowanie.

– To spotkanie nic nie wnio-
sło. Spotkanie dla spotkania  
– mówili też mieszkańcy. Jeden 
z nich pytał przez mikrofon czy 
w ogóle CPK jest potrzebny. Jego 
zdaniem „zaorywanie” dobrze 
prosperującego Okęcia to wyrzu-
canie pieniędzy w błoto. Zamiast 
tego można byłoby rozwijać ist-
niejące lotniska w Modlinie, Ło-
dzi i Radomiu. 

Spotkania są kontynuowa-
ne w  kolejnych gminach. Po ich 
zakończeniu prawdopodobnie 
na początku roku 2002 z 4 obec-
nych wariantów (przypomnijmy, 
że początkowo było ich 10) zosta-
ną wybrane trzy – i dla każdego 
z nich będą prowadzone wstępne 
prace projektowe. Umożliwią one 
inwestorowi, na podstawie danych 
środowiskowych, społecznych, 
kosztorysowych,  technicznych 
itp., wybrać ostatecznie jeden wa-
riant do realizacji.  mwk, tb, tm

Tadeusz Szymańczak, poseł pierwszej kadencji Sejmu RP,  
jest na każdym spotkaniu konsultacyjnym KDP, porusza na nich  
m.in. drażliwe tematy wywłaszczeń i rekompensat dla rolników.
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Jestem dumny, 
że mieszkam 
w Nieborowie, wsi 
znanej z muzeum 
i parku – których 
właściciel w grobie 
się przewraca, jak 
słyszy, o czym my tu 
debatujemy. 

REKLAMA

Gmina Nieborów | Wyrzucony z domu

Śpi przy drodze, 
pod gołym niebem

Miałem tu być 
do śmierci, 
a jeszcze żyję 
przecież.

dokończenie  
ze str. 3 NŁ, str. 4 Wieści  
i 6 wydania dla Żychlina

Sytuacja jest znana w MOPSie 
i GOPSie, ale nikt nie przyjechał 
ani go zobaczyć, ani zabrać. 

– Gdyby była odrobina skruchy, 
niech pije i się schowa. Ale awan-
tury i  wyzywanie moich dzieci? 
Wszyscy są o sytuacji poinformo-
wani – dodaje

Rodzina nie zamierza wpuścić 
mężczyzny ponownie do  domu, 
jeśli ten będzie pijany, bo w domu 
są małe dzieci. Twierdzą, że męż-
czyzna „odpisał się” prawomocnie 
od wszystkiego i jeśli chce lokum 
– może pójść do wójta. Żona bra-
tanka twierdzi, że jeśli mężczyzna 
wejdzie na ich posesję – będzie to 
traktowała jako bezprawne wtar-
gnięcie na cudzą własność. Wie, 
że patrol policji kazał go wpuścić, 
ale – jej zdaniem – tylko dlatego, 
że funkcjonariusze znali jedynie 
wersję mężczyzny. 

Rodzina nie chce 
odwieźć go na odwyk
– Nie będziemy go nigdzie od-

wozić, to nie jest moim, ani męża 
obowiązkiem. On ma bliższą ro-
dzinę niż my. Niech się w końcu 
zgłosi, pójdzie na spotkanie AA. 
A może policja go powinna za-
wieźć, bo miał zasądzony mie-
sięczny odwyk? Niech po prostu 
ktoś po niego przyjedzie, ja go nie 
będę nigdzie odwozić, bo mnie 
obraża. Niech sam wyrazi chęć 
i skruchę – to mu każdy pomoże 
– dodaje żona bratanka

Najwyżej zamarznę
– Rodzina, mojego brata syn, 

który się tu wprowadził, mnie 
wyrzucił – opowiada „człowiek 
z pola”. – Jak wprowadził się tu 
i wyremontował dom, to ja miesz-
kałem w letniaku. Teraz wyrzuci-

li mnie na dwór, na pole naprze-
ciwko domu. Niestety, nie jest to 
moja własność, dom był mojej 
matki i przeszedł na mojego brata, 
a brat przekazał go synowi. Był tu 
niedawno mój brat i miałem mieć 
oddzielne wejście do  letniaka, 
żeby nie spać pod gołym niebem, 
ale nie chcą mnie tam wpuścić. 
Ja tu śpię już cztery dni, położy-
łem wersalkę, którą mi połama-
li i koce. Zachowek mi się nale-
ży chociażby po matce. „Miałem 
tu być do  śmierci a jeszcze żyję 
przecież”. Jest zimno, coraz zim-
niej, śpię tu już od piątku, deszcz 
padał, spałem pod drzewem i było 
nie do wytrzymania. Do tego czu-
ję, że już się przeziębiam. Trudno, 
jak zamarznę to i umrę...

Wójt zajmie się sprawą
– Sytuację tego mężczyzny 

znałem już wcześniej, ale nie był 
wtedy wyrzucony. Słyszałem, 
było zgłaszane, że rodzina wyzby-
ła go z majątku, ponieważ on zgo-
dził się na to i podpisał wszystko 
w  akcie notarialnym, że przesta-
je być właścicielem. Ale miesz-
kał w  domu rodzinnym. Sądzę, 
że nie mają prawa go wyrzucić, 
szczególnie teraz, gdy idzie zima 
i w dodatku mamy okres zagroże-
nia pandemicznego. Zajmę się tą 
sprawą, zleciłem już urzędnikowi 
z  GOPSu, by pojechał na miej-
sce i zbadał sytuację – powiedział 
nam we wtorek wójt gminy Nie-
borów Jarosław Papuga.  az
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REKLAMA

Gmina Bolimów | 90 lat OSP Kęszyce 

Jubileuszowe medale, codzienne troski
Strażacy z jednostki 
Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Kęszycach obchodzili 
w sobotę 18 września 
jubileusz 90-lecia istnienia.

Uroczystość jubileuszową roz-
poczęła msza święta w  inten-
cji strażaków z  Kęszyc, po niej 
nastąpiło odczytanie rysu hi-
storycznego jednostki i  wręcze-
nie odznaczeń. Srebrne Medale 
za Zasługi dla Pożarnictwa otrzy-
mali: Jan Łukawski, Jan Plichta 
i Janusz Łukawski. Brązowe Me-
dale otrzymali: Marcin Frąsiak, 
Krzysztof Gala, Remisław Sie-
kiera, Jan Kępczyński i Mariusz 
Łukawski.

Po części oficjalnej nowo za-
wiązane Koło Gospodyń Wiej-

skich z  Kęszyc zaprosiło na po-
częstunek, po czym miała miejsce 
prelekcja o bezpieczeństwie w go-
spodarstwie rolnym, występ ze-
społu „Wianeczek”, pokaz tańca 
zumba oraz pokaz sprzętu pożar-
niczego. Wydarzenie dofinanso-
wał Krajowy Ośrodek Wsparcia 
Rolnictwa.

Prezes jednostki Janusz Lewan-
dowski powiedział nam, że liczy 
ona 46 członków, 9 druhów posia-
da pełne przeszkolenie, kolejnych 
trzech jest w trakcie szkoleń. Jed-
nostka posiada samochód średni 
Renault z  lat 90-tych, który jest 
w  pełni wyposażony. Najwięk-
szą bolączką strażaków z Kęszyc 
jest ogrzewanie strażnicy, chcieli-
by dokonać w przyszłości wymia-
ny źródła ciepła z  elektrycznego  
na gazowe.

Historia jednostki
Pierwsze wzmianki archiwal-

ne pochodzą z roku 1931, tę więc 

datę przyjmuje się za rok powsta-
nia jednostki, choć prawdopodob-
ne jest, że istniała już wcześniej. 

Według zapisu z 1945 r. jednost-
ka liczyła 14 druhów, posiadała si-
kawkę, choć bez wozu, a także 5 

bosaków. Więcej sprzętu wzmian-
kowane jest już w roku 1952, gdy 
naczelnikiem był Czesław Plichta, 
a jego zastępcą Czesław Bury. 

W 1957 r., gdy prezesem zarzą-
du był Stanisław Łukawski, a na-
czelnikiem Kazimierz Buczek, 
jednostka dysponowała już mu-
rowaną strażnicą, choć niewielką, 
o powierzchni 52 m2. 6 lat później 
na stanie była już motopompa, 
drabina, lekka syrena i 10 hełmów. 
W 1966 r., gdy naczelnikiem był 
Julian Plichta, a  prezesem Wie-
sław Buczek, pozyskano kolejną 
motopompę i pierwszy samochód 
pożarniczy Star. W latach 70., 
gdy gmina Bolimów była jeszcze 
w  powiecie łowickim, jednost-
ka odnosiła sukcesy w  rywaliza-
cji OSP. Kolejne lata wspominano 
jako lata zastoju, dopiero w latach 
90. zakupiono plac pod  budowę 
strażnicy i  sporządzono projekt, 
a budowę sfinalizowano przed 10 
laty. Obecnie prezesem jest Janusz 
Łukawski, a naczelnikiem Bartło-
miej Łukawski. ww,tb

Domaniewice | Uroczystości odpustowe 

Z szacunkiem o pracy rolnika
8 września, w święto 
Matki Bożej Siewnej, 
przypada odpust w parafii 
Domaniewice. Tego dnia 
do sanktuarium przybywają 
pielgrzymi z okolicznych 
miejscowości.

W tym roku pielgrzymi przy-
byli między innymi z: Łowicza, 
Głowna, Dmosina, Łyszkowic, 
Chruślina. Cześć z nich przybyła 
w  pielgrzymkach zorganizowa-
nych przez swoje parafie, a część 

przyjechała do Domaniewic indy-
widualnie.

Uroczystościom odpustowym 
przewodniczył ks. kanonik Sławo-
mir Sobierajski, proboszcz parafii 
Św. Andrzeja Apostoła z Łęczycy, 
były proboszcz parafii Domanie-
wice (2003-2009). W uroczystej 
sumie uczestniczyło kilkunastu 
księży. Byli wśród nich pochodzą-
cy z parafii Domaniewice ksiądz 
Roman Sękalski i  ks. Krzysztof 
Michalski. Na placu koronacyj-
nym przy sanktuarium, gdzie od-
bywały się główne uroczystości, 

obecne były także poczty sztan-
darowe szkół i  kilku jednostek 
Ochotniczych Straży Pożarnych 
działających na terenie gminy Do-
maniewice.

Ks. Sobierajski kilkakrotnie 
w swoim kazaniu wspomniał fakt, 
że 6 lat był proboszczem w tej pa-
rafii, że wiele się tutaj nauczył,  
że bardzo mile wspomina spędzo-
ny tu czas. Podkreślił, że w para-
fii Domaniewice ma wiele zaprzy-
jaźnionych rodzin i  gdyby miał 
każdą z nich choć na chwilę od-
wiedzić, to spędziłby tu kilka dni. 

Wspominał jak ważna i ciężka 
jest praca rolników, jak wiele zale-
ży od pogody. Tego lata w czasie 
żniw występowały ulewne desz-
cze, nie wszystkie plony udało się 
zebrać. Ważne jednak, aby niko-
mu nie zabrakło przysłowiowej 
kromki chleba.

W drugiej części uroczystości 
mieszkańcy Domaniewic i  oko-
licznych miejscowości przyby-
li do  ołtarza w  procesji z  dara-
mi, na które składały się chleby, 
wieńce dożynkowe oraz owoce 
i warzywa. Wiele osób ubranych 
było w stroje łowickie. Pod koniec 
mszy ks. Sławomir Sobierajski 
poświęcił ziarno do siewu.  

Radosław Tafliński
Ks. Sławomir Sobierajski przyjmuje wieniec dożynkowy 
przygotowany przez Domaniewice ul. Szerokie Pole.
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Wspólne zdjęcie strażaków z jednostki OSP Kęszyce po wręczeniu medali i odznak na jubileuszu 90-lecia.
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NAZWA DEALERA
ul. Nazwa ulicy, numer budynku / lokalu
00-000 Miasto
T: 00 000 00 00 
E: dealer@kiamotors.pl
www.nazwadealera.kia.pl

 Premia za wymianę samochodu 7 700 zł.
 Pakiet Kia Charge Home - ładowarka Wallbox za pół ceny.
 Kia Eco Drivers - korzyści dla posiadaczy instalacji fotowoltaicznych.

Dodatkowa dopłata w ramach rządowego programu “Mój Elektryk”.
Sprawdź szczegóły na www.kia.com.

Zużycie energii elektrycznej: e-Soul 15,6~15,7 kWh/100 km; e-Niro 15,3~15,9 kWh/100 km. Cykl mieszany. Wartości zużycia energii (cykl WLTP) wynikają z wersji/wariantu pojazdu 
oraz z jego wyposażenia. Dane zużycia energii mają charakter porównawczy i zostały uzyskane na stanowisku pomiarowym zgodnie z wymaganiami Rozporządzenia (WE) 715/2007, 
uzupełnionego Rozporządzeniem Komisji 2017/1151. Wartości rzeczywiste mogą być inne w zależności od warunków i stylu jazdy. 
7 lat / 150 000 km gwarancji. Szczegółowe okresy gwarancji oraz jej warunki określone są w książce gwarancyjnej.

Kwota zysku uwzględnia maksymalne korzyści wynikające z promocji „Odkup samochodu spalinowego”, Pakiet "Kia Charge Home” 50% taniej oraz programu Kia Eco Drivers dla posiadaczy 
instalacji fotowoltaicznych. Kalkulację zysku sporządzono dla modeli:
e-Soul 64kWh w wersji L+ z rocznika modelowego MY21 z pakietem TEC oraz CP1 i dwukolorowym nadwoziem. Cena bez dofinansowania i dodatkowych korzyści 180 490 zł
e-Niro 64kWh w wersji L z rocznika modelowego MY21 z pakietem TEC i lakierem metalicznym. Cena bez dofinansowania i dodatkowych korzyści 184 790 zł.

Zamień swój samochód
na nowego elektryka

Zyskujesz do

22 000 ZŁ

e-Soul - zasięg do 452 km
e-Niro - zasięg do 455 km

Gzinka | Wspólna inicjatywa OSP i KGW

Udany piknik mimo złej pogody
Ochotnicza Straż Pożarna 
oraz Koło Gospodyń 
Wiejskich w Gzince 
przygotowały w niedzielę 
19 września przy strażnicy 
piknik, w czasie którego 
odbył się turniej piłki 
nożnej plażowej, pokazy 
ratownictwa medycznego 
i warsztaty dla dzieci – 
a przy okazji można było 
zaszczepić się przeciw 
COVID-19.

Imprezy nie byłoby, gdyby nie 
40 tys. zł, które pozyskano z Bu-
dżetu Obywatelskiego Wojewódz-
twa Łódzkiego. Pieniądze te po-
zwoliły kupić wyposażenie boiska 
do plażowej piłki nożnej koniecz-
ne do przeprowadzenia turnieju 
Młodzieżowych Drużyn Pożarni-
czych z terenu powiatu łowickie-
go: piłkochwytu, bramek, chorą-
giewek oraz nagród, kupiono też 
fantomy do pokazu pierwszej po-
mocy przedmedycznej, który na 
pikniku zorganizowali strażacy 
miejscowej OSP. 

Projekt obejmował też zaanga-
żowanie KGW, które zobowiązało 
się wykonać dla uczestników im-
prezy pięć regionalnych potraw. 
Dzięki temu na miejscu można 
było zjeść grochówkę, bigos, zale-
wajkę z kiełbasą, kaszankę z cebu-
lą i gołąbki.

Boisko powstało w ciągu ostat-
nich tygodni, przy budowie pra-
cowali społecznie sami strażacy 
– głównie w weekendy. Jednostka 
uzyskała wsparcie firmy KopTech, 
która użyczyła jej koparki i samo-
chody ciężarowe, ponadto przeka-
zała około 50 ton piasku, kolejne 
100 ton przekazała firma Cegmar 
Mariana Kapusty z Łowicza i 150 
ton Eurovia. 

Dlaczego plażowa 
Prezes OSP Gzinka Waldemar 

Krajewski powiedział nam, że 
zdecydowano o  budowie boiska 
do plażowej piłki nożnej ponieważ 
w  gminie Łyszkowice są trady-
cje gry w tej dyscyplinie. W 2005 
roku drużyna miejscowej Lakto-
zy Łyszkowice zdobyła pierwsze 

miejsce w  Młodzieżowych Mi-
strzostwach Polski. Boisko jest 
pełnowymiarowe (38 na 26 m)  
i, jak mówi prezes, na pewno bę-
dzie wykorzystywane. Chciał-
by, aby odbywały się na nim cy-
kliczne turnieje MDP oraz drużyn 
LZS. Oprócz tego jest możliwość 
zorganizowania na nim turnieju 
plażowej piłki siatkowej – miesz-
czą się na nim dwa boiska.

Kto najlepszy
W turnieju udział wzięło osiem 

drużyn. Zwyciężyła OSP MDP 
z  Gzinki (Chrząszcz Radosław, 
Drzewiecki Jakub (2), Kostrze-
wa Marcel, Oblicki Jakub (1), Fi-
rak Jakub (9), Pędzich Mikołaj, 
Winciarek Jan (6), Budzałek Szy-
mon (4), Krajewski Jakub (17)), 

II miejsce zajęła drużyna z Kale-
nic, III miejsce drużyna z Pilasz-
kowa, kolejne miejsca zaś drużyny 
z: Łyszkowic, Czatolina, Nieboro-
wa, Dzierzgowa i Wrzeczka (dys-
kwalifikacja). 

Zwycięzcy otrzymali puchary 
i nagrody, a pozostali zestaw ga-
dżetów wojewódzkiego budżetu 
obywatelskiego. Nagrodzono naj-
lepszego strzelca – Jakuba Kra-
jewskiego z  OSP MDP Gzinka 
(17 bramek), najlepszego bram-
karza – Bartłomieja Gajka z OSP 
MDP Kalenice, najlepszego za-
wodnika – Macieja Wojdę z OSP 
MDP Pilaszków i  najmłodszego 
zawodnika – Błażeja Dudkow-
skiego z OSP MDP Dzierzgów.

Zabawa tak, 
szczepienia...  
no kiepsko
Oprócz jadła miejscowe KGW 

zajęło się na pikniku organizacją 
warsztatów plastycznych dla dzie-
ci, konkursami, zapewniło dmu-
chane zamki i  zjeżdżalnie oraz 
punkt szczepień przeciw CO-
VID19. Z możliwości zaszczepie-
nia się skorzystało jednak tylko 6 
osób. Waldemar Krajewski tłu-
maczy to kiepską pogodą, która 
wpłynęła na frekwencję i podobną 
akcją przeprowadzoną wcześniej 
w  Łyszkowicach. Pieniądze na 
tę część pochodziły z rządowego 
programu dla KGW „Szczepimy 
się z  KGW” którymi dysponuje 
Agencja Restrukturyzacji i  Mo-
dernizacji Rolnictwa. 

Piknik przy strażnicy zakoń-
czyła zabawa przy muzyce serwo-
wanej przez z DJ-a.  tb

Łowicz | Cenna inicjatywa radnego

10 tys. zł na wzbogacenie 
miejskiej zieleni

17 września przed budynkiem 
łowickiego ratusza odbyło się 
przekazanie symbolicznego cze-
ku na kwotę 10.000 zł, które radny 
miejski Lech Aniszewski wygrał 
dla miasta w  konkursie #eko-
challenge zorganizowanym przez 
firmy Grupa Ekoenergia Woj-
-Art z  okazji jubileuszów 15-le-
cia i 30-lecia. Kwota przeznaczo-
na zostanie na nasadzenia drzew.

Warunkiem udziału w  kon-
kursie było opublikowanie na fa-
cebooku zdjęcia pokazującego, 
w jaki sposób uczestnik dba o śro-
dowisko oraz opatrzenie go hasz-
tagami #ekofotaboekokochamo-
raz i #grupaekoenergia. W opisie 
posta trzeba było napisać, za co 
uczestnik lubi gminę lub miasto, 
w którym zamieszkuje.

Lech Aniszewski opublikował 
kompilację zdjęć, które przed-

stawiają projekty zrealizowane 
przez niego samego lub przy jego 
współudziale. A była to m.in. ak-
cja sadzenia drzew na Górkach, 
zamontowanie z  jego inicjaty-
wy czujników jakości powietrza 
w Łowiczu czy też akcja „Chata 
dla ptaka”, którą przeprowadził 
wspólnie ze stowarzyszeniem Ło-
wickie.pl. Kompozycja zdjęć wy-
grała, dzięki dużej ilość oddanych 
na nią lajków – blisko 460.

Radny Lech Aniszewski wska-
zał Łowicz, jako miasto do któ-
rego trafi nagroda. Przed budyn-
kiem ratusza odbyło się oficjalne 
przekazanie symbolicznego cze-
ku na ręce burmistrza Krzyszto-
fa Kalińskiego. Wraz z nim wrę-
czona została sadzonka drzewa 
– lipy, które ma zostać posadzone 
na Nowym Rynku w  Łowiczu. 
 aa 

Zwycięska drużyna OSP MDP z Gzinki.
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Radny miejski Lech Aniszewski razem z burmistrzem Krzysztofem 
Kalińskim odebrali nagrodę w konkursie #ekochallenge. 
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Łowicz | ZM Bzura: nie ustalono nawet składki członkowskiej

Śmieci bardziej dzielą niż łączą
Rozłam wśród członków Związku Międzygminnego Bzura staje się coraz 
bardziej widoczny. Podczas walnego zgromadzenia członków, które odbyło 
się 21 września, nie udało się ustalić nawet wysokości składek członkowskich 
na przyszły rok. Choć była to jedyna w porządku obrad uchwała.

Na zgromadzenie przybyło tyl-
ko 15 osób. Na wstępie prezes Ry-
szard Nowakowski przedstawił 
informację dotyczącą działalno-
ści zarządu. Składały się na  nią 
przede wszystkim sprawy sądo-
we – z miastem Łęczycą za nie-
zapłacone składki członkowskie 
w  wysokości około pół miliona 
złotych, które z  odsetkami będą 
wynosić około 700 tys. zł. Dwa 
kolejne procesy związane są bez-
pośrednio z  przerwaną budową 
Zakładu Zagospodarowania Od-
padów w Piaskach Bankowych – 
jeden ze Skarbem Państwa toczy 
się w pierwszej instancji, ze Stra-
bagiem – w  listopadzie będzie 
apelacja, gdyż fi rma odwołała się 
po przegranej. Jednocześnie ZM 
Bzura stara się o wpisanie inwe-
stycji w gminie Bielawy do Planu 
Gospodarki Odpadami w  Urzę-
dzie Marszałkowskim, co  może 
być ważne przy staraniach o do-
tacje. Niedługo związek ma 

podpisywać umowę na  udział 
w  międzynarodowym projekcie 
naukowym fi nansowanym przez 
Komisję Europejską. 

Prezes przypomniał, że  anali-
zowane są też rozwiązania praw-
ne dotyczące powołania spół-
ki. Tu brane są pod uwagę różne 
możliwości – propozycję wejścia 
do takiej spółki miał złożyć bur-
mistrz Strykowa, drugie rozwią-
zanie to szukanie prywatnego in-
westora w publicznym przetargu. 

Sprawozdanie może nie by-
łoby warte wspominania, gdyby 
nie fakt, że dalsza dyskusja, do-
tycząca wysokości składek człon-
kowskich na 2022 rok była peł-
na odniesień do  niego. Ryszard 
Nowakowski zaproponował bo-
wiem składkę 5 zł rocznie od 1 
mieszkańca. Taka składka obo-
wiązywała już w 2020 roku, ale 
na  2021 rok została obniżona 
do 4 zł. 

Prezes wyjaśniał, że  4 zł 
od osoby rocznie nie wystarczy, 
ponieważ koszty administracyj-
ne związku wynoszą 650 tys. zł 
rocznie, a przy składce 5 zł wpły-
wy z tego tytułu wyniosą 732 tys. 
zł – co zapewni sprawne funkcjo-

nowanie biura, natomiast przy 4 
zł będą o 150 tys. zł mniejsze. 

Uzasadniał też swoją propo-
zycję tym, że  w  ubiegłym roku 
były oszczędności związane 
z  tym, że  jedna osoba przeby-
wała na  urlopie macierzyńskim. 
Wspomniał też, że  prowadzone 
sprawy sądowe wymagają przy-
gotowywania wielu dokumen-
tów, więc biuro musi dobrze pra-
cować. Podkreślał, że dotąd ZM 

Bzura nie przegrał żadnej sprawy 
w  sądzie, a  to znaczy, że  działa 
skutecznie. 

Wójt gminy Łowicz 
proponuje połowę 
mniej
Wtedy wójt gminy Łowicz 

Andrzej Barylski zapropono-
wał składkę 2,50 zł, co  uzasad-
niał tym, że inwestycja nie jest re-
alizowana i  sądzi, że  nie będzie. 
W  jego odczuciu taka admini-
stracja związku nie jest potrzeb-
na, ograniczyć trzeba pracę zarzą-
du, a jeśli nie wystarczy pieniędzy 
na  bieżącą działalność i  zostanie 
to dowiedzione – składkę moż-
na będzie podnieść. Mówił też, 
że  duża część sprawozdania za-
rządu to sprawy sądowe, co musi 
jego członkom dawać satysfakcję.   

Wójt gminy Łyszkowice Adam 
Ruta przyznał, że on będzie za ob-
niżeniem proponowanej przez za-
rząd składki o  50%, ponieważ 
dochody samorządów spadają, 
a  wydatki rosną i  trudno będzie 
„spiąć” budżet na 2022 rok.  

Wójt gminy Nieborów Jarosław 
Papuga pytał, czy mecenas za-
trudniona przez ZM reprezentuje 
„Bzurę” we wszystkich sprawach 
sądowych. Padła odpowiedź, 
że  w  procesie ze Skarbem Pań-
stwa i  w sprawach dotyczących 
decyzji środowiskowej zlecono to 
kancelarii zewnętrznej. 

Ryszard Nowakowski wyja-
śniał, że  ZM prowadzi te spra-
wy z konieczności i musi się bro-
nić, a nie poddać – tak go uczono. 
Podtrzymywał też swoje wcze-
śniejsze stanowisko, że skład biura 
jest optymalny, a sprawy sądowe – 
pojawiły się nie z winy związku, 
bo nawet ta przeciwko Strabagowi 
założona była po tym, jak to były 
wykonawca zażądał od  Bzury 5 
mln zł. – Mieliśmy to zapłacić ze 
składek naszych członków? – py-
tał retorycznie. 

Odniósł się też do systemu od-
bioru śmieci komunalnych – że on 
nie działa dobrze i samorządy nie 
mają na  niego wpływu. Koszty 
dla mieszkańców w ostatnich la-
tach wzrosły trzykrotnie, a usta-
wodawca już pozwala samorzą-
dom dokładać do systemu. 

W dyskusji tej poza głów-
nym wątkiem, merytorycz-
nym, pojawiał się też polityczny 
i  tu samorządowcy sobie tro-
chę podokuczali, przypominając 
o  uchylonym dwukrotnie przez 
wojewodę łódzkiego (wtedy jesz-
cze Zbigniew Rau) pozwoleniu 
na  budowę i  próbie cofnięcia 
decyzji środowiskowych – obie 
sprawy skończyły się dla związ-
ku dobrze, jednak utracił on do-
tację i inwestycji nie zrealizował. 

Jesteśmy nieskuteczni 
od początku
– Geneza naszej nieskuteczno-

ści tkwi w nas od początku. Ona 
nie pojawiła się teraz – zaznaczył 
Andrzej Barylski. Podobne zda-
nie miał Jarosław Papuga, który 
zauważył, że  większość człon-
ków ZM Bzura nie przyjeżdża-
łaby tu, gdyby nie „umoczone” 
w  nim samorządowe pieniądze, 
których nie chcą stracić. – Kie-
dyś klimat był przychylny inwe-
stycji, także władz. Teraz jak pla-
nujemy drugą spółkę, czy będzie 
drugi zarząd i dodatkowe koszty? 
– pytał, nie oczekując w tym mo-
mencie odpowiedzi. 

Wójt gminy Nieborów dziwił 
się też, że w biurze związku po-
trzebne jest 4,5 etatu. Miał wąt-
pliwości, czy to optymalna roz-
wiązanie. – Możemy się kolejne 
4 lata spotykać, ale jeśli głów-
ny cel – budowa zakładu – nie 
jest realizowany, to w imię czego 
mamy podnosić składki?  

Prezes Nowakowski studził 
emocje, mówiąc, że  gdyby nie 
decyzja wojewody, zakład po-
wstałby w 2018 roku, bo przecież 
budowa była w trakcie. A rozłam 
w  związku skomentował tym, 
że 1,5 roku temu członkowie mo-
gli się rozstać – bo wtedy zarząd 
zaproponował sprzedanie inwe-
stycji, ale woli takiej nie było. 
Teraz zarząd proponuje spółkę 
z  kapitałem prywatnym lub sa-
morządem. 

Zastanówmy się 
nad propozycją 
Strykowa
Wójt gminy Bielawy Sylwe-

ster Kubiński zwrócił uwagę, 
że  skoro jest propozycja burmi-
strza Strykowa, to byłoby to do-
bre rozwiązanie, jednak niepokoi 
go, czemu sprawa się tak ślima-
czy. Rację przyznał mu Jarosław 
Papuga, który dodał, że ta propo-
zycja miała paść pół roku temu 
i w sprawie nic się nie dzieje. 

Ryszard Nowakowski bronił 
się mówiąc, że  do 19 września 

burmistrz Strykowa przebywał 
na urlopie, ale on starał się z nim 
spotkać tuż po nim, aby wypraco-
wać jakąś propozycję na to wła-
śnie walne zgromadzenie, ale to 
się nie udało.    

W obronie zarządu ZM Bzu-
ra głos zabrał burmistrz Głow-
na Grzegorz Janeczek, który 
stwierdził, że zarząd doprowadził 
do  rozpoczęcia budowy. Gdyby 
tak nie było, można byłoby mieć 
do niego pretensje. Przyznał też, 
że  problem ze śmieciami jest 
poważny, on musiał w  Głownie 
unieważnić przetarg, ponieważ 
ceny były horrendalne. Wyraził 
też niepokój, że propozycja Stry-
kowa nie została złożona na  pi-
śmie – bo tak właśnie powinna 
zostać przedstawiona. Dodał też, 
że każdy z członków związku po-
winien coś zrobić w sprawie np. 
rozmawiać z radnym sejmiku, on 
takie działania podjął. 

Ważny jest interes 
mieszkańców
Również wójt gminy Biela-

wy Sylwester Kubiński przyznał, 
że  rozmawiać trzeba, chociaż 
czasami rozmowy kończą się źle. 
W sprawie propozycji sprzedaży 
inwestycji fi rmie prywatnej oce-
nił, że  mieszkańcy nie mieliby 
z tego korzyści, a prywatny inwe-
stor nastawiałby się tylko na zysk. 
On sam zaś wszystko robi dla do-
bra związku i samorządów.

Grzegorz Siech, reprezentują-
cy Aleksandrów Łódzki stwier-
dził, że  niektórzy wójtowie tor-
pedują każdą propozycję, która 
pada. Pytał też, jaka jest kal-
kulacja składki członkowskiej 
do 2,5 zł, kogo z biura trzeba bę-
dzie zwolnić? – Zaciskamy pasa 
wszyscy, a  tu pada propozycja 
podniesienia składek – odpowie-
działa na to wójt Adam Ruta. 

Wiceprezes Jacek Lipiński 
(burmistrz Aleksandrowa Łódz-
kiego) z kolei dodał, że gdyby nie 
działalność zarządu, dziś zwią-
zek nie miałby ważnej decyzji śro-
dowiskowej.  

Po zakończeniu dyskusji pod 
głosowanie poddano wniosek 
Andrzeja Barylskiego (składka 
2,50 zł) – uzyskał on tylko 3 gło-
sy za  (jego samego, Sylwestra 
Kubińskiego i  Jarosława Papugi, 
przeciwnych było 11 osób, 1 dele-
gat – Adam Ruta – wstrzymał się 
od głosu. 

Propozycja zarządu (skład-
ka 5 zł) uzyskała 11 głosów, 4 
delegatów było przeciw, jednak 
nie została uchwalona, ponie-
waż potrzebna była bezwzględ-
na większość członków związku 
czyli 13. 

Ponieważ wysokość składek 
członkowskich musi zostać usta-
lona do końca września, to na 30 
września ustalono datę kolejne-
go walnego zgromadzenia, które 
ma się odbyć, ale w trybie zdal-
nym. 

Burmistrz Głowna 
Grzegorz Janeczek 
wyraził niepokój, 
że propozycja 
Strykowa 
nie została złożona 
na piśmie – 
bo tak właśnie 
powinna zostać 
przedstawiona.

Jarosław Papuga, 
zauważył, 
że większość 
członków ZM Bzura 
nie przyjeżdżałaby 
tu, gdyby nie 
„umoczone” w nim 
samorządowe 
pieniądze, których 
nie chcą stracić.

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Guźnia | Ćwiczenia strażaków

Wrak radiowozu wyłowiony z jeziora
W czwartek 9 września od rana na Guźni zaroiło 
się od służb mundurowych. Na miejsce zjechało 
się około 25 zastępów straży pożarnej z całego 
województwa, psy ratownicze, płetwonurkowie 
i specjalistyczna grupa poszukiwawcza – wszystko 
to przypominało sceny grozy. 

Grupa przestraszonych ludzi 
czekała przy brzegu na ewaku-
ację, w  pewnej chwili z  jeziora 
wyłowiono wrak radiowozu poli-
cyjnego, podczas przewozu jedna 
osoba wypadła z łódki, kilka osób 
zgubiło się na terenie lasów wo-
kół Guźni. Wszystko wskazywało 
na to, że coś się stało. Otóż nie... 

Tego dnia od samego rana 
na Guźni trwał bowiem dru-
gi dzień ćwiczeń wojewódzkich 
pod kryptonimem Łowicz 2021. 
Strażacy mieli trzy bojowe epi-
zody – liczył się czas, ale jedno-
cześnie opanowanie i dokładność. 
Takie ćwiczenia odbywają się raz 
na kilka lat i  są ciężkim spraw-
dzianem dla wielu strażaków.

Kilka epizodów
Pierwszym epizodem ćwiczeń 

była ewakuacja osób z terenu za-
lanego, która musiała się odbyć 

drogą wodną, ze względu na od-
cięcie wszystkich innych dróg. 
Grupa była trudna we współpracy 
– protestowali i kłócili się o to, kto 
z kim wsiądzie do łódki, a prze-
cież liczył się czas... Dodatkowo 
w  grupie znajdowały się osoby 
głuchonieme oraz obcokrajowcy. 
Podczas przewozu ewakuacyjne-
go jedna z  osób wypadła nagle 
z łódki i doznała hipotermii, stra-

żacy musieli błyskawicznie za-
działać i udzielić jej pierwszej po-
mocy przedmedycznej.

Epizodem numer dwa był zato-
piony samochód, jak się okazało 
– radiowóz policyjny z osobą po-
szkodowaną w środku, którą od-
grywał realistyczny fantom o wa-
dze aż 80 kilogramów. Grupy 
specjalistyczne płetwonurków 
wraz ze strażakami miały za za-
danie odnaleźć samochód w  je-
ziorze, wyciągnąć z niego poszko-

dowanego i udzielić mu pomocy, 
a następnie zająć się wyłowieniem 
wraku z jeziora – zajęło im to po-
nad 3 godziny, ze względu na nie-
równe podłoże jeziora na Guźni!

Równolegle z  wyciąganiem 
wraku z  jeziora trwał trzeci epi-
zod, po drugiej stronie Guźni, i był 
to etap poszukiwań ewakuowa-
nych, którzy rozeszli się po pobli-
skim terenie lasów tuż przy Guź-
ni – jedna z nich zasłabła, druga 
skręciła kostkę, a  trzecia zatruła 

się nieznanymi owocami leśny-
mi. Strażacy przy pomocy psów 
ratowniczych musieli odnaleźć 
zaginione osoby i jak najszybciej 
udzielić im pomocy.

Test dla jednostek
– Ideą tych ćwiczeń jest spraw-

dzenie możliwości Państwowej 
Straży Pożarnej i sprawdzenie czy 
te siły i środki przy tego typu za-
grożeniach wystarczają. Podczas 
epizodów sprawdzamy możliwo-

ści centralnego obwodu operacyj-
nego Łódzkiej Brygady Obwodo-
wej – powiedział nam Arkadiusz 
Makowski, komendant powiato-
wy PSP w Łowiczu

Ćwiczenia straży zaczęły się 
już dzień wcześniej – i  to w  in-
nym miejscu, w  Bobrownikach. 
Tam ćwiczono inny epizod: usta-
wianie wału przeciwpowodziowe-
go z worków z piaskiem wzdłuż 
rzeki Skierniewki. Innego rodza-
ju zaporę przeciwpowodziową 
montowano, także ćwiczebnie, 
w rejonie ruin zamku w Łowiczu, 
nad Bzurą.

Ćwiczenia te, jedne i  drugie, 
były trudnym testem dla straża-
ków, musieli oni wykazać się 
zimną krwią oraz szybkim i  po-
prawnym działaniem. Ćwicze-
nia zabezpieczane były również 
przez policję i zespół ratownictwa 
medycznego. 

Strażacy mieli trzy 
bojowe epizody 
– liczył się czas, 
ale jednocześnie 
opanowanie 
i dokładność. Takie 
ćwiczenia odbywają 
się raz na kilka lat i są 
ciężkim sprawdzianem 
dla wielu strażaków.

ALEKSANDRA 
ZIELIŃSKA 

aleksandra.zielinska@lowiczanin.info

Jednym z epizodów było udzielenie pomocy osobie, która wypadła z łódki i doznała hipotermii.
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Z Guźni wyciągnięto radiowóz... 
Jednak był to stary samochód, 
przekazany na ćwiczenia straży.
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Łowicz | Najważniejsi ludzie PSL przyjechali na odsłonięcie pomnika Witosa

Trzykrotny premier 
spogląda z pomnika
W minioną niedzielę, 19 września, rok po wybudowaniu przy ul. Stanisławskiego w Łowiczu, 
odsłonięto pomnik Wincentego Witosa (1974-1945), lidera Polskiego Stronnictwa Ludowego 
„Piast”, trzykrotnego Premiera II RP. Na uroczystość przybyli czołowi działacze Polskiego 
Stronnictwa Ludowego szczebla krajowego oraz powiatu łowickiego.

Uroczystości rozpoczęły się 
mszą świętą w kościele pw. Świę-
tego Ducha, której przewodniczył 
biskup łowicki Wojciech Osial. 
W homilii opartej na  czytaniu 
z kalendarza liturgicznego przyto-
czył m.in. słowa Jezusa Chrystusa 
– „Jeśli ktoś chce być pierwszym, 
niech będzie ostatnim ze wszyst-
kich i sługą wszystkich”. – Jasne 
jak słońce na niebie – mówił bi-
skup, kontynuując – I taka była 
droga Witosa i całej jego idei ru-
chu ludowego. Witos to sługa zie-
mi, sługa narodu i sługa Boga, 
a więc jego dziedzictwo to warto-
ści ludowe, narodowe i chrześci-
jańskie.

Po czym przypomniał, że Win-
centy Witos, mimo iż był aktywny 
w wielkiej polityce, to nigdy nie 
porzucił gospodarstwa i wracał 

na nie z Warszawy, aby uprawiać 
własnoręcznie ziemię. Wśród rol-
ników jego postawa wzbudzała 
podziw i uznanie. 

Wierny Polsce, wierny 
zasadom
Pozostawał oddany pracy dla 

Polski, głośno krytykował w  II 
RP spory rządzących, zarów-
no na  szczeblu krajowym, jak 
i lokalnym. Pisał – Władza to 
służba. Osadzony przez Niem-
ców w  rzeszowskim więzieniu 
w  1940 roku apelował do  Pola-
ków: – To tylko mieć będziecie, 

co zdobędziecie sami w sprawie-
dliwej walce i sprawiedliwą pra-
cą. W czasie II wojny światowej 
pozostał w  Polsce, nie zgodził 
się na udział w próbie stworzenia 
przez Niemców marionetkowego 
kolaboracyjnego rządu w  oku-
powanej Ojczyźnie, a  po  niej, 
już w  1945 roku, nie przyjął 
od Bolesława Bieturta nominacji 
na  wiceprzewodniczącego rów-
nie marionetkowej, opanowanej 
przez komunistów Krajowej 
Rady Narodowej. 

Gdy zmarł, w  jego pogrzebie 
udział wzięło przeszło 100 tys. 

TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Chwila po odsłonięciu pomnika, stoją pod nim: Władysław Kosiniak-Kamysz, Waldemar Pawlak, Paweł Bejda, 
Stanisław Olęcki i bp. Wojciech Osial.
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Na uroczystości głos zabrał także premier RP i wieloletni były prezes PSL, a obecnie prezes zarządu 
krajowego OSP RP Waldemar Pawlak.
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Pod pomnikiem głos zabrał prezes zarządu krajowego Polskiego 
Stronnictwa Ludowego poseł Władysław Kosiniak-Kamysz, który 
przypomniał, że Witos był jednym z budowniczych odradzającej się Polski.
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Dawno na ulicach Łowicza nie było tak zielono od sztandarów PSL. Do miasta przyjechały delegacje 
z kół partii działających na terenie powiatu, ale także spoza jego terenu.
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Krzysztof Figat, były starosta łowicki z ramienia PSL, 
jeden z inicjatorów budowy pomnika, powiedział, iż czuje się dumny 
stojąc pod nim. Dumny jest też z tego, że urodził się tego samego dnia 
co Wincenty Witos – 21 stycznia, ale 94 lata później.
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Jednym z odsłaniających pomnik był prezes Towarzystwa Dom 
Ludowy Stanisław Olęcki, wieloletni działacz ludowy na terenie powiatu 
łowickiego.
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Do śpiewu pod pomnikiem m.in. Roty poprowadził 
Zespół Wokalny Bednary.
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Parafia Zduny | Przybyli do kościoła aby dziękować za plony

Wozem do kościoła
Parafia pw. św. Jakuba Aposto-

ła w Zdunach przeżywała w mi-
nioną niedzielę 19 września, uro-
czystość dziękczynienia za zbiory. 
W tym roku przewodniczyły jej 
Łaźniki, z nich też pochodzili sta-
rostowie: Kinga Gasik i  Michał 
Sobański.

Oprócz mieszkańców Łaźnik 
z wieńcami stawili się także miesz-
kańcy Zdun, Nowych Zdun, Stru-
gienic i  Maurzyc. Uwagę zwra-
cała wielkość przygotowanych 
wieńców. Wykonany przez miesz-
kańców Maurzyc w kształcie ko-
rony był bardzo duży, ale wcale 
nie największy, bowiem miesz-
kańcy Zdun zjawili się nie z wień-
cem, ale właściwie wozem dożyn-
kowym, który po procesyjnym 

okrążeniu świątyni wprowadzi-
li, mimo schodów, do jej środka. 

Zgromadzili na nim właści-
wie wszystko to czym ziemia na 

ich polach obrodziła, od zbóż 
przez ziemniaki, owoce, wiele po-
lnych kwiatów. Wóz przygotowa-
ły wspólnie małżeństwa Monika 

i Daniel Pałyga oraz Piotr i Mał-
gorzata Lebiodowie z córką Julią. 

Piotr Lebioda, pytany przez nas 
o tegoroczne plony powiedział, że 
nie były one najgorsze, ziemia ob-
rodziła, choć w latach minionych 
dawała więcej. To co było najgor-
sze w tym roku z punktu rolnika 
pracującego na roli, to deszcze 
w  czasie żniw. Niestety w  wie-
lu miejscach nadal woda stoi na 
polach. – Cieszymy się jednak 
z tego, co mamy, z tego co jest – 
i przyszliśmy dzisiaj podziękować 
powiedziała Monika Pałyga.

Proboszcz ks. Ireneusz Cieślak 
na początku mszy w słowie skie-
rowanym do jej uczestników po-
wiedział m.in.: – W każdej mszy 
świętej chleb i wino stają się zna-
kami obecności Chrystusa. Mo-
żemy powiedzieć, że dzięki pracy 
rolników Chrystus staje się obecny 
pośród nas pod postaciami eucha-
rystycznymi.  tb

osób. Przez całe życie pozostawał 
głęboko wierzący.

Narodziny idei
Po mszy uczestnicy uroczy-

stości przeszli ulicą Stanisław-
skiego pod  pomnik. Wincen-
ty Witos, który był wśród ojców 
odradzającej się po  latach roz-
biorów Rzeczypospolitej, ma ich 
dotąd w kraju niewiele. Stoją one  
w: Warszawie, Kielcach, Byd-
goszczy, Jabłonnej, Tarnowie, Go-
rzowie Wielkopolskim, Radzymi-
nie, Legnicy i Rakszawie. 

Pomysł budowy pomnika pod-
jął w 2018 roku były starosta ło-
wicki Krzysztof Figat, zainspiro-
wany przez innego członka PSL, 
nieżyjącego już Edmunda Gło-
wackiego. Wykonanie zadania po-
wierzono Zarządowi Towarzystwa 
„Dom Ludowy”, z którego ramie-
nia sprawą zajęli się prezes Stani-
sław Olęcki oraz Tadeusz Wójcik. 

Projekt zagospodarowania te-
renu, przekazanego w  użycze-
nie pod  pomnik przez łowickie-
go biznesmena Krzysztofa Gajdę, 
wykonał architekt z  Łowicza Ja-
rosław Śmigiera, sam pomnik wy-
konał rzeźbiarz Jerzy Zysk ze 
Strzegomia. Finanse na  budowę 
wyłożyli działacze PSL z powiatu 
łowickiego oraz sponsorzy.

Kamień do kamienia
Łowicki pomnik jest jednak 

wyjątkowy. Były poseł Tadeusz 
Gajda w  czasie odsłonięcia po-
wiedział, że  bruk, który wiedzie 
pod  jego cokół, został ułożony 
z polnych kamieni, które po ape-
lu inicjatorów przekazali działacze 
PSL z powiatu łowickiego, w tym 
byli wójtowie, posłowie i senato-
rowie. Z każdym z nich związa-
na jest historia ruchu ludowego 
na Ziemi Łowickiej.

– A ja te kamienie na kolanach 
tu układałem i był to dla mnie naj-
większy zaszczyt i jedyna moż-
liwość, realna, aby tym ludziom 
podziękować. Gdy tu stajemy, ja 
mam zapisany i zapamiętany każ-
dy kamień. Ostatnim, który ze 

mną tu stał i te kamienie poda-
wał, był świętej pamięci Edward 
Gnat (...), w  dwa miesiące póź-
niej Edwarda już nie było – mówił 
wzruszony Tadeusz Gajda. 

Potem razem z byłym starostą 
łowickim Krzysztofem Figatem  
i Tadeuszem Kozą zostali pod po-
mnikiem odznaczeni medalem 
za  zasługi dla ruchu ludowego  
im. Wincentego Witosa.

To nie przeszłość,  
to drogowskaz
Pod pomnikiem głos zabrał 

także prezes zarządu krajowe-
go Stronnictwa Ludowego po-
seł Władysław Kosiniak-Kamysz, 
który powiedział, że  słowa Wi-
tosa to nie przeszłość, tylko dro-
gowskaz, jego heroizm to nie 
przeszłość, tylko przykład, a  do-
cenienie jego postaci to nie jest 
kult jednostki, tylko kult wartości 
i idei. Bo pomniki zaznaczają na-
szą doraźną, codzienną wdzięcz-
ność i pamięć, ale mają też skłonić 
do refleksji!

Podobnie jak późniejsi mów-
cy, prezes PSL podkreślał zasłu-
gi Witosa w  1920 roku, gdy to 
w  obliczu zagrożenia bolszewic-
ką nawałą wystosował do  chło-
pów apel o  masowe zaciąganie 
się do polskiej armii. Apel przy-
niósł efekt i ostatecznie wpłynął 
na losy wojny z bolszewicką Ro-
sją. Jak podkreślił, to Witos prze-
konał środowisko włościańskie 
do tego, że powinni walczyć za oj-
czyznę, że są obywatelami. Prze-
konał ich do  walki dzięki osobi-
stej sile i autorytetowi, mimo tego,  
że jako grupa społeczna chło-
pi mogli nosić w sercach gorycz 
po  latach uciemiężenia i niezau-
ważania ich problemów.

Przemówili także prezes Za-
rządu Krajowego OSP RP, były 
premier Waldemar Pawlak, poseł 
na sejm Paweł Bejda, wicemarsza-
łek senatu Michał Kamiński, pre-
zes Towarzystwa Dom Ludowy 
w Łowiczu Stanisław Olęcki, były 
starosta łowicki Krzysztof Figat. 
Na miejscu byli także inni politycy 
PSL, wiceprezes zarządu krajowe-
go PSL Dariusz Klimczak, a także 
wicepremier i minister rolnictwa 
(1995–1997) Roman Jagieliński.

W uroczystości udział wzięło 
około 35 pocztów sztandarowych, 
zarówno lokalnych struktur PSL, 
jednostek OSP, kół łowieckich, 
szkół, a także delegacje wielu or-
ganizacji społecznych z  Łowicza 
oraz mieszkańcy miasta i powiatu. 
Oprawę muzyczną w koście i przy 
pomniku zapewnił Zespół Śpie-
waczy Ksinzoki oraz Zespół Śpie-
waczy Bednary. 

REKLAMA

Bruk, który wiedzie 
pod cokół, został 
ułożony z polnych 
kamieni, które 
po apelu inicjatorów 
przekazali działacze 
PSL z powiatu 
łowickiego.

Bolimów | Stowarzyszenie „Zróbmy To” zaprasza 

Kwesta na grobowiec już w tę niedzielę
W niedzielę 26 września o godz. 12.00 na placu 
przy ul. Senatorskiej w Bolimowie rozpocznie się 
I Kwesta Bolimowska organizowana  
przez Stowarzyszenie Inicjatyw Społecznych. 

Organizacja stawia sobie za cel 
zebranie pieniędzy na budowę 
grobowca dla 114 mieszkańców 
bolimowskiej parafii, których 
szczątki zostały ekshumowane 
z pasa drogowego w sąsiedztwie 
kościoła pw. św. Anny w  cen-
trum Bolimowa. Ekshumacji do-
konano w trakcie prac moderni-
zacyjnych ulicy Skierniewickiej 

w  2015 roku. Szczątki złożo-
no we wspólnym grobie na pa-
rafialnym cmentarzu. Stowarzy-
szenie uznało, że w związku ze 
zbliżającym się 1 stycznia 2022 
roku, gdy Bolimów uzyska prawa 
miejskie, należy zastąpić ziem-
ną mogiłę godnym miejscem po-
chówku – prostym grobowcem 
z wykutym w kamieniu napisem 

upamiętniającym pochowanych. 
Inicjatywa zyskała duże zaintere-
sowanie, do udziału w niej zgło-
siło się wiele firm i organizacji, 
my naliczyliśmy ich około 20.  
W trakcie kwesty przy Sena-
torskiej będą one prezentować 
swój dorobek, oferować produk-
ty, usługi i wspólną zabawę, zbie-
rając jednocześnie datki. Wśród 
wspierających znalazły się m.in.: 
Stowarzyszenie Inicjatywa Ziemi 
Bolimowskiej, Stowarzyszenie 
Historyczne im. 10 Pułku Piecho-
ty z Łowicza, OSP z Bolimowa, 
Sierzchowa, Ziąbek, Łasiecz-

nik, Kowalstwo Artystyczne Ra-
fał Buczek z Bolimowa. Druży-
na Zuzi, czyli grupa znajomych 
starająca się pomóc ciężko cho-
rej czternastoletniej Zuzi Dróżdż 
będzie oferować watę cukrową, 
kręcone ziemniaki, naleśniki 
i  potrawy z  grilla, Koło Łowic-
kie Knieja potrawy z dziczyzny, 
a  KGW z  Bolimowa zapowie-
działo kulinarną niespodziankę.

Impreza rozpocznie się o godz. 
12. Jako pierwszy wystąpi zespół 
blues-rockowy Dafter, po czym 
DJ SAM poprowadzi licytację, 
a następnie na scenie zagra Lastin 
Line czyli Mateusz Wysota, gi-
tarzysta i wokalista. Od godz. 16 
rozpocznie się zabawa, którą po-
prowadzi DJ SAM.  tb
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Gospodarze ze Zdun wciągają wóz dożynkowy do wnętrza kościoła parafialnego.
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Wieniec w kształcie korony przygotowały parafianki z Maurzyc, 
wszystkie ubrane były w stroje ludowe.
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Józef Skoneczny (1930-2020)
Józef Skoneczny urodził się 

15 lutego 1930 roku w  Bielaw-
skiej Wsi. Jego rodzice, Stani-
sława i  Stanisław, gospodarowali  
na kilku morgach ziemi. Rodzina 
nie należała więc do zamożnych.

Miał trzech braci – Jana, któ-
ry został krawcem, a  przez pe-
wien czas był prezesem jednej  
ze spółdzielni krawieckich w Ło-
dzi, Ireneusza – przez lata mecha-
nika w zakładach na warszawskim 
Żeraniu oraz Kazimierza, który 
w  młodości zginął jadąc moto-
cyklem, zaledwie kilka miesięcy  
po ślubie.

Pan Józef edukację rozpoczął 
w  Szkole Podstawowej w  Biela-
wach, po wybuchu II wojny świa-
towej uczył się na tajnych kom-
pletach, które odbywały się w tej 
miejscowości. Okres wojny przy-
niósł mu jednak przykre doświad-
czenia. Wraz z  grupą młodych 
ludzi został zatrzymany przez 
okupanta w  związku z  pojawie-
niem się w okolicy oddziału par-
tyzanckiego. – Teść opowiadał,  
że ustawiono ich pod ścianą pod 
lufami karabinów i grożono śmier-
cią jeśli nie zdradzą jakichkolwiek 
informacji. Bał się bardzo, nie był 
pewien co go spotka – opowiada 
zięć pana Józefa, Stanisław Olęc-
ki. Oprócz tego pod koniec wojny 
pan Józef został skierowany przez 
Niemców do kopania okopów.

Po wojnie pan Józef rozpoczął 
naukę w  Liceum Pedagogicz-
nym, kształcąc się na nauczyciela. 
Ukończył je w 1949 roku, wobec 
bardzo dużego zapotrzebowa-
nia na nauczycieli od razu został 
skierowany do pracy w pierwszej 
szkole – w  Woli Szydłowieckiej 
na terenie gminy Bolimów.

– Teść wspominał, że nie był 
dobrze zorientowany gdzie go ta 
pierwsza praca czeka, jak wysiadł 
z autobusu na rynku w Bolimowie 
nie wiedział, w  którą stronę ma 
iść, ani też jak daleko – powiedział 
nam Stanisław Olęcki. Był to jego 
początek kontaktów z gminą Boli-
mów, z którą ostatecznie związał 
się na całe życie.

Po kilku latach z  Woli Szy-
dłowieckiej został przeniesiony  
do Szkoły Podstawowej w  Ła-
siecznikach, gdzie uczył przez bli-
sko 30 lat. Jedna, jak i druga szko-
ła, były placówkami realizującymi 
nauczanie w  łączonych klasach 
I-IV. Józef Skoneczny był w nich 
jedynym nauczycielem.

W 1978 roku, po zamknię-
ciu szkoły w Łasiecznikach, zna-
lazł zatrudnienie w szkole w Bo-
limowie, został tam dyrektorem, 
ale tylko przez rok, w tym czasie 
Gminnym Dyrektorem Szkół zo-
stała mgr Wanda Szalewicz, Jó-
zef Skoneczny był jej zastępcą. Po 
nim prowadzenie placówki prze-
jęła Helena Dałek. Na emeryturę 
przeszedł w 1986 roku, ale, jak po-
wiedziała nam córka Grażyna, nie 
próżnował, zajął się bardziej go-
spodarstwem w Koloni Bolimow-
ska Wieś.

Gospodarstwo to należało do 
rodziców jego żony, Janiny Lelon-
kiewicz. W nim osiedli po ślubie, 
na początku lat 50-tych, wspól-
nie gospodarując. Dochowali się 
trójki dzieci, córki Grażyny – zo-
stała nauczycielką na Blichu oraz 
dwóch synów: Adama – został 
lekarzem i  Tadeusza – pracuje 
w  mleczarni. Pani Grażyna po-
wiedziała nam, że tata, pan Józef, 
dopingował swoje dzieci do nauki, 

często powtarzając „Uczcie się dla 
siebie, nie dla oceny”.

Zięć pana Józefa Stanisław 
Olęcki powiedział nam, że miał 
on osobowość i  predyspozycje  
do przekazywania wiedzy, któ-
ra wyróżniała go spośród rodzeń-
stwa i pchnęła ku nauce i zawodu 
nauczyciela – Pamiętam jak tłu-
maczył lekcje mojej córce, a swo-
jej wnuczce. Miał dużo cierpli-
wości i  wyrozumiałości, zawsze 
mówiła, że woli się uczyć z dziad-
kiem. Jej poświęcał najwięcej wol-
nego czasu, bowiem była na miej-
scu – wspomina.

Córka pana Józefa, Grażyna 
Olęcka, powiedziała nam, że oj-
ciec wykonywał zawód nauczy-
ciela przez 37 lat. Był to dla niego 
nie tylko zawód, ale i  rodzaj po-
wołania, w którym się spełniał. – 

Tata uwielbiał pracę nauczyciela 
i kontakt z dziećmi. Nie brał zwol-
nień lekarskich, nawet gdy złamał 
rękę. W pewnym momencie miał 
nawet propozycję pracy w Kurato-
rium Oświaty, ale odmówił, sądzę  
że nie interesowała go praca  
za biurkiem w urzędzie – opowia-
da pani Grażyna.

Pan Józef musiał być lubianym 
nauczycielem – wiele osób, przy 
różnych okazjach, dopytywało 
o niego gdy był już na emeryturze. 
Jego uczniowie zawsze bardzo po-
zytywnie się o nim wypowiadali. 
Sam interesował się losem swoich 
podopiecznych, a także tym, jakie 
zmiany zachodzą w szkolnictwie. 

Pan Józef wspominał, że w la-
tach 60-tych, gdy uczył w  szko-
le w  Łasiecznikach, prowadził 
naukę nie tylko dzieci, ale także 
uczył dorosłych, którzy nie potra-
fili pisać i czytać lub mieli z tym 
poważne trudności. W czasie pra-
cy zawodowej Józef Skoneczny 
dokształcał się, ukończył m.in. 
w Łowiczu Studium Nauczyciel-
skie, podnosząc swoje kwalifika-
cje.

Pan Józef angażował się w ży-
cie społeczne gminy Bolimów. 
Pod koniec lat 50-tych był jed-
nym z  głównych inicjatorów bu-
dowy w  Bolimowie nowego bu-
dynku szkoły z okazji 1000-lecia 
państwa polskiego. Otwierał ją 
w  1967 roku wspólnie z  ówcze-
snym dyrektorem Michałem Ka-
jakiem. W tym czasie był radnym 
Rady Narodowej powiatu łowic-
kiego (wówczas gmina Bolimów 
znajdowała się w  jego granicach 
administracyjnych), przez niepeł-
ną kadencję pełnił nawet funk-
cję przewodniczącego. Wspo-
minał, że starał się wówczas 
przede wszystkim pilnować bu-
dowy szkoły, była ona dla niego 
oczkiem w głowie. 

Pani Grażyna wspomina nato-
miast, że miał umiejętność swo-
bodnego wypowiadania się pu-
blicznie, dlatego wielokrotnie 
zabierał głos zna zebraniach i uro-
czystościach. Oprócz tego był po 
prostu człowiekiem bardzo towa-
rzyskim, który uwielbiał rozma-
wiać.

Pan Józef był myśliwym w kole 
Wojskowej Akademii Technicz-
nej, którego obwód znajdował 
się na terenie gminy Bolimów. 
Ta pasja wynikała z zamiłowania  
do przyrody. W domu rodzinnym 
pozostało nawet zdjęcie z  tego 
okresu, na którym został uwiecz-
niony w  towarzystwie marszałka 
Michała Roli-Żymierskiego – mi-
nistra obrony narodowej, który był 
gościem polowania.

Stanisław Olęcki wspomina 
swojego teścia jako człowieka za-
wsze życzliwego i  pomocnego, 
takiego, który nigdy nie odmó-
wił wsparcia, zawsze można było  
na niego liczyć. Ostatnie lata życia 
Józef Skoneczny spędził w domu 
w  Koloni Bolimowskiej, z  córką 
Grażyną i  zięciem Stanisławem, 
którzy bezpośrednio się nim opie-
kowali. Dochował się sześciorga 
wnucząt i  czworga prawnuków. 
Zmarł 4 marca 2021 roku.  tb

WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCI

Okruchy życiaODESZLI OD NAS | 3.09.2021–20.09.2021

  3 września:  
Mirosław Świerczyński.

  4 września:  
Marianna Teresa Plucińska, 
l.85.

  5 września:  
Stanisław Wiankowski, l.63; 
Grzegorz Czuba, l.81.

  7 września:  
Julianna Plichta, l.90; 
Waldemar Nowakowski, l.66; 

Władysława Szatkowska, l.82.
  8 września:  

Władysław Polańczyk, l.61; 
Danuta Zawiślak, l.82;  
Marianna Kołodziejczyk, l.83.

  12 września:  
Adam Misiak, l.67, Łowicz.

  16 września:  
Waldemar Wilkoszewski, l.77.

  20 września:  
Bogusław Stobiecki, l.69.

REKLAMA

Był przede wszystkim 
pedagogiem, oddanym całym 
sercem dzieciom, które uczył 
przez 37 lat pracy zawodowej 
w Woli Szydłowieckiej, 
Łasiecznikach i Bolimowie. 
Zmarł w wieku  
91 lat. W pamięci osób, 
które go znały, pozostanie 
jako osoba niezwykle 
kontaktowa, lubiąca rozmawiać 
i interesująca się losem 
drugiego człowieka, co więcej: 
zawsze skłonna pomóc. 
Dla rodziny zaś pozostanie 
ukochanym ojcem, dziadkiem 
i pradziadkiem.

   Józef Skoneczny 
(1930-2020)

Wykonywał zawód 
nauczyciela przez  
37 lat. Był to dla niego 
nie tylko zawód, ale 
i rodzaj powołania, 
w którym się spełniał. 
W pewnym momencie 
miał nawet propozycję 
pracy w Kuratorium 
Oświaty, ale odmówił. 
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RZUT OKIEM | SZLAKIEM ZAMKÓW...

Sobota, Leszczynek, Kutno, Kiernozia, Osiek, Łęczyca i Oporów 
– te miejscowości łączy to, że są w nich ciekawe obiekty zabytkowe. 
Na wycieczkę ich szlakiem 12 września zabrali zainteresowanych 
przedstawiciele łowickiego koła przewodników PTTK. Prowadzącymi byli 
Katarzyna Sierska-Pięta, Wojciech Czapnik oraz koordynator projektu 
Zdzisław Kryściak. Co ciekawe – uczestnicy zwiedzali zamki, pałace, 
dworki i muzea województwa łódzkiego bezpłatnie – zadanie było 
dofinansowane przez Urząd Marszałkowski w Łodzi w ramach konkursu 
„Wydarzenie turystyczne na plus”.  tm

Łódź – Łowicz | Prezydent i minister ich docenili

Dziesiątacy otrzymali medal 
i zadedykowali go koledze
Państwowe wyróżnienia za upamiętnianie, badanie 
i upowszechnianie idei pamięci narodowej zostały wręczone 
w piątek, 17 września, podczas ceremonii w Łódzkim 
Urzędzie Wojewódzkim. Stowarzyszenie Historyczne  
im. 10 Pułku Piechoty z Łowicza zostało uhonorowane 
medalem „Opiekun Miejsc Pamięci Narodowej”.

Odznaczenia wręczył wicewo-
jewoda łódzki Karol Młynarczyk, 
zaś w imieniu stowarzyszenia me-
dal odebrał prezes „Dziesiątki” 
Piotr Marciniak. W  rozmowie 
z nami przyznał, że jest to ogrom-
nym wyróżnieniem dla całego sto-
warzyszenia. 

Odznaczenie „Opiekun Miejsc 
Pamięci Narodowej” jest nada-
wane przez prezydenta RP An-
drzeja Dudę oraz ministra kultury, 
dziedzictwa narodowego i  sportu 
Piotra Glińskiego. Przyznaje się 
je osobom i  organizacjom spo-
łecznym, które wykazujących się 

szczególną troską i  opieką nad 
miejscami pamięci narodowej. 
Wnioskodawcą nadania medalu 
dla Stowarzyszenia Historycznego 
im. 10 PP był burmistrz Łowicza 
Krzysztof Kaliński. 

„Dziesiątacy” zadedykowali 
medal zmarłemu Piotrowi Wysoc-
kiemu, który m.in. angażował się 
w prace porządkowe na cmenta-
rzach wojskowych oraz aktywnie 
działał na rzecz pamięci o cmen-
tarzu prawosławnym w Łowiczu. 
Następnego dnia po uroczystości 
Piotr Marciniak przekazał medal 
jego żonie Paulinie.  aa

Łowicz | Zlot miłośników Citroëna XM

W tym samochodzie można się zakochać...
Citroën XM  
był produkowany w latach 
90. ubiegłego wieku. 
W minioną sobotę,  
18 września, do Łowicza 
zawitali miłośnicy tego 
modelu z całej Polski: 
Warszawy, Łodzi, 
Rzeszowa, Lublina 
i Poznania.

Przyjechało 18 samochodów. 
Około 30 uczestników zlotu, or-
ganizowanego przez DMS Herita-
ge Atelier, przy wsparciu Citroen 
Oldtimer Club Polska, przejechały 
przez miasto by o godz. 13.00 sta-
nąć citroenami na dziedzińcu mu-
zeum. Po jego zwiedzeniu udali 
się do katedry i na zamek. 

Rozmawialiśmy z  uczestni-
kami zlotu. Jak nam powiedział 
główny organizator Daniel Sta-
szewski z  Warszawy, XM jest 
modelem, w  którym można się 

zakochać. Posiada rozwiązania, 
których dziś w autach już się nie 
wykorzystuje, jak np. zawieszenie 
hydropneumatyczne (samochód 
opuszcza się na postoju, podno-
si do jazdy – kiedyś było to roz-
wiązanie wyróżniające Citroena, 
dziś nie jest już stosowane). Jest to 
samochód duży, oferujący kom-

fort podróży, choć też paliwożer-
ny i nieco kłopotliwy w naprawie.

Wyprodukowany został w sto-
sunkowo niewielkiej liczbie, co 
podnosi jego wartość sentymen-
talną i kolekcjonerską.

Organizatorzy wybrali Łowicz 
jako miejsce spotkania, gdyż szu-
kali takiego punktu w  centrum 

Polski, a zawsze wybierają miejsca 
prestiżowe: zaczęli w 2018 r. w pa-
łacu Zamoyskich w  Kozłówce, 
potem był Baranów Sandomier-
ski, w  kolejnym roku muzeum 
Czartoryskich w Puławach. Tego-
roczne spotkanie w Łowiczu po-
przedził jednodniowy zlot w mu-
zeum regionalnym w  Siedlcach.

Następnego dnia zaprosili na 
rajd. Startowali spod zamku, 
meta była w  skansenie w  Mau-
rzycach. Wystartowało 30 załóg, 
część składała się z  uczestników 
zlotu, ale sporo było też samo-
chodów z  zewnątrz, bo impreza 
była otwarta. Trasę, opisaną w za-
szyfrowany sposób, poprowadzo-
no w  zachodniej części powia-
tu łowickiego, załogi musiały po 
drodze mierzyć się z  zagadka-
mi nawiązującymi do mijanych 
obiektów – ale skojarzenia bywały 
bardzo odległe, wymagające umy-
słowej gimnastyki. 

W Urzeczu każda załoga była 
zatrzymana przez policję, a że nikt 

nie był o tym uprzedzony, każdy 
już sięgał po portfel spodziewa-
jąc się mandatu za wykroczenie... 
Dlatego gdy policjanci obdarowali 
zatrzymanych prezentami od sta-
rosty, westchnienia ulgi mieszały 
się z wybuchami śmiechu.

Skansen jako miejsce zakoń-
czenia rajdu też był strzałem 
w dziesiątkę – zachwycił kierow-
ców możliwością przejechania 
wśród XIX i XX-wiecznych cha-
łup. 

– Rajd był naszym debiutem, 
uczestnicy ocenili, że był przygo-
towany bezbłędnie, nie usłysza-
łem żadnego negatywnego słowa 
– mówi Daniel Staszewski. Jego 
zdaniem Łowicz i Maurzyce oka-
zały się prawdziwą atrakcją, którą 
uczestnicy zlotu docenili. tb, wal

Łowicz

Osiedlowy 
piknik
W sobotę 11 września 
Zarząd Osiedla 
Starzyńskiego zaprosił 
mieszkańców na piknik 
osiedlowy, zorganizowany 
na skwerze na rogu ulic 
Starzyńskiego i Kaliskiej.

Pojawiła się tam strefa z dmu-
chańcami firmy Dionizos, któ-
re najbardziej ucieszyły najmłod-
szych mieszkańców dzielnicy. 
W  programie wydarzenia znala-
zły się także grill i słodki poczę-
stunek. 

Mieszkańcy chętnie korzysta-
li także ze stołów do gry w ping-
-ponga oraz w szachy i warcaby. 
Stoły zostały ustawione przez Za-
kład Utrzymania Miasta na zlece-
nie ratusza. Ich zakup sfinanso-
wano z ubiegłorocznego budżetu 
Zarządu Osiedla Starzyńskiego. 
 aa 

Daniel Staszewski, główny organizator zlotu, na dziedzińcu 
łowickiego muzeum, w tle samochody uczestników.
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Kiernozia | Hołd żołnierzom Września 1939 

Uroczystości na cmentarzu, wystawa w GOK
Wieczorem w piątek, 17 września, na kwaterach 
żołnierskich z września 1939 roku w Kiernozi, 
miała miejsce uroczystość związana z obchodami 
82. rocznicy wybuchu II Wojny Światowej  
oraz Bitwy nad Bzurą.

Władze gminy, przedstawicie-
le szkół oraz organizacji działają-
cych na jej terenie złożyli kwia-
ty przed tablicą upamiętniającą 
żołnierzy, a  następnie odczytano 
Apel Poległych.

Uczennice Szkoły Podstawo-
wej w Kiernozi odczytały przygo-
towany rys historyczny wydarzeń 

z września 1939 roku, a proboszcz 
miejscowej parafii ks. Rafał Ba-
nasiak poprowadził modlitwę. 
Na  koniec wspólnie odśpiewano 
Rotę.

Udostępniona została również 
wystawa fotograficzna przygo-
towana przez Gminny Ośrodek 
Kultury w Kiernozi pt. „Ocalić od 

zapomnienia – Kiernozia wojna 
i okupacja”. Wystawa będzie do-
stępna w pomieszczeniach GOK 
Kiernozia.

Uroczystość uświetnił koncert 
pieśni patriotycznych w wykona-
niu Zespołu Wokalnego Klubu 
Seniora „Jutrzenka” z Kiernozi.

W obchodach udział wzięły 
jednostki Ochotniczych Stryży 
Pożarnych z terenu gminy, Stowa-
rzyszenie Historyczne im. 10. Puł-
ku Piechoty, GOK GBP, Szkoła 
Podstawowa, Przedszkole i MOS 
w Kiernozi, a także inne instytu-
cje i stowarzyszenia działające na 
terenie gminy Kiernozia.  tb

Mimo wieczornej pory, w uroczystości, na kiernozkim cmentarzu wojennym, udział wzięły także dzieci  
z miejscowego przedszkola.
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Medal dla łowickiego 
stowarzyszenia.
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Citroeny w Maurzycach. 
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Ogłoszenia

 PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ,  UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY , SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27 , SKLEP P. PACLER;  
BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP „EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KOCIERZEW PÓŁNOCNY: 
SKLEP „NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. 
SIEWIERY; OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 
12, SKLEP P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA;  ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW 
BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA BOŻENA, KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”
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www.konstal-garaze.pl  |  509-574-644; 505-526-036
(24) 368-32-17; (46) 880-50-31; (44) 738-02-06

• GARAŻE blaszane • BRAMY garażowe
• KOJCE dla psów • WIATY • KONTENERY

• najniższe CENY
• różne wymiary
• transport i montaż 

GRATIS – cały kraj
• dogodne RATY

garaże
wzmocnione

samochodowe

kupno
 Każdego dostawczego,  

tel. kom. 725-562-998.

 Kupię każde auto, gotówka, 
najlepsze ceny, odbiór 
natychmiastowy, sprawdź,  
tel. kom. 501-032-036.

 Skup samochodów, najlepsze 
ceny, tel. kom. 725-361-836.

 Złomowanie pojazdów- 
każdy zarejestrowany. Odbiór. 
Zaświadczenia. Rząśno 13. 99-440 
Zduny, tel. kom. 602-123-360.

 Subiekt Nieborów Auto-
kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 AUDI A4 B7 Kombi, 1,9 TDI, 2005 

rok, tel. kom. 694-048-029.

 FIAT 126p, po remoncie i skuter, 
tel. kom. 695-262-727.

 FIAT Panda, 2003/2004r, tel. 
kom. 691-639-756.

 FIAT Punto, 2900 zł, tel. kom. 
885-353-500.

 FORD Focus Kombi,  
1,8 TDCI, 2004 rok, tel. kom. 
600-252-310.

 HONDA Civic UFO, 2.2D 140KM, 
2007 rok, bogate wyposażenie, 
stan rewelacyjny, tel. kom. 
604-706-309.

 HONDA CRV, 2.2 Diesel,  
2006 rok, po kolizji,  
tel. kom. 604-454-032.

 KIA Picanto, 1.0, 2006/07 
rok, 78.000 km, II wł., tel. kom. 
513-891-658.

 MERCEDES c Klasa, 2,2cdi, 
2007r, bogate wyposażenie, 
możliwość zamiany (tańszy),  
tel. kom. 513-375-786.

 MERCEDES Klasa A, 1,7,  
2000 rok, tel. kom. 513-491-379.

 NISSAN Primera P12, 1,8 gaz, 
2004 rok, tel. kom. 604-454-032.

 NISSAN Qashqai, 1.6 benzyna/
gaz, 2007/08 rok, czarny metalik 
(w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy), tel. kom. 513-329-718.

 OPEL Corsa C, 1.3, 2005 rok, 
160.000km, tel. kom. 604-706-309.

 OPEL Corsa D, 2010 rok, 
16.500zł, tel. kom. 883-838-897.

 OPEL Meriva, 1.3 diesel, 2005 
rok, 5.800zł, tel. kom. 664-037-845.

 OPEL Vectra C kombi, 1,9 diesel, 
2005 rok, tel. kom. 604-454-032.

 PEUGEOT 206, 1.4 HDI, 2005 
rok, 5-drzwiowy, stan bdb., tel. kom. 
604-706-309.

 RENAULT Megane Kombi, 
1,4 gaz, 2000 rok, tel. kom. 
604-454-032.

 SKODA Fabia, 1.4 LPG, 2002r, 
3.200zł, tel. kom. 602-584-266.

 SKODA Octavia 1.6 diesel, 
2018 rok, 58000 km, I właściciel, 
serwisowana w ASO, 63000 zł, tel. 
kom. 695-774-319.

 SKODA Octavia, 1.9D, 2003 rok, 
kombi, hak, stan dobry, tel. kom. 
500-007-885.

 SUZUKI Swift gaz, 2010 rok, tel. 
kom. 797-424-040.

 TOYOTA Corolla, 2005 rok, tel. 
kom. 600-188-768.

 VW T4, 1999 rok, tel. kom. 
608-523-591.

 VW Golf, 1.6 TDI, 2010, tel. kom. 
579-644-855.

 ŻUK, diesel, kopaczka i sadzarka, 
tel. kom. 509-217-640.

 VW Passat, 1.9 TDI, 2007r, 
205.000km, czarny metalik, 
w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy, tel. kom. 513-375-786.

inne
 Opony, felgi z Niemiec, 

hurtownia. Największy skład 
w rejonie, klimatyzacja, mechanika, 
diagnostyka komputerowa, 
dorabianie kluczyków, 
Bratoszewice, ul. Łódzka 28, www.
opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-63-
08, tel. kom. 505-151-701.

 Sprzedam opony: letnie, zimowe, 
wielosezonowe. Różne rozmiary, tel. 
kom. 513-375-786.

 Kanapy, fotele do Lanosa i Punto 
I, tel. kom. 604-454-032.

motorowe

kupno
 Stare motocykle, motorowery, tel. 

kom. 513-185-357.

 Kupię, zbieram stare motocykle, 
części, tel. kom. 603-444-431.

 Kupię motorynkę, tel. kom. 
603-444-431.

 Kupię stare motory, tel. kom. 
517-415-026.

sprzedaż
 Sprzedam skuter Junak, 2021 

rok, tel. kom. 609-345-097.

nieruchomości

kupno
 Kupię grunty rolne w gminie 

Kocierzew i okolicy lub wezmę 
w dzierżawę, tel. kom. 792-756-777.

 Przyjmę grunty rolne w dzierżawę, 
tel. kom. 693-944-068.

 Kupię dom, siedlisko lub 
gospodarstwo rolne, Głowno 
i okolice, tel. kom. 728-830-236.

 Kupię mieszkanie w Łowiczu 
o pow. 50-60mkw., tel. kom. 
883-369-590.

sprzedaż
 Działki budowlane Nieborów,  

tel. kom. 607-328-032.

 Polesie, 9.400 mkw.,  
tel. kom. 603-878-783.

 Sprzedam ziemię 5 ha  
wraz z placem 5 km od Głowna,  
tel. kom. 723-114-747.

 Mieszkanie 49 mkw., 
IIIp. Konopnickiej, tel. kom. 
791-601-166.

 Działka budowlana 600 mkw., 
Klickiego, tel. kom. 502-163-313.

 Sprzedam działkę rekreacyjną 
przy ul. Łódzkiej, tel. kom. 
889-444-075.

 Mieszkanie 48 mkw, II piętro, 
Starzyńskiego, Łowicz, tel. kom. 
660-940-265, 602-689-244.

 Sprzedam 0,71ha łąki  
oraz 1,65ha ziemi ornej w Stępowie 
gmina Kiernozia,  
tel. kom. 667-277-321.

 Siedlisko w Bednarach,  
tel. kom. 886-073-680.

 Mieszkanie 64 mkw., Ip., 
Bratkowice,  
tel. kom. 695-608-800.

 Działki budowlane sprzedam 
Łowicz ul. Niciarniana,  
tel. kom. 604-536-675.

 Pilnie sprzedam dom Łowicz, 
Kaliska, tel. kom. 608-572-855.

 Sprzedam mieszkania, 
pomieszczenia gospodarcze, Psary, 
tel. kom. 514-529-618.

 Sprzedam pawilon handlowy  
na targowicy miejskiej w Łowiczu, 
tel. kom. 512-088-422.

 Dom, stan surowy zamknięty 
z działką 1.150 mkw., Arkadia,  
tel. kom. 530-370-088.

 Sprzedam grunt rolny 
o powierzchni 3,02 ha,  
działka nr 74 w Bogorii 
Dolnej, gmina Zduny, tel. kom. 
602-677-216.

 Sprzedam mieszkanie 50 mkw., 
I piętro, Łowicz, Konopnickiej, tel. 
kom. 607-328-028.

 Działka rekreacyjna ul. Łódzka, 
tel. kom. 697-116-271.

 Sprzedam działki budowlane 
Głowno, ul. Sowińskiego 1155 
mkw., 1647 mkw; 1059 mkw.,  
tel. kom. 782-521-171.

 Działka budowlano-rolna 1,25ha 
ul. Czajki za byłym GS,  
tel. kom. 609-688-488.

wynajem
 Do wynajęcia tanio lokal  

40 mkw. na działalność usługową, 
ul. Bolimowska 14/18b, tel. kom. 
511-527-995.
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 Do wynajęcia 2-pokojowe 
mieszkanie, Łódź-Retkinia, tel. kom. 
607-370-606.

 Wezmę w dzierżawę grunty rolne, 
tel. kom. 693-253-063.

 Wynajmę mieszkanie 2 pokoje 
w Łowiczu, os. Bratkowice, tel. kom. 
887-867-629.

 Do wynajęcia mieszkanie 48 
mkw na Bratkowicach, tel. kom. 
791-000-972.

 Wynajmę kawalerkę, Łowicz, tel. 
kom. 575-353-627.

 Wynajmę 2 pokoje z kuchnia, 
Domaniewice, tel. kom. 
699-902-211.

zamiana
 Zamienię M-4 59.66mkw os. 

Dąbrowskiego na mniejsze 
2-pokojowe Łowicz, tel. kom. 
696-653-283.

 Zamienię dom na bloki lub 
sprzedam Łowicz, ul. Klimeckiego 
55, tel. kom. 602-883-193.

 Zamienię dom na bloki z dopłatą, 
Głowno, tel. kom. 666-863-359.

kupno różne
 Bagnety, monety, starocie, tel. 

kom. 606-941-752.

 Kupię dęba, topolę, sosnę, tel. 
kom. 696-379-599.

sprzedaż różne
 Drewno kominkowe, 

opałowe (workowane). Skrzynki 
uniwersalki,różne wymiary, klepki. 
Producent, tel. kom. 501-658-261.

 Sprzedam stębnówki Zoje, 
renderkę 3-igłową, guzikarki, 
fastrygarki, lamowarkę, deski 
z żelazkami, Protti 90, pliskarkę, tel. 
kom. 609-682-440.

 Pianino, tel. kom. 577-014-868.

 Akordeon Weltmeister, papa 
gumowa, tel. kom. 791-776-110.

 Sprzedam tanio tuje, Łowicz 
Bolimowska 61, tel. (46) 837-85-84.

 Sprzedam biurko, fotel do 
komputera, wózek Maclarena,  
tel. kom. 602-883-193.

 Maszyna do szycia Łucznik, 
dębowa szafa, meblościanka 
PRL, stół rozkładany, 6 krzeseł 
tapicerowanych, pralka, lodówka, 
szafki kuchenne, stan bdb,  
tel. kom. 660-940-265.

 Oddam gruz, załadunek gratis, 
Głowno, tel. kom. 502-358-304.

 Betoniarka 150l, części 
zamienne, naprawa,  
tel. kom. 510-124-700.

 Sprzedam puste butle gazowe  
11 kg, tel. kom. 514-529-618.

 Stopnie dębowe 15 szt. - 150 zł, 
tel. kom. 723-778-303.

 Sprzedam puste butle gazowe  
11 kg, tel. kom. 514-529-618.

 Tanio nowe grzejniki blaszane,  
tel. kom. 515-837-676.

  Iglaki: świerk srebrzysty, jodła 
szlachetna, 5-6-letnie, prosto 
z ziemi. Duży wybór, tanio,  
tel. kom. 607-694-054, Chąśno 52.

 Piec CO, kuchnia gazowa,  
tel. kom. 693-054-784.

 Sprzedam 4 koła żeliwne  
od kosiarki konnej,  
tel. kom. 603-637-681.

 Sprzedam oś od przyczepy 
6-tonowej, na niskich kołach 
z kołami, tel. kom. 603-637-681.

 Zbiornik metalowy  
o pojemności 8 tysięcy litrów,  
tel. kom. 603-637-681.

 Sprzedam tunel,  
tel. kom. 609-378-355.

 Sprzedam Migomaty 180-250 
Amper TIG ACDC 180-200-250 
Amper, szlifierki, wiertarki stołowe, 
tel. kom. 502-506-412.

 Sprzedam drzewo na pniu 
(brzoza), tel. kom. 502-251-751.

 Elektryczny skuter inwalidzki 
Sanimed, tel. kom. 885-254-502.

 Sprzedam stare meble,  
tel. kom. 601-141-164.

 Sprzedam łóżko drewniane 
dziecięce, 2 osobowe z materacem, 
tel. kom. 601-141-164.

 Sprzedam przecinarkę stołową 
do metalu, tel. kom. 698-038-765.

 Nieużywany kocioł c.o. 10 kW  
na eko z podajnikiem,  
tel. kom. 606-687-756,  
tylko sms kocioł.

 Kruszywo betonowe, 
możliwość dowozu, prace 
rozbiórkowe, usługi koparką, 
tel. kom. 607-350-968, 
695-416-747.

 Oddam drewno z sadu  
o pow. ok. 1ha w zamian  
za wycinkę,  
tel. kom. 784-073-056.

praca

dam pracę
 Zatrudnię dekarzy i pomocników, 

tel. kom. 609-846-316.

 Masz dużo wolnego czasu. 
Chcesz dorobić zadzwoń.  
Praca dla mężczyzn!,  
tel. kom. 609-688-488.

 Zatrudnię kierowcę C+E w ruchu 
międzynarodowym i krajowym,  
tel. kom. 501-038-542.

 Zatrudnię pracownika do pomocy 
przy naprawie ciągników, maszyn 
rolniczych, tel. kom. 883-760-108.

 Zatrudnię do dociepleń, 
tygodniowe rozliczenia, tel. kom. 
500-583-446.

 Zatrudnię pracownika na skład 
węgla, prawo jazdy min. kat. B,  
tel. kom. 602-354-612.

 Zatrudnię szwaczki do szycia 
dzianin, tkanin, Głowno,  
tel. kom. 509-852-909.

 Zatrudnię ekspedientkę  
do sklepu spożywczego,  
tel. kom. 504-573-701.

 Zatrudnię kierowcę do piekarni, 
tel. kom. 504-573-701.

 Hurtownia budowlana 
w Głownie zatrudni na 
stanowiska: sprzedawcy  
oraz magazyniera.  
Dobre wynagrodzenie,  
tel. kom. 601-153-348.

 Zatrudnimy elektryków  
lub chętnych do przyuczenia 
w zawodzie. umowa o pracę,  
tel. kom. 509-854-417.

 Firma Master Clean usługi 
sprzątające poszukuje Pani  
do sprzątania, tel. kom. 
793-600-710.

 Zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych, tel. kom. 
783-997-688.

 Przyjmę do pracy na skład 
węglowy, wymagane prawo jazdy 
kat. B, okolice Łowicza, tel. kom. 
603-653-020.

 Zatrudnię pracowników na 
docieplenie i pomocników, tel. kom. 
600-575-945.

 Zatrudnię murarza, Stryków, tel. 
kom. 603-872-901.

 Zatrudnię szwaczki, praca 
cały rok w Głownie, tel. kom. 
602-457-089.

 Zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych, tel. kom. 
721-136-023.

 Przyjmę do zbioru jabłek, tel. 
kom. 660-083-556.

 Zatrudnimy montażystów 
klimatyzacji, wentylacji 
i powietrznych pomp ciepła. 
Mile widziane doświadczenie, 
możliwość przyuczenia, tel. kom. 
692-370-612.

 Zatrudnię pracowników 
budowlanych (docieplenia, gładzie, 
malowanie, wykończenia wnętrz), 
tel. kom. 510-308-974.

 Zatrudnię do pizzerii w Łowiczu 
kierowcę, praca na stałe bądź 
weekendowo, tel. kom. 885-353-
500, 504-859-387.

 Przyjmę pomocnika murarza 
z Łowicza, tel. kom. 662-129-221.

 Zatrudnię kierowcę C+E na kraj. 
Zduny, tel. kom. 888-666-226.

 Zatrudnię pracownika do 
masarni, Stryków, tel. kom. 
502-429-305.

 Zatrudnię ekspedientki do pracy 
w sklepie spożywczym na pełny 
etat lub pół etatu i na staż, tel. kom. 
512-088-422.

 Poszukuję chałupniczek: 
overlock, dwuigłówka, stębnówka. 
Proste szycie, tel. kom. 
504-549-404.

 Poszukuję opiekunki do 
3-letniego dziecka, Łowicz, tel. kom. 
605-162-100, po 17:00.

 Opieka nad starszą kobietą 
(chodzącą), poniedziałek-piątek 
8:00-15:00, os.Lotników, Łowicz, tel. 
kom. 605-578-502.

 Przyjmę do pracy na stację 
demontażu pojazdów (rozbiórka 
aut). CV: Łowicz, Armii Krajowej 14 
(Skup Złomu).

 Firma zatrudni dozorcę - portiera. 
Praca w miejscowości Nowe 
Grudze. Może być z orzeczeniem 
o stopniu niepełnosprawności, tel. 
kom. 609-111-509.

 Zatrudnię tynkarza,wysokie 
zarobki, tel. kom. 695-843-743.

 Zatrudnię pracowników 
z doświadczeniem do pracy 
w masarni w miejscowości 
Sypień koło Nieborowa, tel. kom. 
662-296-699.

 Zatrudnię do zbioru jabłek, tel. 
kom. 669-356-370.

 Zatrudnię kierowców kat. C+E na 
załadunki i rozładunki na terenie 
kraju, codzienne powroty do domu, 
tel. kom. 799-277-337.

 Zatrudnię kierowcę kat C+E na 
kraj, tel. kom. 699-902-211.

 Zatrudnię kierowcę kat. C, 
C+E, również dorywczo w ruchu 
krajowym, tel. kom. 601-385-525.

 Zatrudnię kierowcę C+E, tel. kom. 
519-179-173.

 Pilnie zatrudnimy nauczycieli lub 
osoby niebędące nauczycielami do 
prowadzenia zajęć z przedmiotów 
zawodowych elektrycznych 
w Technikum w Łowiczu, tel. kom. 
604-207-409.

 Zatrudnię pracownika obsługi 
klienta na stacji PKN Orlen, Łowicz, 
Jamno k./Łowicza, tel. kom. 
605-199-148.

 Zatrudnię tynkarza/pomocnika, 
tel. kom. 730-679-727.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
transport międzynarodowym, tel. 
kom. 601-720-805.

 Zatrudnię pracownika 
i pomocnika do dociepleń, stawka 
godzinowa, tygodniowe zaliczki, 
praca całoroczna, tel. kom. 
667-286-782.
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 Zatrudnię pracownika 
ogólnobudowlanego, wykończenia. 
Stała i pewna praca, tel. kom. 
667-447-351.

szukam pracy
 Czterdziestoletni niepijący 

z własnym samochodem 
szuka pracy na umowę o pracę 
w zakładzie produkcyjnym za 
odpowiednią stawkę godzinową, tel. 
kom. 692-865-265.

remontowo-
budowlane

usługi
 Układanie kostki brukowej, tel. 

kom. 667-837-817.

 Tynki maszynowe, tel. kom. 
730-679-727.

 Cyklinowanie, tel. kom. 
501-249-461.

 Ogrodzenia - montaż, panele, 
siatka, itp., tel. kom. 606-303-471.

 Układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, tel. kom. 
667-189-380.

 Wykonwyanie pokryć dachowych 
i konstrukcji, tel. kom. 609-846-316.

 Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, tel. 
kom. 501-931-961.

 Usługi minikoparką, przeciski 
kretem, tel. kom. 668-591-725.

 Rozbiórki, wyburzenia 
kompleksowo od A-Z, tel. kom. 
665-412-890.

Malowanie, tel. kom. 514-347-542.

 Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, tel. kom. 604-144-668.

 Tynki, tel. kom. 575-661-940.

 Okna: naprawa, regulacja, tel. 
kom. 609-135-411.

 Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 Podbitki dachowe, pokrycia 
blachodachówką, dachówką, 
Łowicz, okolice, tel. kom. 
537-707-307.

 Cyklinowanie bezpyłowe, tel. 
kom. 504-960-515.

 Stolarstwo, drzwi, schody, tel. 
kom. 663-777-006.

 Układanie kostki brukowej, 
krótkie terminy, tel. kom. 
883-215-523.

 Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż 
ogrodzeń, tel. kom. 506-771-822.

 Układanie kostki brukowej: 
chodniki, podjazdy, tarasy, schody, 
opaski, opaski wokół nagrobków, 
odwodnienia, utwardzanie terenu, 
tel. kom. 726-317-232.

 Wykończenia wnętrz gipsowanie, 
malowanie, sufity podwieszane 
itp. ocieplenia budynków, glazura, 
terakota, montaż okien, tel. kom. 
507-804-797.

 Papa - tanio, solidnie!, tel. kom. 
608-677-525.

 Krycie dachów i sprzedaż 
materiałów budowlanych. Tanio, 
solidnie!, tel. kom. 608-677-525.

 Wykończenia poddaszy 
płytą k/g, sufity podwieszane, 
malowanie, glazura, terakota, tel. 
kom. 665-935-737.

 Malowanie, gładź, glazura, tel. 
kom. 668-026-851.

 Tynki tradycyjne, mułkowane, tel. 
kom. 725-668-616.

 Tynki, remonty, docieplenia, tanio, 
tel. kom. 510-300-753.

 Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, 
smarowanie, tel. kom. 609-227-348.

 Malowanie, struktura elewacji, tel. 
kom. 607-168-196.

 Wykonam tynki + malowanie, tel. 
kom. 692-157-417.

 Malowanie, płyty K/G, gładzie, 
płytki, tel. kom. 514-634-217.

 Malowanie, gipsowanie, ścianki 
GK, sufity podwieszane, itp. Wolne 
terminy, tel. kom. 663-801-457.

 Adaptacja poddaszy, ścianki, 
sufity G/K, malowanie, gładzie, 
glazura, terakota, tel. kom. 
792-781-446.

 Podbitki dachowe, tel. kom. 
788-154-202.

 Krycie dachów, drobne 
przebudowy, tel. kom. 788-154-202.

 Budowa kominów z klinkieru, tel. 
kom. 788-154-202.

 Remonty mieszkań, tel. kom. 
532-115-111.

 Płytki, remonty, tel. kom. 
666-152-315.

 Tynki maszynowe, wysoka 
jakość, darmowa wycena, tel. 
kom. 695-843-743.

sprzedaż
 Dachy, rynny, akcesoria, tel. 

kom. 513-019-010.

 Blachy Ruukki, tel. kom. 
513-019-010.

 Blachy Bud-Mat, tel. kom. 
513-019-010.

 Blachy Pruszyński, tel. kom. 
513-019-010.

 Płyta warstwowa (PIR), tel. kom. 
513-019-010.

 Sprzedam używany piec na 
ekogroszek Ekocentr oraz boiler 
z grzałką na ciepłą wodę, tel. kom. 
602-615-399.

 Sprzedam stemple budowlane 
po pierwszej budowie, tel. kom. 
694-717-213.

 Betoniarka 250, tel. kom. 
793-168-997.

usługi 
instalacyjne

 Hydraulika kompleksowo, tel. 
kom. 601-818-310.

 Usługi hydrauliczne: 
kompleksowo. Przeciski 
podziemne, przyłącza wod.-
kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczalnie przydomowe, 
również jako podwykonawca, tel. 
kom. 601-379-355.

 Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Złota rączka, tel. 
kom. 506-891-289.

 Kompleksowe usługi 
hydrauliczne i elektryczne, tel. 
kom. 603-217-412.

 Usługi elektryczne, tel. kom. 
509-838-364.

usługi inne
 Wycinka drzew, usługi 

podnośnikami koszowymi 
27-metrowymi, tel. kom. 
668-591-725.

 Transport: piasek, pospółka, 
podsypka, ziemia, tel. kom. 
602-471-796.

 Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. 
kom. 782-718-483.

 Rozdrabnianie gałęzi, wycinka 
drzew, zakrzaczeń, koszenie 
traw i prace ogrodnicze, tel. kom. 
667-732-751.

 Wycinka drzew, tel. kom. 
696-008-528.

 Formowanie drzew i krzewów, 
obniżanie koron, redukcja konarów, 
cięcia sanitarne i estetyczne, 
wycinka, pomiar, wycena, tel. kom. 
531-692-067.

 Okna: naprawa, regulacja, tel. 
kom. 609-135-411.

 Odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 Komputerowe przepisywanie 
tekstów / rękopisów, skanowanie 
zdjęć, transkrypcja nagrań i inne. 
Kontakt: pisanie@op.pl, tel. kom. 
794-060-711.

 Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728-227-030.

matrymonialne
 Poznam miłą kobietę, sms, tel. 

kom. 606-735-889.

 Poznam Panią przed 70 zadbaną, 
jestem z powiatu łowickiego, 
Pani ze wsi lub z miasta, tel. kom. 
511-947-180.

nauka
 Język angielski, niemiecki, tel. 

kom. 782-613-909.

 Angielski, nauczyciel, 
egzaminator maturalny, tel. kom. 
662-611-189.

 Matematyka- szkoła średnia, 
kursy maturalne, tel. kom. 
577-499-553.

 Matematyka- szkoła podstawowa, 
egzamin 8-klasisty, tel. kom. 
577-499-553.

 Pomoc w nauce angielskiego 
i francuskiego dla uczniów szkół 
podstawowych i średnich, tel. kom. 
604-621-125.

 Kanadyjczyk polskiego 
pochodzenia: nauka angielskiego 
i francuskiego, wszystkie poziomy, 
tel. kom. 604-621-125.

 Angielski, matematyka, tel. kom. 
607-440-582.

 Angielski, polski, egzaminy, 
matura, tanio, tel. kom. 
607-328-038.

 Korepetycje matematyka, tel. 
kom. 606-634-729.

 Prace licencjackie, magisterskie 
- pomoc redakcyjna i korekta, 
przepisywanie tekstów / rękopisów, 
skanowanie zdjęć, transkrypcja 
nagrań. Kontakt: pisanie@op.pl, tel. 
kom. 794-060-711.

 Matematyka, tel. kom. 
601-303-279.

 Matematyka, angielski, tel. kom. 
515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
 Kupię każde zboże, odbiór 

własnym transportem, tel. kom. 
783-112-512.

 Skup zboża, auto 
samozaładowcze, tel. kom. 
607-202-732.

 Kupię zboże, tel. kom. 
508-471-814.

 Skup zbóż paszowych: jęczmień 
840 zł, pszenżyto 840 zł, pszenica 
950 zł, żyto 730 zł, owies 600 zł 
transport/załadunek, Leśniczówka 
k./Soboty, tel. kom. 505-406-917.

 Wezmę w dzierżawę grunty 
rolne, tel. kom. 607-992-213.

 Sprzedam pszenżyto I odsiew 
Borowik, tel. kom. 695-027-515.

 Skup zboża paszowego, odbiór, 
tel. kom. 726-721-037.

 Kupię zboże, tel. kom. 
693-157-117.

 Kupię żyto, pszenżyto 
i mieszankę, tel. kom. 733-067-051.

 Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 Zboże, tel. kom. 603-945-983.

hodowlane
 Cielęta ras mięsnych i krzyżówek 

z HF, tel. kom. 510-099-950.

 Kupię byczki, jałówki 100-600kg 
do dalszego chowu, tel. kom. 
515-121-410.

maszyny
 Kupię C-328, C-330, C-360, 

C-355, C-380, MTZ, MF-255, T-25 
Władimirec bez dokumentów, do 
remontu, tel. kom. 502-939-200. 

 Kupię rozsiewacz Motyl, 
glebogryzarkę do remontu, tel. kom. 
604-752-472.

 Każdego Fortschritta-323, 
Ursusa, Zetora, tel. kom. 
725-361-836.

inne
 Wezmę w dzierżawę grunty 

rolne, tel. kom. 733-413-513.

 Kupię stanowiska dla bydła, tel. 
kom. 788-983-178.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 Pszenżyto Tadeus, Orinoko, 

pierwszy odsiew, tel. kom. 
692-199-767.

 Absolutnie tanio ziemniaki 
paszowe w dużych ilościach 
w długi okresie czasu, tel. kom. 
505-084-876.

 Sprzedaż zbóż ozimych 
Hodowli Strzelce Danko, KWS, 
ceny zakładowe, Bielawy, Rynek 
14, tel. kom. 607-189-155.

 Sprzedam krowy cielne 
i jałówki na ocieleniu, wycielenie 
wrzesień, likwidacja stada, tel. kom. 
782-152-943.

 Nasiona bobu Bachus, 1 rok po 
centrali, tel. kom. 604-291-850.

 Mieszanka zbożowa, kukurydza 
na kiszonkę 3ha, tel. kom. 
509-838-266.

 Pszenżyto ozime Meloman I rok 
ze Strzelc po czyszczeniu Pektus, 
tel. kom. 885-254-502.

 Sprzedam słonecznik na 
kiszonkę, gmina Głowno, tel. kom. 
607-317-651.

 Świeże wytłoki jabłkowe, FVAT, 
dostawa do klienta, tel. kom. 
693-025-909.

 Sprzedam pszenicę Hondia. 
Sprzedam mieszankę zbożową, tel. 
kom. 607-109-599.

 Sprzedam pszenicę, tel. kom. 
728-329-771.

 Pszenżyto, pszenica ozima 
rok po centrali, faktura, tel. kom. 
601-962-832.

 Wysłodki buraczane, wytłoki 
jabłkowe, wapno nawozowe, żużel, 
tel. kom. 600-323-947.
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 Żyto dańskowskie Rubin po 
czyszczalni Pektus I rok ze Strzelc, 
tel. kom. 885-254-502.

 Jęczmień, pszenżyto gmina 
Dmosin, tel. kom. 604-871-975.

 Sprzedam pszenicę, pszenżyto, 
sianokiszonkę, tel. kom. 
888-114-186.

 Sprzedam rzodkiew oleistą 
(zielonka), tel. kom. 727-472-475.

 Sprzedam pszenicę, pszenżyto, 
Łaźniki, tel. (46) 838-72-99.

 Sprzedam pszenicę i owies, tel. 
kom. 693-253-063.

 Pszenica Hondia po centrali, tel. 
kom. 692-365-635.

 Sprzedam kukurydzę na kiszonkę 
4,5ha, tel. kom. 517-408-836, 
798-020-829.

 Sprzedam rzodkiew oleistą, tel. 
kom. 721-060-306.

 Pszenica do siewu, I rok p 
owymianie, tel. kom. 603-523-912.

 Sprzedam siano w kostce, 
pogodne I, II pokos, tel. kom. 
662-729-242.

 Siano w belotach, I pokos, tel. 
kom. 668-419-928.

 Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
661-779-795.

 Sprzedam sadzonki truskawek 
odmiana Allegro i Honeoye, tel. 
kom. 504-292-642.

 Pszenżyto Meloman, Borowik, tel. 
kom. 880-263-930.

 Sprzedam pszenżyto, 1 odsiew, 
tel. kom. 692-121-669.

 Kukurydza na kiszonkę lub 
ziarno 3ha, Dąbkowice, tel. kom. 
512-544-156.

 Łubin, gryka, proso, soja, tel. kom. 
506-115-015.

 Sprzedam cebulę luzem, tel. kom. 
782-538-153.

 Sprzedam suche ziarno 
kukurydzy, tel. kom. 602-790-903.

 Kukurydza na kiszonkę, pług 
2-skibowy, łuparka do drzewa, tel. 
kom. 692-668-521.

 Marchewka jadalna i paszowa, 
tel. kom. 608-833-255.

 Pszenżyto Otto, tel. kom. 
501-513-454.

 Sprzedam żyto i pszenicę, tel. 
kom. 665-277-589, dzwonić po 
17.00.

 Otręby jęczmienne słodowe 
600 zł/tona, transport, tel. kom. 
669-886-188.

 Sprzedam bób, tel. kom. 
782-583-272.

 Pszenżyto z żytem, słoma kostka, 
tel. kom. 573-071-070.

 Zboża ozime - siewne. Firma 
Nasienna GRANUM, Łowicz  ul. 
Katarzynów 46. Dostawa gratis 
od 1 tony. , tel. (46) 837-23-05, 
46-837-23-01.

hodowlane
 Jałówki cielne spod oceny 

użytkowności mlecznej, termin 
wycielenia: wrzesień-październik, 
waga ok. 600kg, wydajność obory 
9.500l, tel. kom. 602-512-587.

 Prosiaki mięsne, 15 szt., tel. kom. 
662-059-527.

 Prosiaki, tel. kom. 732-797-792.

 Sprzedam prosiaki 19 sztuk, tel. 
kom. 609-967-743.

 Młode knurki PBZ, Maximus, tel. 
kom. 695-493-616.

 Sprzedam dwa byczki mieszańce, 
waga 70 kg, tel. kom. 691-049-357.

 Sprzedam prosięta, tel. kom. 
727-472-475.

 Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
664-196-280.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną 
HF, Popów 97, tel. kom. 
726-065-246.

 Prosiaki, tel. kom. 735-780-280.

 Jałówka cielna, tel. kom. 
795-629-994.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu 
termin 26.10.2021, tel. kom. 
603-477-845.

 Sprzedam wielką jałówkę, termin 
wycielenia 15.10.2021, tel. kom. 
782-787-291.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną 
HF, tel. kom. 693-025-944.

 Sprzedam byczka, tel. kom. 
693-299-439.

 Sprzedam 5 sztuk prosiąt, tel. 
kom. 697-608-169.

 Jałówka pod zacielenie, tel. kom. 
602-213-726.

 Sprzedam prosięta, tel. kom. 
693-596-464.

 Sprzedam jałówkę, wycielenie 
8.10.2021, tel. kom. 601-217-319.

 Sprzedam 2 jałówki, tel. kom. 
887-614-924.

 Sprzedam byczka, tel. kom. 
733-805-066.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 792-288-773.

 Sprzedam hodowlaną jałoszkę, 
tel. kom. 793-707-234.

 Sprzedam prosiaki 11 sztuk, tel. 
kom. 697-153-771.

 Sprzedam prosięta, tel. kom. 
609-940-110.

 Sprzedam 2 byczki do dalszego 
chowu, tel. kom. 693-088-990.

 Prosiaki, tel. kom. 575-429-669.

 Jałówki hodowlane cielne, 
likwidacja stada, tel. kom. 
604-432-909.

 Prosiaki i cieliczkę, tel. kom. 
721-302-440.

 Krowy i jałówki, likwidacja stada, 
tel. kom. 502-768-409, 511-220-652.

 Jałówki i krowy, likwidacja stada, 
sianokiszonka z lucerny, tel. kom. 
511-220-652.

 Sprzedam byczka, tel. kom. 
727-472-512.

 Sprzedam jałówki wysokocielne, 
październik, tel. kom. 516-130-552.

 Sprzedam byczki, tel. kom. 
726-931-728.

 Sprzedam 60 sztuk prosiąt, tel. 
kom. 782-583-272.

 Sprzedam prosięta, tel. kom. 
736-985-177.

 Sprzedam duże prosięta mięsne; 
jałówkę wysokocielną, tel. kom. 
607-150-316.

maszyny
 Kupię kombajn (Bolko, Anna, 

Karlik), sadzarkę, troll, rozrzutnik, 
kopaczkę, prasę kostkującą, inne, 
tel. kom. 511-713-596.

 Sprzedam dojarkę przewodową, 
tel. kom. 515-429-115.

 Kopaczka, gniotownik 3 walcowy, 
wybierak do kiszonki, schładzalnik 
1100l, tel. kom. 510-099-950.

 Sprzedam kombajn BIZON 
Z-056 z kabiną, stan bardzo 
dobry, 1987 rok, tel. kom. 
791-737-790.

 Sprzedam stare maszyny 
rolnicze, tel. kom. 889-444-075.

 Wyciąg Krotoszyn, stanowisko 
ocynkowane, basen 860 l, tel. kom. 
731-860-684.

 Agregat uprawowy 2,7 m, tel. 
kom. 693-691-394.

 Siewnik Poznaniak, tel. kom. 
667-988-983.

 Sprzedam rozrzutnik 3,5 tony, tel. 
kom. 604-772-523.

 Sprzedam mieszalnik do pasz 
1500kg, schładzalnik do mleka 
330l, tel. kom. 510-158-246.

 Bizon Z-56, cyklop, Ursus 
U-902, prasa Z-224, beczka 2000l, 
rozrzutnik obornika, przyczepa 8t, 
tel. kom. 512-179-465.

 Pług zagonowy 4-skibowy Unia 
Grudziądz, tel. kom. 600-608-287.

 Śrutownik z mieszalnikiem, tel. 
kom. 600-608-287.

 Agregat uprawny 1,8 m, tel. kom. 
508-616-454.

 Sprzedam siewnik konny 
przerobiony do ciągnika, tel. kom. 
532-410-268.

 Siewnik Poznaniak, tel. kom. 
882-282-774.

 Sprzedam wialnię i młynek tanio, 
tel. kom. 721-060-306.

 Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy, 
żyto, pszenżyto, tel. kom. 
691-620-778.

 Ciągnik, dwukółka, piec 
centralnego ogrzewania i spawarka, 
tel. kom. 518-405-534.

 Sprzedam kosiarkę rotacyjną 
Famarol Słupsk 1,65, opryskiwacz 
400 litrów, opony używane 12,4/24 
Radial, tel. kom. 509-425-237.

 Rozrzutnik 2-osiowy 2.500zł, wóz 
platforma, tel. kom. 795-155-105.

 Władimirec T25 1980 rok, tel. 
kom. 608-523-591.

 Przetrząsarko-zgrabiarka 
7-kołowa, wóz konny ((koła 6.00-16) 
zgrabiarka konna, Kiernozia, tel. 
kom. 602-358-259.

 Sprzedam opryskiwacz „Pilmet” 
12m poj 400l, tel. kom. 725-902-083 
po 20.00.

 Siewnik poznaniak, agregat, 
talerzówka, tel. kom. 509-853-384.

 Siewnik poznaniak, tel. kom. 
664-135-758.

 Sprzedam sadzarkę 2-rzędową 
do warzyw, tel. kom. 698-565-005.

 Sprzedam talerzówkę Kverneland 
3,20 metra, tel. kom. 601-784-384.

 Siewnik poznaniak na łańcuszku, 
opryskiwacz 400 l, przetrząsacz 
karuzelowy dwuwirnikowy, 
zgrabiarka gwiaździsta 5 kołowa, 
kopaczka, tel. (46) 861-26-06.

 Sprzedam pług 3+1 Unia Tur, tel. 
kom. 607-504-045. 

 Poznaniak, opryskiwacz 
400, samozbierająca, tel. kom. 
692-778-350.

 Rozsiewacz nawozu Rauch, stan 
bdb, pług Kverneland obrotowy, 
resor, siewnik Amazone D83M, tel. 
kom. 605-884-584.

 Sprzedam wialnię do zboża, tel. 
kom. 698-038-765.

 Sprzedam ciągnik 328, 
przyczepę wywrotkę D-46, tel. kom. 
693-091-544.

 Pług Kverneland „3” obrotowy na 
resorze, pług zagonowy na resorze, 
przyczepa 18t 3-stronny wywrot, 
rozsiewacz nawozu Amazone, 
agregat uprawowy 5m, tel. kom. 
663-931-810.

 Sprzedam narzędzia rolnicze 
w tym rozrzutnik 2-osiowy 
w oryginale, stan bdb i przyczepkę 
do wożenia zwierząt, tel. kom. 
607-889-255.

 Pług 4-skibowy, dojarka 
przerobiona do ciągnika, tel. kom. 
605-531-311.

 Sprzedam siewnik poznaniak 
w bardzo dobrym stanie, tel. kom. 
721-434-906.

 Siewnik do kukurydzy 6-rzędowy 
Monofem z podsiewem nawozu, 
żmijka, tel. kom. 695-652-341.

 Sprzedam śrutownik walcowy 
800x300 z silnikiem i innymi 
urządzeniami czerpakowymi, tel. 
kom. 510-236-954.

 Sprzedam 2 silniki elektryczne po 
10kW oraz wialnię zbożową 25 ton/
godz. produkcji „Spomasz” Toruń, 
tel. kom. 510-236-954.

inne
 Plandeki, siatki pryzmowe, tel. 

kom. 665-349-136.

 Sprzedam klatki porodowe 
z wygrodami dla macior, tel. kom. 
692-492-058.

 Schładzalnik do mleka FrigoMilk 
650l, tel. kom. 601-452-785.

 Obornik koński oddam za darmo, 
Głowno, tel. kom. 506-169-967.

rolnicze - usługi
 Białkowanie obór, tel. kom. 

518-168-598.

 Zrobię bramy do stodoły, garażu, 
obory oraz ogrodzenia, tel. kom. 
505-928-735.

 Rozwożenie obornika, tel. kom. 
606-569-727.

 Okna: naprawa, regulacja, tel. 
kom. 609-135-411.

zwierzęta

sprzedaż
 Bernardyny, tel. kom. 

785-641-210.

 Owczarki niemieckie, tel. kom. 
572-079-832.

 Szczenięta owczarka 
niemieckiego, tel. kom. 
694-308-076.

 Szczenięta owczarka 
niemieckiego, 9-tygodniowe, tel. 
kom. 665-752-681.

 Oddam pieska Buldog 
Francuski oraz jamniczka, tel. kom. 
886-591-844.

 Szczeniaki kundelki, tel. kom. 
604-454-032.

 Owczarek niemiecki 6-miesięcy, 
gołębie kariery oraz inne, tel. kom. 
517-567-535.
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apteki
 Dyżury w Głownie: 
czwartek, 23 września:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
piątek, 24 września:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
sobota, 25 września: 
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
niedziela, 26 września: 
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
poniedziałek, 27 września:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
wtorek, 28 września:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
środa, 29 września:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
Apteki pełnią dyżury w dni powszednie 
od zakończenia zmiany dziennej do 
godz. 8 dnia nast., w sob. w godz. 20-9, 
w niedz. w godz. 18-8, święta w godz. 8-8.
 Dyżury w Strykowie:  
niedziela, 26 września:  
w godz. 9–14.00: pl. Łukasińskiego 15, 
tel. 42 719-80-85

 Pozostałe apteki w Strykowie:
ul. Kolejowa 11, tel. 42 719-83-20
ul. Targowa 16, tel. 42 719-86-89
ul. Kolejowa 33, tel. 42 719-81-48
 Bratoszewice, tel. 42 719-65-25
 Popów Głowieński 35,  
tel. 42 719-57-57

dyżury przychodni
 Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92
 Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
 Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46

ważne telefony
 Wojewódzki Telefon Wsparcia  
dla Seniorów 42 20 819 99 w ramach 
pomocy osobom starszym w okresie 
pandemii Covid-19

 Policja 997 alarmowy,  
w Głownie 47 842 54 11;  
w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00
 Straż pożarna:  
telefon alarmowy: 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95
 Pogotowie ratunkowe  
999 alarmowy
 Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
w Głownie 42-719-16-39
 Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10  
w Zgierzu 42-675-10-00.
 Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
  Informacja PKS 42-631-97-06
 Taxi w Głownie 42-719-10-14
 Nieodpłatna pomoc prawna  
– umawianie wizyt 785-050-293;  
punkt w Głownie 665-530-294;  
punkt w Strykowie 665-529-866; 
punkt w Zgierzu 665-530-518.
 Powiatowy Rzecznik Konsumentów 
887 658 459.

msze św. w niedziele
 Parafia św. Jakuba w Głownie: 7.00, 
9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Parafia św. Maksymiliana w Głow-
nie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 Parafia św. Barbary w Głownie: 
7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

muzea i wystawy
 Muzeum Żołnierza Polskiego – 
ekspozycja umundurowania i ekwipunku 
żołnierzy z I i II wojny światowej;  
Dmosin 2a, tel. 504-327-183.
 Galeria Sztuki Współczesnej  
Bank&DM – wystawy indywidualne  
i zbiorowe; Głowno, ul. Młynarska 5/13,  
I piętro budynku Banku Spółdzielczego.
• „Motywy z powiatu zgierskie-
go” – wystawy malarstwa 10 artystów 

mieszkających i tworzących na terenie 
powiatu zgierskiego, w tym związanych 
z Głownem i Strykowem - Dariusza 
Młynarczyka, Agnieszki Myszkowskiej, 
Mirosława Sasina i Andrzeja Janeczko; 
czynna do 14 października.

inne
 Czwartek, 23 września:
godz. 11.00 – Przejazd dookoła Głow-
na – trasa: ul. Łowicka, Rynkowskiego, 
DK nr 14, Swoboda, pl. Wolności. yda-
rzenie organizowane w ramach Tygodnia 
Zrównoważonego Transportu. W pro-
gramie: pokaz akrobacji rowerowych w 
wykonaniu Janusza Pakulskiego. O bez-
pieczeństwo uczestników zadba policja 
oraz wolontariusze, na czele z mistrzem 
kolarstwa Dariuszem Baranowskim. 
 Piątek, 24 września:
godz. 9.00-14.00 – Narodowy Spis Po-
wszechny Ludności i Mieszkań 2021 
– mobilny punkt spisowy: Urząd Stanu 
Cywilnego w Głownie, ul. Dworska 4.

NOTOWANIA Z TARGOWISKA
ceny z dnia 21.09.2021 r.

w Łowiczu w Głownie
brokuły szt. 2,00-4,00 2,00-4,00
buraki czerwone kg 2 2,00-2,50
cebula kg 2,5 2,00-3,00
cebula dymka pęczek 4 4,00
czosnek szt. 1,5-3,00 1,00-2,50
fasola zielona kg 5 5
fasola żółta kg 5 5
gruszki kg 4 3,00-4,00
jabłka kg 1,50-4,00 2,00-3,50
jaja fermowe 15 szt. 8,00-10,00 7,50-11,00
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-13,00 10,00-13,00
kalafior szt. 4,00-6,00 4,00-5,00
kapusta biała szt. 4 3,00-4,00
kapusta kiszona kg 7 -
kapusta pekińska kg 4 3,00-5,00
koperek pęczek 2 2,00
maliny 0,25 kg 6,00-7,00 -
miód 0,9 litra 30 30,00
marchew kg 2,50-3,00 2,00-2,50
natka pietruszki pęczek 2 2,00
ogórki kiszone kg 7 -
ogórek zielony kg 5 5,00
papryka czerwona kg 4,00-5,00 4,00-5,00
papryka zielona kg 4,00-5,00 4,00-5,00
papryka żółta kg 4,00-5,00 4,00-5,00
pieczarki kg 10 -
pietruszka kg 4 4,00
pomidor malinowy kg 3,00-4,00 3,00
pomidor polny kg 2,00-4,00 1,50-4,00
pomidor szklarniowy kg 5 5,00
por szt. 3 3,00
rzodkiewka pęczek 2,5 3,00
sałata szt. 3,00-4,00 3,50
seler szt. 3 2,50-3,00
szczypiorek pęczek 2 2,00
słonecznik szt. 1,00-2,00 -
śliwki kg 3,00-4,00 -
włoszczyzna pęczek 4 4,00
ziemniaki kg 2 2,00

OFERTY PRACY
z dnia 22.09.2021 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
  Robotnik gospodarczy
  Pakowacz ręczny
  Konserwator powierzchni płaskich/sprzątaczka 

biurowa
  Bufetowa / Bufetowy
  Kucharz / Kucharka
  Kierowca operator wózków jezdniowych 

(widłowych)
  Mechanik pojazdów ciężarowych i maszyn 

budowlanych
  Mechanik samochodów osobowych i busów
  Pomocniczy robotnik budowlany
  Sprzątaczka

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
  Sprzedawca
  Kucharz
  Młodszy Specjalista ds. zatrudniania cudzo-

ziemców
  Monter dociepleń budynków
  Operator wielomaszynowy
  Kontrola i testowanie płytek obwodów 

drukowanych
  Kontroler Jakości
  Pomoc kuchenna
  Monter osprzętu elektrotechnicznego
  Monter okien 
  Magazynier
  Pracownik ogólnobudowlany
  Pomoc kucharza kuchni orientalnej
  Robotnik budowlany
  Pracownik myjni samochodowej
  Kosmetyczka

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
  Laborant mikrobiologiczny
  Pracownik fizyczny
  Pomoc kucharza
  Monter stolarki okiennej
  Elektromechanik/Automatyk
  Pracownik fizyczny
  Operator koparko-ładowarki
  Operator wózków widłowych
  Wulkanizator
  Młodszy wychowawca
  Pracownik socjalny
  Robotnik gospodarczy
  Kasjer - sprzedawca
  Kucharz
  Kelner/ka
  Szlifierz
  Wytapiacz
  Młodszy wychowawca
  Specjalista do spraw nasiennictwa
  Pracownik produkcji
  Elektryk
  Kierowca C+E
  Pomocnik murarza

ROLNIK SPRZEDAJE 
– ceny z dnia 21.09.2021 r.

Żywiec wieprzowy:
  Domaniewice: 3,90 zł/kg+VAT
  Różyce: 3,90 zł/kg+VAT
  Kiernozia: 4,00 zł/kg + VAT
  Karnków: 4,30 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:
  Domaniewice: jałówki 8,50 zł/kg+VAT,  

krowy 5,50 zł/kg+VAT, byki 8,50 zł/kg+VAT
  Różyce: jałówki 8,50 zł/kg+VAT,  

krowy 5,50 zł/kg+VAT, byki 8,50 zł/kg+VAT
  Skowroda Płd.: jałówki 8,50 zł/kg+VAT,  

krowy 6,80 zł/kg+VAT, byki 9,50 zł/kg+VAT

ŁOWICZ I OKOLICE

ważne telefony
  Infolinia ws. szczepień przeciw 
COVID-19 – ogólnopolska 989;  
dla mieszkańców woj. łódzkiego  
42 664-10-53, kom. 539-672294
  Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  
czynna całą dobę – 800 190 590
  Infolinia Państwowej Inspekcji  
Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932
 Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
 Powiatowa Stacja Sanitarno-Epide-
miologiczna w Skierniewicach  
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343
 Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna  
42 2055515
 Informacja PKS 609-846-204
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Straż pożarna 998 alarmowy; 
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu  
46 830 25 50, 46 830 25 69
 Policja 997 alarmowy; 
KPP w Łowiczu 47 843-25-00; 
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16
 Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 Pogotowie energ. 991, 46-830-15-00
 PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
 Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 Warsztat konserwatorski ŁSM: 
46-837-42-33, 609-135-423
 Zgłoszenia awarii ŁSM: 46 837-65-10

dyżury przychodni
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska  
ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-
56-12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– 
czynna: w dni robocze 18.00-8.00, sobo-
ty, niedziele i święta przez 24 godziny.

apteki
 Łowicz:
ul. Stanisławskiego 27, tel. 46 8302202,  
ul. Zduńska 45/47, 885-707-041,  
ul. Bolimowska 21, 46-837-82-67,  
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23,  
ul. Stanisławskiego 2, 736-697-594,  
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595,  
ul. Bratkowice 2b, 46-837-09-20,  
ul. Tkaczew 9, 46-837-69-40,  
ul. Kurkowa 3a, 46830-21-57,  
ul. Warszawska 4, 46-830-30-20, 
pl. Nowy Rynek 11, 46-815-32-25,  
ul. Ułańska 12, 46-837-51-39,  
ul. Gen. Sikorskiego 1a, 46-837-42-64,  
ul. Zduńska 38, 46-837-13-16,  

ul. 3 Maja 6, 46-837-31-11,  
ul. 3 Maja 13, 46-880-80-10,  
ul. Bonifraterska 2, 46-837-45-55.
 Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 Chąśno 64, tel. 838-18-25
 Domaniewice, ulica Główna 9,  
tel. 838-33-85 ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  
tel. 24-277-91-58 ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64 ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66
 Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-
87-86 ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze św. w niedz. i święta
 Kościół pw. św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00
 Kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 
8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
 Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00, 
20.00 (wakacje)
 Kościół ojców pijarów:  8.00, 9.30, 
11.00, 12.30, 16.00. 
 Kościół sióstr bernardynek: 8.00, 10.00
 Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00
 Kaplica seminaryjna: 10.00

basen w Łowiczu
 Pływalnia kryta OSiR, ul. Kaliska 5, 

czynna codziennie w godz. 14.00-21.00
 Baseny zewnętrzne czynne codziennie 

do 31 sierpnia w godz. 10.00-18.00

muzea i wystawy
 Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 5/7, 
czynne od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00 (ostatnie wejście o godz. 
15.30); w poniedziałki nieczynne. Bilety: 
normalny 15 zł, ulgowy 10 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.) 40 zł, na 
wystawy czasowe 5 zł; wstęp bezpłatny 
na wystawy stałe - wtorek.  
Wystawy stałe:  
• Sztuka Baroku  
• Historia miasta i regionu 
• Etnografia Księstwa Łowickiego 
• Izba Pamięci Łowickich Żydów 
Wystawy czasowe: 
• „Aniela Chmielińska (1868–1936) 
w 85. rocznicę śmierci” – wystawa 
fotografii oraz dokumentów z archiwum 
rodzinnego; czynna do 31 października.
• „Dwuświaty” – wystawa malarstwa 
i grafiki artystek Wandy Leokadii Koła-
czyńskiej i Doroty Barbary Pietrzkowicz, 
czynna do 10 października.
• „Cztery pory roku” – wystawa malar-
stwa słuchaczy Łowickiego Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku; wernisaż: piątek 1 
października, godz. 14.00; czynna do 31 
października.

 Skansen przy Muzeum w Łowiczu  
czynny od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00. Bilety: normalny 9 zł, ulgowy 
7 zł, rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 
18 r.ż.) 20 zł, spacerowy 5 zł. Wstęp 
bezpłatny: piątek.
 Skansen w Maurzycach – czynny 
codziennie w godzinach 10.00-18.00 
(od godz. 18.00 do 19.00 zwiedzanie 
obiektów tylko z zewnątrz - obowiązuje 
bilet spacerowy - ostatnie wejście o godz. 
18.00). Bilety: normalny 15 zł, ulgowy 10 
zł, rodzinny 40 zł; spacerowy 5 zł.
 Galeria Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17, tel. kom. 691 979 262;
 Muzeum Guzików w Łowiczu  
– ekspozycja ozdobnych i zwyczajnych 
guzików z całego świata; czynna pon.–pt. 
w godz. 10–19, sob. 9–15; Galeria Łowic-
ka, ul. Stanisławskiego 10, wstęp wolny.
 Ruiny zamku prymasowskiego 
w Łowiczu – zwiedzanie: rezerwacje te-
lefoniczne: 605 767 555; wstęp 15–25 zł:
 Muzeum Motoryzacji Motonostalgia 
w Nieborowie – czynne w każdą sobotę 
i niedzielę w godzinach od 10.00 do 
18.00; tel. 570 077 900
 Muzeum Ludowe Rodziny  
Brzozowskich w Sromowie – czynne  
w niedziele i święta w godz. 12:00-17:00, 
dni powszednie 9:00-17:00; Sromów 11,  
gmina Kocierzew, tel. 46 838 44 72
 Pałac w Nieborowie – czynny 
codziennie w godz. 10.00-17.30; bilety: 
20 zł normalny, 15 zł ulgowy, 1 zł dzieci 
i młodzież (ucząca się, 7–26 lat); ponie-
działek dzień bezpłatny (za wyjątkiem 
dni świątecznych i długich weekendów).
• „W podróży” – wystawa zabytków 
związanych z podróżami arystokratów 
z Polski w odległe zakątki świata, czyn-
na do 30 listopada.
 Ogrody w Nieborowie i Arkadii  
– czynne codziennie w godz. 10.00– 
18.00. Bilety: 16 zł normalny, 10 zł 
ulgowy, 1 zł dzieci i młodzież ucząca się.
 Pałac w Sannikach – czynny od 
poniedziałku do piątku w godzinach 
8.00-15.30, soboty, niedziele i święta  
w godzinach 10.00-18.00; bilety: normal-
ny 10 zł, ulgowy 6 zł.
 Park w Sannikach – czynny codziennie 
w godz. 8.00–21.00; wstęp wolny. 
• Rzeźby Bartłomieja Kurzei – wysta-
wa plenerowa czynna do 30 września.
 Pałac i stadnina koni w Walewicach 
– w kompleksie warte obejrzenia są 
m.in. Apartament Napoleoński, kaplica 
pałacowa i zabytkowe wnętrza, a także 
poznać historię hodowli koni rasy półkrwi 
angloarabskiej. Zwiedzanie wyłącznie 
po wcześniejszej rezerwacji tel. 693 422 
684; bilety do pałacu: ulgowy 10,00 zł, 
normalny 15,00 zł; bilety do stadniny: 
ulgowy 8,00 zł, normalny 10,00 zł
 Park w Walewicach – czynny codzien-
nie, wstęp wolny.
 „Moralność Pani Dulskiej” – wystawa 
prezentująca dawne afisze teatralne 
komedii Gabrieli Zapolskiej, ze zbiorów 

Biblioteki Cyfrowej POLONA; Miejska 
Biblioteka im. A. K. Cebrowskiego w 
Łowiczu, Aleje Sienkiewicza 62, czynna: 
pon. i pt. 10.00-16.00, wt. i czw. 11.00-
18.00, śr. 8.00-16.00.

kino Fenix 
Łowicz, ul. Podrzeczna 20

 Czwartek, 23 września:
godz. 15.30 – Psi Patrol: Film – anima-
cja / familijny prod. Kanada / USA;  
reż. Cal Brunker; czas: 1 godz. 28 min.
godz. 17.15 – Psi Patrol: Film
godz. 18.15 – Najmro. Kocha, kradnie, 
szanuje /premiera – komedia / akcja 
prod. Polska, reżyseria: Mateusz Rako-
wicz, czas: 1 godz. 36 min.
godz. 19.00 – Teściowie – komedia 
prod. Polska, reżyseria: Kuba Michalczuk, 
czas: 1 godz. 21 min.
godz. 20.00 / sala II – Small World – 
dramat / kryminał prod. Polska, reżyseria: 
Patryk Vega, czas: 1 godz. 57 min.
 Piątek – czwartek, 24-30 września:
godz. 16.00 / sala II – Teściowie 
godz. 16.30 – Shang-Chi i legenda 
dziesięciu pierścieni – przygodowy / 
akcja, prod. Australia / USA, reż. Destin 
Daniel Cretton, czas: 2 godz. 12min.
godz. 17.30 / sala II – Wyszyński – ze-
msta czy przebaczenie – biograficzny 
/ dramat / wojenny, reżyseria: Tadeusz 
Syka, czas: 1 godz. 30 min.
godz. 19.00 – Żeby nie było śladów – 
dramat prod. Czechy / Francja / Polska, 
reż. Jan P. Matuszyński, czas: 2 godz. 
40 min.
godz. 19.15 /sala II – Widzimy się 
wczoraj – komedia romantyczna  
prod. Niemcy, reżyseria: Maggie Peren, 
czas: 1 godz. 32 min.

8. Międzynarodowy Festiwal 
Filmowy „Kino Dzieci” 
Łowicki Ośrodek Kultury, ul. Podrzeczna 20

 Sobota, 25 września:
godz. 11.00 – Gwiazdka Klary Muu – 
film animowany, prod. Norwegia, 2020; 
kategoria wiekowa: 5+; czas 68 min.
godz. 13.00 – Moje życie to cyrk – film 
aktorski, prod. Kanada, 2020; kat. wieko-
wa 10+; czas 100 min.
godz. 15.00 – W swoim kinie – zwiedza-
nie kina z pilotem dla dzieci w wieku od 
7 lat; liczba miejsc: 12; zapisy: 570-220-
402, mateusz.rudak@lok.art.pl
 Niedziela, 26 września:
godz. 10.00 – Nawet myszy idą do 
nieba – film animowany, prod. Czechy, 
Francja, Polska, Słowacja, 2021, katego-
ria wiekowa: 6+, czas trwania: 87 min.
godz. 12.00 – Jak ocalić smoka – film 
aktorski, prod. Norwegia, Holandia, 
Czechy, 2020, kategoria wiekowa: 6+, 

czas trwania: 82 min.
godz. 14.00 – Drogi panie dyktatorze – 
film aktorski, prod. Niemcy, 2020, katego-
ria wiekowa: 9+, czas trwania: 93 min.
godz. 16.00–18.00 – Poklatkowo – 
warsztaty podstaw animacji poklatkowej 
dla dzieci 9–13 lat, miejsc: 12; zapisy: 
570-220-402, mateusz.rudak@lok.art.pl
 Sobota, 2 października:
godz. 10.00 – Yakari i wielka podróż – 
film animowany, prod. Francja, Niemcy, 
Belgia, 2020, kategoria wiekowa: 4+, 
czas trwania: 83 min.
godz. 12:00 – Dziki Zachód Calamity 
Jane – film animowany, prod. Francja, 
2020, kat. wiekowa: 9+, czas: 82 min.
godz. 14.00 – Mama mu wraca do 
domu – film animowany, prod. Szwecja, 
2021, kat. wiekowa: 4+, czas: 63 min.
godz. 16.00–18.00 – Poklatkowo – 
warsztaty podstaw animacji poklatkowej 
dla dzieci 9–13 lat, miejsc: 12; zapisy: 
570-220-402, mateusz.rudak@lok.art.pl
 Niedziela, 3 października:
godz. 11.00 – Belle – film animowany, 
prod. Japonia, 2021, kategoria wiekowa: 
10+, czas trwania: 120 min.
godz. 15.00 – W swoim kinie – zwiedza-
nie kina z pilotem dla dzieci w wieku od 
7 lat; liczba miejsc: 12; zapisy: 570-220-
402, mateusz.rudak@lok.art.pl
godz. 16.00–18.00 – Poklatkowo – 
warsztaty podstaw animacji poklatkowej 
dla dzieci 9–13 lat, miejsc: 12; zapisy: 
570-220-402, mateusz.rudak@lok.art.pl

inne
 Sobota, 25 września:
godz. 10.00–15.00 – Festyn promujący 
szczepienia przeciwko Covid-19 oraz – 
przychodnia Beter-Med w Łyszkowicach;
godz. 15.00-18.00 – „Przywitanie jesie-
ni” – piknik osiedlowy; Łowicz, os. Górki, 
plac przy ul. Miodowej. 
 Niedziela, 26 września:
godz. 12.00–17.00 – „I Kwesta Boli-
mowska” – zbieranie środków na wybu-
dowanie grobowca dla 114 mieszczan 
Bolimowskich, ekshumowanych podczas 
prac przy przebudowie drogi 705 do 
Skierniewic w 2015 roku spod kościoła 
Św. Anny w Bolimowie.  
W programie m.in. koncerty (Dafter, 
Lastin Line - Mateusz Wysota, Dj SAM 
- Dominik Wiernikowski), namioty wysta-
wowe, pokazy, atrakcje dla dzieci i inne; 
Bolimów, ul. Senatorska, wstęp wolny.
 Sobota, 2 października:
godz. 9.00 – II Rajd Pieszy „Na powita-
nie jesieni” – zbiórka uczestników przed  
Muzeum w Łowiczu, meta: Skansen w 
Maurzycach; w programie: spacer po 
skansenie, powrót autokarem do Łowi-
cza; wpisowe: 15 zł i 10 zł (członkowie 
PTTK, dzieci i młodzież); zapisy: biuro 
PTTK w Łowiczu, Stary Rynek 3.

GŁOWNO, STRYKÓW I OKOLICE

ważne telefony
 Policja: w Żychlinie 47 842-25-14, 
w Pacynie 47 70-53-271, 
w Sannikach 47 7053-275
 Straż pożarna: 998 alarmowy,  
OSP w Żychlinie 24 285-12-10,  
OSP w Pacynie 604-349-406,  
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
 Nieodpłatna pomoc prawna  
– umawianie wizyt 537 449 098
 Punkt Nieodpłatnej Pomocy  
Prawnej i Nieodpłatnego Poradnic-
twa Obywatelskiego w Gostyninie 
– 539 522 155
 Nieodpłatne konsultacje  
i porady: Urząd Gminy Pacyna, ul. Wy-
zwolenia 7, tel. 537 620 032. Dodatkowe 
informacje pod numerem telefonu: 24 
2858045
 Zakład Energetyki Cieplnej w Kutnie 
24 285-11-52
 Zgłaszanie awarii wodociągowych w 
Żychlinie: 24 285 13 59
 Energetyk-Serwis 24 285-46-60
 Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144
  Informacja PKP 22-194-36 
  Informacja PKS 609-846-204
 Sanepid w Kutnie 24 355 71 00

apteki
 Kutno, ul. Mickiewicza 5, tel. 24 2547939 
– apteka całodobowa
 Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
 Oporów 24 383 15 19
 Żychlin:   
ul. Konwaliowa, tel. 24 3512100
ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

dyżury
 Ośrodek zdrowia w Oporowie  
24 383 15 00
 Ośrodki zdrowia w Żychlinie:  
NZOZ Almamed 24 285-10-86,  
24 285-10-90; NZOZ Promed 24 285-48-
44, 24 285-29-20;  
LuxMedica 24 231 91 00
 Ośrodek Zdrowia w Dobrzelinie 
(NZOZ Promed) 24 285-10-08
 Rodzinny Klub Abstynenta „Przystań 
Życia” w Żychlinie – 695-054-433
 Grupa AA „Nowa Droga” w Żychlinie 
– 695-054-433

msze św. w niedz. i święta
 Żychlin: 7.00, 9.00, 10.30, 11.15, 12, 18.
 Śleszyn 9.00, 11.00
 Luszyn 9.00, 11.30
 Plecka Dąbrowa 9.00, 11.30
 Suserz 8.00, 10.00, 12.00
 Trębki: 8.00, 9.30, 11.30
 Bedlno: 9.00, 11.30
 Pacyna: 8.30, 10.00, 12.00
 Oporów: 8.30, 10.00, 11.30

urzędy i instytucje
 Urząd Gminy w Żychlinie  24 351-20-
33; 24 351-20-32; USC 24 351 20 18
 Żychliński Dom Kultury 24 351-20-57
 Zakład Gospodarki Mieszkaniowej 
w Żychlinie: 24 351 20 92
 Samorządowy Zakład Budżetowy  
w Żychlinie: 24 351 20 90, Stacja 
Uzdatniania Wody 24 285 13 59, Oczysz-
czalnia 24 285 12 35, , Obsługa klienta – 
sprawy wodociągowe 24 285 13 59
 Urząd Gminy Bedlno 24 282-14-20,  
24 282-17-70, 24 282-17-71;  
Urząd Stanu Cywilnego 24 282 17 86

 Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie  
24 282 10 36, 24 282-17-87
 Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Bedlnie: kierownik 24 282-17-64, 24 
282-17-84 świadczenia rodzinne 24 282-
17-65, pracownicy socjalni 24 282-17-85
 Spółka Wodna w Bedlnie 24 282-17-63
 Urząd Gminy Pacyna 24 285-80-54, 24 
285 80 64; USC 512 174 193.
 Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Pacynie 24 285 80 60
 Urząd Gminy Oporów 24 383-11-50
 Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Oporowie 24 383-11-53
 SKR Oporów – 24 383 14 95
 Starostwo w Kutnie 24-355-47-80
 PCPR w Kutnie 537 449 098
 PUP w Kutnie 24 355 70 50

muzea i wystawy
 Zamek w Oporowie czynny: pon. – 
pt. w godz. 10.00–16.00; sob., niedz. 
10.00–17.00. Bilety: 11 zł, ulgowy 7 zł.
• Akwarelowa opowieść Wiesława 
Śniadeckiego o Zamku i Muzeum w 
Oporowie – wystawa wirtualna 
 Park przy zamku w Oporowie – czyn-
ny codziennie w godzinach 8.00–20.00; 
wstęp bezpłatny.

koncerty
 Piątek, 15 października:
godz. 18.00 – „Agnieszka Osiecka – 
Orientalnie” – koncert zespołu Sentido 
w składzie: Kaja Mianowana – wokal, 
Arad Emamgholi – daf, tombak oraz Piotr 
Kopietz – akordeon, aranżacje, kierownic-
two artystyczne; Żychliński Dom Kultury, 
ul. Fabryczna 3, bezpłatne wejściówki do 
odbioru w ŻDK.

inne
 Sobota, 25 września:
godz. 10.00-14.00 – Kulturalne wietrze-
nie szafy – kiermasz odzieży używanej 
(sprzedaż, kupno, wymiana), sala baleto-
wa (parter) Kutnowskiego Domu Kultury, 
ul. Żółkiewskiego 4, wstęp wolny.
 Niedziela, 26 września:
godz. 10.00-14.00 – Szczepieniobus – 
możliwość bezpłatnego zaszczepienia 
przeciwko Covid-19 jednodawkową 
szczepionką firmy Johnson and 
Johnson; budynek Szkoły Podstawowej 
w Oporowie. 

ŻYCHLIN I OKOLICE
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WYSTĄPILI ABSOLWENCI I UCZNIOWIE
Na scenie wystąpili: Julia 
Banaszczyk – skrzypce,  
Pola Jagodzińska – śpiew, 
Patrycja Kierzkowska  
– śpiew i skrzypce, Anna 
Koza – śpiew, Amelia 
Kutermankiewicz – śpiew, 
Agata Kuźma – flet, Patrycja 
Lademan – śpiew, Adam 

Głowacki – śpiew i gitara, 
Jakub Michalak – reżyseria 
i śpiew, Jakub Pykacz  
– gitara, Miłosz Włodarczyk  
– pianino, Filip Wojda – śpiew 
i gitara. Obsługa techniczna: 
Tadeusz Dąbrowski, 
Szymon Jankowski, Adrian 
Latoszewski, Martyna Lesiak.

Łowicz | Młodzież pijarska w repertuarze Piwnicy pod Baranami 

Zaczęło się od Demarczyk
Owacjami na stojąco zakończył się występ absolwentów i uczniów szkoły 
pijarskiej, w którym zmierzyli się z utworami znanymi z interpretacji  
Ewy Demarczyk, Magdy Umer, Marka Grechuty, Anny Szałapak,  
Grzegorza Turnau i Beaty Rybotyckiej z krakowskiej Piwnicy pod Baranami. 

Młodzi ludzie zapracowali  
na swój sukces wielogodzinnymi 
próbami, ale, jak powiedział nam 
reżyser koncertu, tegoroczny ma-
turzysta Jakub Michalak, po reak-
cji publiczności widać było, że się 
opłacało.

Jakub był pomysłodawcą, orga-
nizatorem, reżyserem, wokalistą, 
a także aktorem, czytającym tekst 
pomiędzy kolejnymi utworami. 
Jako narrator nawiązywał w nim 
do przekazu kolejnych utwo-
rów. Co ciekawe, Jakub uczył się 

w szkole w klasie o profilu biolo-
giczno-matematycznym, a  obec-
nie zamierza rozpocząć studia  
na psychologii.

Koncert „Dygresje Serca” 
poświęcony był w  całości za-
kochaniu i  miłości, jej różnym 
obliczom. Wśród szesnastu wy-
konanych utworów były np. 
„Groszki i Róże”, „Rebeka” z re-
pertuaru Ewy Demarczyk, „Żyli 
Długo i  szczęśliwie”, „Poma-
rańcze i  mandarynki” Marka 
Grechuty czy „Oczy tej małej”, 
śpiewana przez Magdę Umer. 

Śpiewający stworzyli niesamowi-
ty klimat, potęgowany ciemnością 
w sali i oświetleniem skupionym  
na śpiewających.

Dyrektor szkoły Przemysław 
Jabłoński powiedział po koncer-
cie, że młodzi wokaliści zmierzy-
li się utworami, które dla polskiej 
muzyki mają status pomników 
– i  zdali egzamin. W  rozmowie 
z nami dodał, że jest dumny z ab-
solwentów i uczniów.

Jakub Michalak nie ukrywał 
w  rozmowie z  NŁ, że poezja 
śpiewana i piosenka aktorska nie 

są mu obce. Pomysł na wydarze-
nie zrodził się w jego głowie, gdy 
obejrzał w  telewizji koncert po-
święcony twórczości Ewy De-
marczyk. Dało to początek wni-
kaniu w to, co działo się na scenie 
Piwnicy pod Baranami w Krako-
wie. Doboru repertuaru dokonał 
sam, sam też przypisywał utwo-
ry konkretnym wykonawcom, 
znając ich barwę głosu. O po-
moc w  doborze instrumentów  
na scenie poprosił uczniów szko-
ły – Kubę Pykacza i  Patrycję 
Kierzkowską. Sprawami technicz-
nymi zajął się Piotr Kolos.

Koncert miał odbyć się już 
w ubiegłym roku, na drodze sta-
nęła jednak pandemią. Ale wspól-
nie ze znajomymi nie poddał się 
i powtórnie złożył do Łowickiego 
Ośrodka Kultury wniosek o  do-
finansowanie z  konkursu Małe 
Granty i drugi raz zyskał dofinan-
sowanie.

– Próby zaczęliśmy już 
w czerwcu, ale zintensyfikowali-

śmy je przed koncertem, zdarza-
ło nam się siedzieć w szkole do 
późna. Na dzień przed występem 
próba rozpoczęła się o  10.00, 
a ze szkoły wyszliśmy po 23.00. 
Staraliśmy się dograć każdy 
szczegół, mieliśmy sporo dysku-
sji – powiedział nam.

Jeden z  wykonawców (śpie-
wał m.in. „Naprawdę nie dzieje 
się nic” z  repertuaru Grzegorza 
Turnaua), Adam Głowacki, te-
goroczny maturzysta, przyznaje,  
że utwory, które śpiewał, nie 
były mu obce. Interesuje się po-
ezją śpiewaną, sam pisze wier-
sze, więc w konwencję koncertu 
wszedł bez oporów. Gdyby naro-
dził się pomysł powtórzenia wy-
stępu, nie będzie miał z tym pro-
blemu.  tb
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Patrycja Lademan  
zaśpiewała w czasie koncertu 
m.in. „Tomaszów” z repertuaru 
Ewy Demarczyk.
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Przy mikrofonie Jakub Michalak, 
który był reżyserem koncertu.
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Pola Jagodzińska zaśpiewała 
m.in. utwór „Ucisz Serce”, który 
na scenie Piwnicy pod Baranami 
śpiewała Anna Szałapak.
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Filip Wojda grał na gitarze 
akompaniując innym wokalistom, 
sam wykonał m.in. „Żyli długo  
i szczęśliwie” z repertuaru  
Marka Grechuty.
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Adam Głowacki zaśpiewał 
„Naprawdę nie dzieje się nic” 
z repertuaru Grzegorza Turnaua 
oraz „Nieoceniona” z repertuaru 
Marka Grechuty, w innych 
utworach grał na gitarze basowej. 
Za nim Julia Banaszczyk grająca 
na skrzypcach.

Pomysł na wydarzenie 
zrodził się w jego 
głowie gdy obejrzał 
w telewizji koncert 
poświęcony twórczości  
Ewy Demarczyk.
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Kościół
Warszawa | Beatyfikacja kard. Stefana Wyszyńskiego i matki Elżbiety Róży Czackiej

Wszystko było dostojne, piękne,  
ale proste, zwyczajne i nienachalne
W ubiegłą niedzielę, 12 września br., w Świątyni 
Bożej Opatrzności w Warszawie miała miejsce 
msza beatyfikacyjna kard. Stefana Wyszyńskiego 
i matki Elżbiety Róży Czackiej. Liturgii tej 
przewodniczył prefekt Kongregacji Spraw 
Kanonizacyjnych kard. Marcello Semeraro.  
O wydarzeniu tym pisze specjalnie dla nas  
s. Vianneya Szwarocka OSF,  
pochodząca z Łowicza franciszkanka. 

Przeżywałam  
ten dzień i możliwość 
uczestniczenia  
w tych uroczystościach
Oczywiście wielki to dzień dla 

całego powszechnego Kościo-
ła, który zyskał nowych błogosła-
wionych, ale przyznam, że było to 
dla mnie też bardzo osobiście wy-
jątkowe doświadczenie duchowe 
i radość, że niespodziewanie mo-
głam przeżywać to wydarzenie, 
ten czas tak blisko, razem z  ok.  
7 tys. wiernych, którzy przyjecha-
li z całej Polski, doczekawszy się 
beatyfikacji kard. Wyszyńskiego, 
która, jak wiemy, pierwotnie pla-
nowana była na czerwiec ubiegłe-
go roku, ale pandemia pokrzyżo-
wała te plany. 

Pamiętam, że kiedy beaty-
fikacja kard. Stefana Wyszyń-
skiego została bezterminowo za-
wieszona, miałam mieszane 
uczucia i trochę nie do końca to ro-
zumiałam. Pomyślałam wówczas,  
że przecież można było ogło-
sić Prymasa Wyszyńskiego już 
błogosławionym tak po prostu, 
a zgromadzić się na liturgii w in-
nym, już możliwym czasie. To 
nie było, jak wydaje mi się teraz, 
spojrzenie człowieka wierzące-
go. U Pana Boga, który Sam jest 
wieczny, granice czasowe nie ist-
nieją, to my postrzegamy, że coś 
wydarza się zbyt późno, zbyt 
wcześnie… Tymczasem, jaka to 
przeszkoda dla Boga towarzyszyć 

nam przez życie świętych, błogo-
sławionych – czy to ogłoszonych 
takimi, czy też jeszcze nie?

Święci potrafią czekać, bo do-
tykają już istoty Boga samego, to 
nam się dłuży, to my chcemy już!

Postawić wszystko  
na Maryję
Z pewnością mogę powiedzieć, 

że obydwoje pojawili się kiedyś 
w ważnych dla mnie momentach 
życia, towarzyszyli mi w różnych 
zmaganiach na sposób taki tro-

chę dyskretny, nienarzucający się,  
ale zapadający w pamięć i serce.

Błogosławiony (co za radość 
móc już tak powiedzieć!) kard. 
Wyszyński „związał” mnie moc-
no swoim „Wszystko postawiłem 
na Maryję!”. We wszystkich trud-
nościach, ogromnych zmaganiach 
– jak wiemy żył w czasach bardzo 
trudnych dla Polski, dla Kościo-
ła, kiedy komunistyczne władze 
chciały wyeliminować go z życia 
Kościoła i  społeczeństwa – z uf-
nością powierzał się Maryi. 

I ja, kiedyś przeżywająca róż-
ne zmagania życiowe, licealist-
ka w  maturalnej klasie, pojecha-
łam na Jasną Górę, tak ukochaną 
przez Prymasa Tysiąclecia, peł-
na zapytań i  braku odpowiedzi, 
niepokojów. Tam, pamiętam jak 
dziś, nie tymi słowami, ale podob-
nie, wszystko zostawiłam u Niej, 
w  Jej rękach, wyrażając prze-
konanie, że jeśli Ona mi nie po-

może, to nikt tego już nie zrobi.  
Od tamtej pory co roku jestem  
na Jasnej Górze, takie nasze umó-
wione przed laty spotkania z Ma-
ryją... Raz jeden tylko nie mogłam 
TAM być, w roku kanonicznym, 
w nowicjacie. 

Mogę więc powiedzieć, że to 
Matka Boża poznała mnie z Bło-
gosławionym, albo może to on 
podprowadził mnie do niej… nie-
wątpliwie jednak doświadczyli-
śmy podobnie, jaka moc i  jakie 
spełnienie jest w  decyzji posta-
wienia wszystkiego na Maryję…

Moje „spotkanie” 
z Matką Elżbietą Różą 
Czacką
Z założycielką Zgromadzenia 

Sióstr Franciszkanek Służebnic 
Krzyża „spotkałam się” trochę 
później, na kilka lat przed wstą-
pieniem do klasztoru. Jeździłam 
wówczas do Lasek, gdzie siostry 

te prowadzą m.in. szkołę z  inter-
natem dla dzieci niewidomych 
i niedowidzących, żeby uczestni-
czyć w dniach skupienia, nie ty-
powo powołaniowych (wtedy nie 
miałam jeszcze odwagi dopuścić 
myśli powołania do siebie), ale to 
było chyba takie moje pierwsze 
„oswojenie się” z życiem zakon-
nym, doświadczenie franciszkań-
skiej prostoty, dobroci. 

Cenię bardzo to siostrzane do-
świadczenie z  Lasek, chociaż 
pewna byłam w  tym, że nie to 
miejsce Pan Bóg dla mnie prze-
widział, o  czym przekonałam 
się, kiedy pojechałam do Or-
lika (gdzie jest nasz Dom Pro-
wincjalny). Tam, kiedy ledwo 
wysiadłam z  samochodu, nie-
mal natychmiast rozpoznałam to 
miejsce jako swoje, chociaż go 
w ogóle nie znałam, ale wiedzia-
łam, że tam Bóg mnie zaprasza, 
tam chce mnie mieć. 

Jednak ilekroć jestem w  La-
skach, doświadczam mocno tej 
franciszkańskiej prostoty, która też 
wybrzmiała – jak myślę – w cza-
sie niedzielnej liturgii. Wszystko 
było takie dostojne, piękne, a jed-
nocześnie takie proste, zwyczajne, 
nienachalne. I wystrój kościoła, 
i oprawa muzyczna, i… wszystko. 

Jak dzieliłam się potem z mo-
imi Siostrami i  innymi bliskimi, 
którzy również przeżywali tę uro-
czystość w Świątyni Opatrzności 
Bożej, wszystko było takie pełne 
pokoju. Doświadczyliśmy tak na-
prawdę mocno ducha modlitwy 
i  przekonania, że… wielkie rze-
czy się dzieją, a my mamy szczę-
ście doświadczać tego tak blisko.

Łowicki akcent
Warto wiedzieć jeszcze spo-

łeczności Łowicza, że przepięk-
ny – również prosty, ale bardzo 
dostojny – hymn beatyfikacyjny, 
który wybrzmiał w  czasie wno-
szenia relikwii kard. Stefana Wy-
szyńskiego „Soli Deo – Jedyne-
mu Bogu”, skomponowany został 
specjalnie na tę okazję przez ks. 
prałata Wiesława Kądzielę do 
słów nieżyjącego już naszego ks. 
biskupa Józefa Zawitkowskiego. 

Przez krzyż do nieba
I jeszcze jedna refleksja. Sio-

stry franciszkanki z Lasek pozdra-
wiają się chrześcijańskim „Przez 
krzyż... do nieba!”. Swoje miej-
sce podczas uroczystości miałam 
właśnie pod krzyżem. Trzeba było 
wysoko podnieść głowę, wpatrzeć 
się w  krzyż, żeby zobaczyć nie-
bo. Błogosławiona Matka Elżbie-
ta Róża Czacka odnalazła właści-
wy kierunek. Obyśmy i my go nie 
zagubili, a drogowskazów, wspar-
cia – również w nowych błogosła-
wionych – nam nie brakuje. Niech 
Bóg będzie uwielbiony w  darze 
nowych błogosławionych w  Ko-
ściele. Jest radość!

S. Vianneya Szwarocka OSF  
ze Zgromadzenia Sióstr 

Franciszkanek od Pokuty i Miłości 
Chrześcijańskiej

Dom Prowincjalny Zgromadzenia znaj-
duje się w Orliku, na Kaszubach (www.sio-
stryzorlika.pl). Obecnie posługuje w Warsza-
wie, od 1 września jest zastępcą dyrektora 
w Publicznym Przedszkolu Kwiatki Święte-
go Franciszka na warszawskiej Woli. 

Pamiętam, że kiedy 
beatyfikacja kard. 
Stefana Wyszyńskiego 
została bezterminowo 
zawieszona, miałam 
mieszane uczucia 
i trochę nie do końca to 
rozumiałam. Pomyślałam 
wówczas, że przecież 
można było ogłosić 
Prymasa Wyszyńskiego 
już błogosławionym tak 
po prostu, a zgromadzić 
się na liturgii w innym,  
już możliwym czasie.

Siostra Vianeya Szwarocka, w tle – Świątynia Opatrzności Bożej w Warszawie. 
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Piłka nożna | Wyniki 9. kolejki III ligi

Ścisk za plecami lidera
Legionowianie utrzymują się 

na szczycie tabeli z  niewielką 
przewagą. W sobotę ograli Pilicę 
3:1 (1:0). Wynik wskazywałby na 
dość spokojną wygraną lidera, ale 
w praktyce gospodarzom dopiero 
w jednej z ostatnich akcji meczu 
udało się uzyskać dwubramkową 
przewagę.

Na drugą pozycję tabeli wsko-
czyła Polonia. Czarne Koszu-
le musiały się mocno napraco-
wać, aby skromnie ograć Lechię. 
Stołeczni do lidera tracą cztery 
punkty, ale mają rozegrany mecz 
mniej. W czołówce utrzymuje się 

też Unia. Tym razem skierniewi-
czanie po pasjonującym spotkaniu 
uporali się ze Zniczem.

Na dole tabeli drobne przetaso-
wania. Stawkę cały czas zamykają 
Mamry, ale w piątek beniaminek 
wygrał w derbach z GKS Wikie-
lec 2:1. Na przedostatnią pozy-
cję spadła Błonianka, która prze-
grała u siebie z KS Kutno (jedną 
z bramek dla zwycięzców zdobył 
wychowanek Pelikana Krystian 
Białas – było to jego pierwsze tra-
fienie w barwach nowego klubu). 
W strefie spadkowej również So-
kół i Wissa, które cały czas mają 
na swoim koncie tylko jedno zwy-
cięstwo w lidze.  Mateusz Lis
9. kolejka III ligi – grupa I: 

 GKS LZS Wikielec – GKS Mam-
ry Giżycko 1:2 (0:0);

 Unia Skierniewice Non– Profit  
sp. zoo – MLKS Znicz Biała Pi-
ska 3:2 (1:1);

 ŁKS II Łódź SA – RKP Broń 
1926 Radom 2:1 (2:0); 

 KS Legionovia Legionowo 
– MKS Pilica Białobrzegi 3:1 
(1:0); 

 MLKS Wissa Szczuczyn – Le-
gia II Warszawa SA 0:0

 Polonia Warszawa SA – KS Le-
chia Tomaszów Maz. 2:1 (1:0); 

 KS Błonianka Błonie – KS 
Sand-Bus Kutno 1:2 (1:1); 

 SSA Jagiellonia II Białystok 
– TS Konsport Sokół Aleksan-
drów Łódzki 2:0 (2:0); 

 MKS Świt Nowy Dwór Mazo-
wiecki – KS Ursus Warszawa 
3:0 (2:0);

 Pauza: KS Pelikan Łowicz. 

1. KS Legionovia Legionowo (1) 9 20 20-12

2. Polonia Warszawa SA (3) 8 16 15-6

3. Unia Sk-ce Non-Profit  sp. zoo (4) 9 16 18-13

4. MKS Pilica Białobrzegi (2) 8 14 18-13

5. MKS Świt Nowy Dwór Maz. (9) 8 14 14-10

6. KS Sand-Bus Kutno (10) 9 14 11-11

7. KS Lechia Tomaszów Maz. SA (5) 9 13 15-13

8. ŁKS II Łódź SA (12) 9 13 16-17

9. Legia II Warszawa SA (7) 8 12 12-8

10. SSA Jagiellonia II Białystok (14) 8 12 13-15

11. GKS LZS Wikielec (6) 9 12 10-12

12. KS Pelikan Łowicz (8) 8 11 11-9

13. RKP Broń 1926 Radom (11) 8 10 10-12

14. KS Ursus Warszawa (13) 9  9 14-19

15. MLKS Znicz Biała Piska (15) 9  8 12-14

16. MLKS Wissa Szczuczyn (18) 9  8 7-12

17. TS Konsport Sokół Aleksandrów Ł. (16) 9  7 12-16

18. KS Błonianka Błonie (17) 8  7 11-17

19. GKS Mamry Giżycko (19) 8  7 8-18

Piłka nożna | Okręgowy Puchar Polski

Pelikan wykonał zadanie
Ten etap rozgrywek 
okręgowego Pucharu 
Polski, dla takich 
zespołów jak Pelikan, 
powinien być krótkim 
epizodem, który na długo 
nie zapadnie w pamięci.

I rzeczywiście – łowiczanie 
swój obowiązek spełnili, ogrywa-
jąc Start Brzeziny. Wykonanie za-
dania przyszło jednak nadspodzie-
wanie trudno, a i po meczu Piotr 
Gawlik może mieć dodatkowe 
problemy.

W III rundzie okręgowego Pu-
charu Polski do rozgrywek przy-
stąpili III-ligowcy (oprócz Peli-
kana była to Unia Skierniewice) 
i  IV-ligowcy (Orzeł Nieborów 
i Zryw Wygoda). Na tym etapie 
rywalem Pelikana był Start Brze-
ziny. Klub spod Łodzi od lat błą-
ka się po  niższych klasach roz-
grywkowych. Ostatnie cztery 
sezony to występy w klasie okrę-
gowej. Obecnie Start gra w gru-
pie skierniewickiej i przystępując 
do rywalizacji z  biało-zielony-
mi zajmował w tabeli miejsce 9., 
a  więc między innymi za ple-
cami... rezerw łowickiego Peli-
kana. Brzezinianie rywalizację 
w pucharze rozpoczęli od II run-
dy, w której rozprawili się z Iskrą 
Głowno wygrywając aż 9:3. Tre-
ner Piotr Gawlik dość mocno za-
kręcił składem, ale w większości 
zagrali piłkarze, którzy w  lidze 
często pojawiali się z  ławki re-
zerwowych. Debiut w  bramce 
Ptaków zaliczył Krystian Woj-

no, który dołączył do kadry Pta-
ków już po  rozpoczęciu tego 
sezonu i  do tej pory był zmien-
nikiem. Odnotować należy rów-
nież pierwszy mecz Mateusza 
Borcucha. Borcuch to urodzony 
w  Łowiczu 19-letni skrzydłowy. 
Jest wychowankiem Pelikana, ale 
jeszcze jako junior związany był 
z SMS Łódź, a ostatnio z Lechią 
Gdańsk.

W wyjściowym składzie poja-
wił się też Jakub Garnysz, który 
niecały tydzień wcześniej w me-
czu z Bronią dopiero zadebiuto-
wał w  biało-zielonych barwach, 
czy Radosław Kuciński, który 
w  lidze jak na razie pojawiał się 
tylko z ławki. Tym razem zmien-
nikami byli Grzegorz Wawrzyński 
i Robert Ziółkowski, a w ogóle nie 

zagrali chociażby Tomasz Kolus 
czy Maciej Wyszogrodzki.

Ciężko jest tak naprawdę oce-
nić grę zespołu w  tym meczu. 
Już przed pierwszym gwizdkiem 
nad Brzezinami przeszły ulew-
ne deszcze i nasiąknięta murawa 
nie ułatwiała gry piłką. W  prze-
rwie popadało jeszcze mocniej 
i  o  płynnych akcjach czy wy-
mianie kilku podań nie było już 
w ogóle mowy. Ten mecz po pro-
stu trzeba było przepchnąć.

Wszystko zaczęło się zgod-
nie z planem. Już w piątej minu-
cie skuteczną główką popisał się 
Mycka. Po dobrym początku Peli-
kan długo nie potrafił podwyższyć 
prowadzenia. Po godzinie gry nie-
spodziewanie to gospodarze wy-
równali za sprawą Lubczyńskie-
go. Dokonane zmiany długo nie 
przynosiły oczekiwanych rezulta-
tów i  wszyscy powoli szykowali 
się na dogrywkę. Sprawy w swo-
je ręce wziął jednak Adrian Mar-
cioch, który na murawie pojawił 

się w przerwie. 23-latek w samej 
końcówce ustrzelił dublet i dał ło-
wiczanom awans do IV rundy.

Łowiczanie wygrali w  trud-
nych warunkach i  zameldowali 
się w  kolejnym etapie, który ro-
zegrany będzie 29 września. Tre-
ner nie miał jednak samych powo-
dów do zadowolenia, bo mecz już 
w pierwszej połowie z urazem za-
kończył Jakub Garnysz. M. Lis

 BKS Start Brzeziny – KS Peli-
kan Łowicz 1:3 (0:11:3 (0:1); 0:1 
– Krystian Mycka (5 głową), 1:1 
– Mateusz Lubczyński (60), 1:2 – 
Adrian Marcioch (80), 1:3 – Adrian 
Marcioch (87).
Pelikan: Krystian Wojno – Krystian 
Rutkowski, Eryk Woliński, Michał 
Żółtowski (65 Grzegorz Wawrzyń-
ski) – Jakub Garnysz (34 Piotr Bia-
łousko), Krystian Mycka, Mateusz 
Borcuch (65 Robert Ziółkowski) 
– Patryk Pomianowski (46 Igor 
Tomaszewski), Radosław Kuciński, 
Kamil Łojszczyk (46 Adrian Mar-
cioch) – Marcel Sluga.

REKLAMA

REKLAMA

Piłka nożna | Przed 10. kolejką III ligi

Weekend bez... hitu
Najbliższa seria gier nie przy-

niesienie meczu, który szczegól-
nie elektryzowałby obserwatorów 
III-ligowego futbolu. Legionovia 
uda się do Giżycka, aby zmierzyć 
się z zamykającymi tabelę Mam-
rami. Lider nie może jednak zlek-
ceważyć outsidera, bo beniaminek 
ostatnio prezentuje się troszkę le-
piej niż na początku sezonu, a pił-
karzy Przemysława Łapińskiego 
może nakręcić ostatnia derbowa 
wygrana.

Na niespodziewane wieści 
z  Mazur będzie czekać klub ze 
stolicy. Licząca na potknięcie fa-
woryta Polonia najpierw sama bę-
dzie musiał wygrać swój mecz... 
na Mazurach. Czarne Koszule 
udadzą się w podróż do Białej Pi-
skiej. Znicz sam jest w ciężkiej sy-
tuacji, bo cały czas balansuje na 
granicy między strefami bezpiecz-
ną a spadkową.

Spośród drużyn z podium naj-
trudniejsze zadanie czekać będzie 
Unię. Skierniewiczanie również 
zagrają na wyjeździe i  zmierzą 
się z Legią II. Stołeczni są w środ-

ku tabeli, ale podobnie jak Polo-
nia – mają rozegrany mecz mniej 
zarówno od swojego najbliższego 
rywala, jak i lidera. Jeśli rezerwy 
Mistrza Polski ograją Unitów to 
mogą od razu doskoczyć do czo-
łówki.  Mateusz Lis

 10. kolejka III ligi – grupa I 
(2021.09.17-19): Legia II Warsza-
wa SA – Unia Skierniewice Non– 
Profit  sp. zoo (s, godz. 11.00); KS 
Sand-Bus Kutno – SSA Jagiellonia 
II Białystok (s, godz. 13.00); TS Kon-
sport Sokół Aleksandrów Łódzki – 
MKS Świt Nowy Dwór Maz. (s, godz. 
14.00); KS Lechia Tomaszów Maz. 
SA – KS Błonianka Błonie (s, godz. 
16.00); MLKS Znicz Biała Piska 
– Polonia Warszawa SA (s, godz. 
16.00); MKS Pilica Białobrzegi – 
MLKS Wissa Szczuczyn (s, godz. 
16.00); GKS Mamry Giżycko – KS 
Legionovia Legionowo (s, godz. 
16.00); RKP Broń 1926 Radom – 
GKS LZS Wikielec (s, godz. 17.00); 
KS Pelikan Łowicz – ŁKS II Łódź SA 
(n, godz. 12.00); Pauza: KS Ursus 
Warszawa. 

Nad stadionem w Brzezinach zbierały się ciemne chmury, z których 
szczególnie w drugiej połowie, mocno popadało. 
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Piłka nożna | Przed meczem Pelikan – ŁKS II

Oby było lepiej niż z pierwszą drużyną
Po tygodniu przerwy, 
spowodowanej planowaną 
pauzą, do rywalizacji 
o ligowe punkty wracają 
piłkarze Pelikana. 
Łowiczanie zmierzą się 
teraz z beniaminkiem 
z Łodzi, który w tabeli 
jest przed Ptakami 
wyprzedzając ich o dwa 
punkty, ale ma rozegrany 
o mecz więcej. Łodzianie do 
Łowicza przyjadą po dwóch 
kolejnych zwycięstwach.

Rezerwy Łódzkiego Klubu 
Sportowego historię mają poszar-
paną. Na początku wieku regular-
nie rywalizowały w rozgrywkach 
IV-ligowych, ale później na kil-
ka lat zniknęły z piłkarskiej mapy 
Polski. W sezonie 2015/16 biało-
-czerwoni znów wystawili do ry-
walizacji zespół rezerw na naj-
niższym szczeblu, czyli w klasie 

B. Od tego czasu rezerwy ŁKS 
sprawiają wrażenie budowanych 
bardzo rozsądnie. Dwa kolejne se-
zony to szybkie awansie i zamel-
dowanie się w klasie okręgowej.

Tam łodzianie spędzili dwa 
lata, podobnie było w IV lidze i te-
raz są beniaminkiem III ligi. Czy 
planem klubu też jest awans na 
szczebel centralny na przestrze-
ni dwóch rozgrywek? Jeśli tak, 
to w garść musi wziąć się pierw-
sza drużyna łodzian, która dość 
mocno osadziła się w realiach na 
zapleczu ekstraklasy. A zgodnie 
z  regulaminem między pierw-
szym zespołem, a  ekipą rezerw 
musi być przynajmniej jedna kla-
sa rozgrywkowa różnicy.

Pelikan z rezerwami ŁKS Łódź 
jeszcze nigdy nie rywalizował o li-
gowe punkty. Kibice mogą jednak 
kojarzyć boje z łodzianami, bo nie 
tak dawno temu pierwsza druży-
na „ełkaesiaków” rywalizowała na 
czwartym szczeblu. Było to w la-
tach 2014-2017. Na przestrzeni 
trzech sezonów oba kluby zmie-

rzyły się ze sobą sześciokrotnie 
i łowiczanie ani razu nie wygrali – 
trzy razy dochodziło do podziału 
punktów i również trzy razy górą 
byli łodzianie.

Nie najlepiej w tym sezonie ło-
wiczanom wiedzie się też w  ry-
walizacji z  beniaminkami. Jak 
wiadomo, mamy cztery zespoły, 
które w poprzedniej kampanii ry-
walizowały o szczebel niżej. Bia-
ło-zieloni jak na razie grali z dwo-
ma z  nich. Nie potrafili wygrać 
u siebie z zamykającymi wówczas 
(i obecnie zresztą też) Mamrami 
Giżycko remisując 1:1, a takim sa-
mym rezultatem zakończyła się 
też rywalizacja w  Białobrzegach 
z tamtejszą Pilicą. Łowiczanie nie 
pełnią więc roli nauczycieli dla 
mniej doświadczonych w tej lidze 
zespołów.

W niedzielę łowiczanie powin-
ni mieć się szczególnie na bacz-
ności we własnej „szesnastce”. 
ŁKS to drużyna na korzyść, któ-
rej najczęściej w lidze dyktowane 
są rzuty karne. Łodzianie w bie-

żącej kampanii aż ośmiokrotnie 
wywalczyli ten stały fragment gry. 
Tylko w  trzech spotkaniach nie 
mieli rzutu karnego. Ale łodzia-
nie sami też muszą się jednak pil-
nować. Drugi w klasyfikacji pod 
tym względem jest Pelikan, który 
miał dotychczas siedem „jedena-
stek” (dwie zmarnował).

ŁKS II Łódź to również dru-
żyna bardzo młoda. Najstar-
szy w kadrze jest 28-letni stoper 
Aleksander Ślęzak. Barw tego 
klubu broni od początku zeszłego 
sezonu, ale zdążył dobrze poznać 
III ligę, bo wcześniej grał w RKS 
Radomsko i Sokole Aleksandrów 
Łódzki. Za to od 2013 do 2017 
roku reprezentował pierwszą 
drużynę „ełkaesiaków”. Ślęzak 
z pięcioma trafieniami (wszystkie 
z rzutów karnych) jest na ten mo-
ment najskuteczniejszym strzel-
cem zespołu. ŁKS to też bardzo 
młoda drużyna. Średnia wieku to 
niewiele ponad 19 lat.

Starcie Pelikana Łowicz z ŁKS 
II Łódź zakończy zmagania w 10. 
serii gier III ligi. Jest to jedyny 
zaplanowany na niedzielę mecz 
w  grupie pierwszej. Początek 
o godz. 12.00. Mateusz Lis

Piłka nożna | Łódzka IV liga 

Cenny punkt Orła 
Cenny punkt zdobyli  
na terenie groźnego Boruty 
Zgierz zdobyli gracze  
Orła Nieborów w ósmej 
kolejce IV ligi łódzkiej. 
Orzeł zremisował  
na boisku w Zgierzu 1:1 
(1:1), zaś inny z naszych 
czwartoligowców  
Zryw Wygoda, przegrał  
na własnym boisku 
z Polonią 2:4.

Orzeł szybko wyszedł w Zgie-
rzu na prowadzenie, ponieważ 
już w 3. minucie meczu Krystian 
Kruk strzelił gola otwierające-
go wynik w tym meczu. Rywale 
wyrównali w 17. minucie meczu 
i  mecz zakończył się podziałem 
punktów. 

– Graliśmy w bardzo trudnych 
warunkach, przy padającym desz-
czu i bardzo namokniętym boisku. 
Były kałuże, piłka momentami 
stawała, natomiast sędzia dopu-
ścił do meczu. Uważam, że pierw-
szą połowę zagraliśmy bardzo 
dobrze. Mieliśmy kilka sytuacji 
na podwyższenie wyniku. Szko-
da, że nie wykorzystaliśmy ak-
cji, kiedy mogliśmy podwyższyć 
przewagę do 2:0 w  zamieszaniu 
bramkowym. Sędzia też nie po-
dyktował rzutu karnego. Nieste-
ty straciliśmy bramkę po  kontr-
ataku. Nasz golkiper w pierwszej 
takiej sytuacji popisał się pięk-
ną obroną, w drugiej niestety był 
już bezradny. Pierwsza połowa 
jak najbardziej dla nas. Kontrolo-
waliśmy przebieg gry w tych bar-
dzo trudnych warunkach. W dru-
giej połowie mecz się wyrównał. 
Boruta bardzo prostymi środka-
mi, kopiąc piłkę do przodu, stwo-

rzyła sobie kilka sytuacji, chociaż 
nie bardzo groźnych. My również 
mieliśmy 2-3 groźne kontrataki, 
dlatego uważam mecz za wyrów-
nany, a remis zasłużony. Dla nas 
każdy punkt jest ważny, zwłasz-
cza w tym trudnym okresie, kie-
dy kilku zawodników boryka się 
z kontuzjami. Brawa dla zespołu 
za postawę, bo prezentowaliśmy 
się bardzo dobrze. Zarówno za-
wodnicy na boisku, jak i ci w trud-
nej sytuacji kadrowej, udowodni-
li, że zasługują na to, żeby grać 
i zostawili na boisku dużo serca. 
Szanujemy punkt zdobyty z wice-
liderem – ocenił trener Dawid Łu-
gowski.

Zryw z kolei nie poradził sobie 
z  doświadczonym zespołem Po-
lonii. Rywale już do przerwy pro-
wadzili 3:0, a po przerwie Adrian 
Malicki szybko strzelił czwartego 
gola dla rywali. Zryw stać było 
w  tym meczu na dwa gole, któ-
rych autorami byli Roman Peri-
zhok i  Daniel Nowaczyk, który 
skierował piłkę do własnej bram-
ki. 

– Nie pasujemy do tej ligi, 
z tym zaangażowaniem. Jeżeli nie 
zmienimy podejścia spadniemy 
z hukiem… – powiedział Bernard 
Wudkiewicz, trener Zrywu. 

W najbliższej serii spotkań,  
w weekend 25-26 września, 

Orzeł zmierzy się na własnym 
boisku z Prosną Wieruszów (so-
bota, godzina 16.00), zaś Zryw 
zagra w  Zelowie z  tamtejszym 
Włókniarzem (niedziela, godzina 
12.30).  ever

8. kolejka IV ligi:
 MKP Boruta Zgierz – LKS Orzeł 

Nieborów 1:1 (1:1); br.: Krystian 
Ślęzak (17) – Krystian Kruk (3)
Orzeł: Maciej Chmielewski – Piotr 
Jaworski, Rafał Kołaczyński, Bar-
tłomiej Tkacz, Karol Kruk – Volody-
myr Molodchenko (65 Jan Haczy-
kowski), Wiktor Stępień, Radosław 
Grefkowicz, Kacper Stencel (60 
Bartłomiej Krupa) – Paweł Graczyk 
(75 Piotr Sekuła), Krystian Kruk.

 SKF Zryw GrantON Wygoda – 
PKS Polonia Piotrków Tryb. 2:4 
(0:3); br.: Roman Perizhok (56) 
i Daniel Nowaczyk (87 samobój-
cza) – Oskar Pióro (4), Dawid Przy-
bysz (26) i Adrian Malicki 2 (43 i 51)
Zryw: Sebastian Ostrowski – Ka-
mil Augustyn, Tomasz Wudkiewicz 
(46 Rafał Kowalczyk), Piotr Gawlik 
(85 Kacper Ledzion) – Bartosz 
Wudkiewicz (46 Wojciech Guzek), 
Michał Świdrowski (70 Adrian 
Rosa), Hubert Matyjas (85 Mate-
usz Sekuła) – Michał Fabijański, 
Roman Periżhok (60 Sebastian 
Sobieszek), Hubert Kania – Patryk 
Bojańczyk. 

Orzeł wywiózł cenny punkt ze Zgierza. 
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Piłka nożna | Klasa okręgowa

Pechowa przegrana rezerw
Gracze Pelikana II Łowicz 

w  kiepskich nastrojach wraca-
li z Rawy Mazowieckiej z meczu 
siódmej kolejki klasy okręgowej. 
Zespół prowadzony w  tym me-
czu przez trenera Jarosława Ra-
chubińskiego przegrali z Mazovią 
2:3 (0:1). 

Łowiczanie jeszcze w 90. mi-
nucie dzięki golom Mateusza 
Stefańskiego i Jonatana Politowi-
cza prowadzili 2:1, by przegrać 
2:3. Gol wyrównujący dla Mazo-
vii padł w kontrowersyjnych oko-
licznościach, gdzie gracze Peli-
kana II domagali się spalonego. 
W  czwartej minucie doliczone-
go czasu gry Mazovia przechyli-
ła szalę zwycięstwa na swoją ko-
rzyść, wykorzystując rzut karny.

W pozostałych meczach szczę-
ście nie dopisało również Koro-
nie Łaguszew. Dwa gole strzelone 
przez Piotra Buczka nie wystar-
czyły do zdobycia choćby punktu 
w wyjazdowym meczu z GLKS 
Wołucza. Rywale bowiem w doli-
czonym czasie gry za sprawą Ma-
teusza Dzikowskiego strzelili trze-
ciego gola i wygrali 3:2. 

Podziałem punktów zakończył 
się mecz w  Niedźwiadzie, gdzie 
Olimpia zremisowała z  Olimpią 
Jeżów 1:1. Olimpia przegrywała 
0:1, lecz samobójczy gol jednego 
z gości ostatecznie zapewnił pod-
opiecznym trenera Daniela Boń-
czaka jeden punkt. 

Wyjazdowy triumf odnieśli za-
wodnicy Olimpii Chąśno, którzy 
poradzili sobie z ostatnią drużyną 
ligi Juvenią Wysokienice, grając 
na jej terenie. Olimpia co prawda 
przegrywała 0:1, lecz gole Okta-
wiana Andrzejczaka, Bartłomie-
ja Skonecznego i  dwa Szymona 
Kowalczyka pozwoliły cieszyć się 
z okazałej wygranej 4:1.  ever
7. kolejka: 

 RKS Mazovia Rawa Mazowiec-
ka – KS Pelikan II Łowicz 3:2 
(0:1); br.: Daniel Skoneczny (81), 
Jakub Kurek (90+2) i Rafał Głęboc-
ki (90+4) – Mateusz Stefański (44) 
i Jonatan Politowicz (90 karny).

 GLKS Wołucza – LKS Korona 
Łaguszew 3:2 (2:0); br.: Paweł 
Czyż (18), Marceli Zieliński (45) 
i Mateusz Dzikowski (90) – Piotr 
Buczek 2 (78 i 81).

 LKS Olimpia Niedźwiada – 
Olimpia Jeżów 1:1 (0:0); br.: Mi-
chał Strzyżewski (79 samobójcza) 
– Sebastian Pałygiewicz (69).

 LUKS Juvenia Wysokienice – 
GKS Olimpia Chąśno 1:4 (1:2); 
br.: Mateusz Fastyn (11) – Okta-
wian Andrzejczak (26), Bartłomiej 
Skoneczny (36), Szymon Kowal-
czyk 2 (78 i 87).

 LKS Orlęta Cielądz – GKS Man-
chatan Nowy Kawęczyn 1:0 

 Jutrzenka Drzewce – BKS 
Start Brzeziny 0:0

 GKS Bedlno – Unia II Skiernie-
wice Sp. zoo 0:1 (0:0);

 LKS Pogoń Bełchów – MLKS 
Widok Skierniewice przełożono. 

1. KS Jutrzenka Drzewce (1) 6 16 27-2

2. GKS Manchatan Nowy Kawęczyn (2) 6 15 19-8

3. GLKS Wołucza (5) 6 13 12-4

4. RKS Mazovia Rawa Mazowiecka (6) 6 12 21-17

5. MLKS Widok Skierniewice (3) 5 12 21-9

6. KS Pelikan II Łowicz (4) 6 12 20-11

7. GKS Olimpia Chąśno (8) 6 11 12-5

8. GLKS Olimpia Jeżów (7) 6 10 11-11

9. Unia II Skierniewice Sp. zoo (10) 6  9 9-11

10. BKS Start Brzeziny (9) 6  8 17-8

11. LKS Olimpia Niedźwiada (11) 6  4 3-11

12. LKS Orlęta Cielądz (15) 6  4 7-19

13. GKS Bedlno (12) 6  3 8-14

14. LKS Korona Łaguszew (13) 6  3 11-19

15. LKS Pogoń Bełchów (14) 5  3 8-18

16. LUKS Juvenia Wysokienice (16) 6  0 4-43

Piłka nożna | II liga wojewódzka juniorów młodszych B1

Różne oblicza zespołu
Zespół trenera Michała Adam-

czyka z  MUKS Pelikan Łowicz 
z rocznika 2005 pokazał dwa róż-
ne oblicza w  dwóch meczach II 
ligi wojewódzkiej juniorów młod-
szych B1. Łowiczanie najpierw 
przegrali z Jagiellonią Tuszyn 0:3 
(0:3), a następnie wygrali z WKS 
1957 Wieluń 4:2, strzelając zwy-
cięskie gole grając w osłabieniu.

W Tuszynie do osiągnięcia 
lepszego wyniku zabrakło de-
terminacji. Pelikan już w  3. mi-
nucie stracił gola, a po 31. minu-
tach Jagiellonia prowadziła już 

3:0. Łowiczanie nie byli w stanie 
po  trzech ciosach, wskrzesić się 
na wyżyny swoich możliwości 
i przegrali 0:3. 

W kolejnym meczu „Ptaki” 
potrafiły zagrać lepiej i  wygrać 
z zespołem z Wielunia. Do prze-
rwy Pelikan-2005 remisował 2:2 
po  golu samobójczym jednego 
z rywali i trafieniu Pawła Golisa. 
Gdy w drugiej połowie czerwoną 
kartką został ukarany Jakub Ob-
licki, trudno było przypuszczać, 
że Pelikan wygra ten mecz. Na 
jedenaście minut przed końcem 

Pelikan na prowadzenie wypro-
wadził Igor Wróblewski, a w doli-
czonym czasie gry wygraną przy-
pieczętował Jakub Kłąb.  ever

 4. kolejka: MKS Jagiellonia Tu-
szyn – MUKS Pelikan-2005 Ło-
wicz 3:0 (3:0); br.: Jakub Jachowicz 
(3) i Jan Maciejewski 2 (25 i 31).

 5. kolejka: MUKS Pelikan-2005 
Łowicz – WKS 1957 Wieluń 4:2 
(2:2); br.: Patryk Jaskulski (5 sa-
mobójcza), Paweł Golis (29), Igor 
Wróblewski (79) i Jakub Kłąb (90+3) 
– Wojciech Puchała (18) i Mateusz 
Radwański (59).

Piłka nożna | II liga woj. trampkarzy C1

Wysoka wygrana 
i pierwsza porażka
Gracze trenerów Rafała 
Bogusa i Adama Wojdy 
z MUKS Pelikan-2007 
Łowicz mają za sobą 
kolejne dwa mecze ligowe.

W rozgrywkach II ligi woje-
wódzkiej trampkarzy C1łowicza-
nie najpierw wysoko wygrali wy-
jazdowe spotkanie z  PSV Łódź,  
a następnie uznali wyższość (po 
raz pierwszy w  tym sezonie) 
Włókniarza Pabianice, przegry-
wając 1:3. Łowiczanie dopiero 
w 5. kolejce spotkań stracili pierw-
sze bramki.

W meczu w Łodzi przeciwko 
PSV gracze z  Łowicza domino-
wali od pierwszego do ostatnie-
go gwiazdka i zasłużenie wygrali 
różnicą siedmiu goli. 

W kolejnym meczu rywal usta-
wił poprzeczkę. Do przerwy Peli-
kan miał swoje szanse, których nie 
wykorzystał, a rywale z Pabianic 

na początku drugiej połowy zdo-
byli trzy gole i trudno było odrobić 
straty. „Biało-zieloni” strzelili ho-
norowego gola w 75. minucie gry, 
a jego autorem był Tomasz Zra-
zek. Na więcej w tym meczu za-
brakło czasu i Pelikan 2007 po raz 
pierwszy w  tym sezonie stracił 
punkty.  ever

4. kolejka II ligi wojewódzkiej 
trampkarzy C1:

 KS PSV Łódź – MUKS Peli-
kan-2007 Łowicz 0:7 (0:3); br.: 
Michał Pawlina 2 (17 i 21), Krystian 
Charążka 2 (31 i 73), Rafał Ugaren-
ko (52), Szymon Koza (79) i Domi-
nik Nowak (80).

5. kolejka II ligi wojewódzkiej 
trampkarzy C1:

 MUKS Pelikan-2007 Łowicz – 
MUKS Włókniarz Pabianice 1:3 
(0:0); br.: Tomasz Zrazek (75) – 
Bartłomiej Peć (49), Filip Uznański 
(62) i Alan Zimoch (70).
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Koszykówka | 63. Turnieju Koszykówki Mężczyzn „Mazovia Cup 2021”

Ostatni sprawdzian bez wygranej
Bez zwycięstwa zakończyli 

ostatni sprawdzian przed startem 
I ligi koszykarze pierwszoligowe-
go Księżaka Łowicz. Podopieczni 
trenera Piotra Trepki w  miniony 
weekend zagrali w  63. Turnie-
ju Koszykówki Mężczyzn „Ma-
zovia Cup 2021”, który odbył się 
w Ożarowie Mazowieckim. Księ-
żacy zagrali dwa dość wyrównane 
meczem, jednak doznali dwóch 
porażek. Zabrakło paru szczegó-
łów i ostatecznie musieli zadowo-
lić się 4. miejscem. 

W piątek, 17 września w Oża-
rowie Mazowieckim, Księżycy 
zagrali mecz z  MKS Znicz Ba-
sket Pruszków w  ramach turnie-
ju Mazovia Cup i przegrali 58:68. 
Mecz był ogólnie wyrównany, a o 
wyniki zadecydowała słaba dru-
ga kwarta przegrana 7:19. Łowi-
czanie nieco odpuścili w obronie 
i mieli kłopoty ze skutecznością. 
W  pozostałych częściach poje-
dynek był wyrównany, ale Znicz 
nie pozwolił odrobić strat. W dru-
żynie rywali najskuteczniejszym 
graczem był Łukasz Bodych, któ-
ry zdobył 19 oczek (2x3). W Księ-
żaku najwięcej punktów zdobył 
Piotr Robak 14 (2x3), który ma 
być naszym liderem w tym sezo-
nie. 

W sobotę Księżacy zagra-
li mecz o 3. miejsce z ekipa AZS 
UMCS Start II Lublin, która bę-
dzie naszym pierwszym ligowym 
rywalem. Tu skuteczność obydwu 
ekip była zdecydowanie lepsza, 
jednak łowiczanie przegrali 86:97. 
Trzy kwarty tego pojedynku były 
bardzo równe, „kosz za kosz”. 
W  czwartej odsłonie nasz rywal 
jednak lepiej wytrzymał kondy-
cyjnie trudny meczu i  zachował 
swoją skuteczność. Księżacy tre-
fili tylko 13 punktów i mecz prze-
grali. Optymistyczny może być 
fakt, że w  tym spotkaniu zdoby-
liśmy aż 11 trójek i jest to sparin-
gowy rekord tego sezonu. Dobre 
zawody rozegrał Mateusz Fatz, 

który zdobył 20 punktów i miał 11 
zbiórek. Arkadiusz Kobus popi-
sał się dobrą skutecznością i trafił 
20 oczek (4x3). Swój plan wyko-
nał Robak, dając nam 19 punktów 
(2x3). Całkiem nieźle w statysty-
kach wyglądał Demerik Wenglin-
ski (15 punktów i 8 zbiórek), jed-
nak Zarząd prawdopodobnie nie 
zdecyduje się na podpisanie kon-
traktu z tym graczem. 

Turniej wygrała ekipa Dzików 
Warszawa, która w  finale poko-
nała rywali z Pruszkowa i poka-
zała, że będzie się liczyć w I lidze 
w walce o wysokie miejsce. 

Po tym ostatnim sprawdzianie 
widać wyraźnie, że Księżakowi 
brakuje jeszcze siły w  ataku. Są 

zapowiedzi, że pojawią się nowi 
zawodnicy, jednak okazuje się, że 
na „koszykarskim rynku pracy” 
już nie ma za dużych możliwości. 
Miejmy nadzieję, że Zarząd pozy-
ska jeszcze wartościowego gracza, 
który pozwoli walczyć o środek li-
gowej tabeli.  zł
Mecze półfinałowe: 

 MKS Znicz Basket Pruszków 
– KS Księżak Łowicz 68:58 
(24:26, 19:7, 14:14, 11)
Księżak: Piotr Robak 14 (2x3), 
Maksimilian Motel 9, Daniel Daw-
do 8, Mateusz Fatz 7, Arkadiusz 
Kobus 5 (1x3), Jakub Stanios 5, 
Demerik Węglinski 4, Michał Świ-
derski 3 (1x3), Bartosz Dylik 2 
i Kacper Kramarz 1. 

 Dziki Warszawa – AZS UMCS 
Start II Lublin 89:63

 Mecz o 3. miejsce: KS Księ-
żak – AZS UMCS Start II 86:97 
(26:25, 18:16, 29:30, 13:26)
Księżak: Mateusz Fatz 20, Arka-
diusz Kobus 20 (4x3), Piotr Robak 
19 (3x3), Demerik Węglinski 15 
(2x3), Jakub Stanios 6 (2x3), Da-
niel Dawdo 5, Maksimilian Motel 
1, Michał Świderski, Bartosz Dylik 
i Kacper Kramarz.

 Mecz o 1. miejsce: Dziki War-
szawa – MKS Znicz Basket 
Pruszków 71:56.

Koszykówka | Zapowiedź 1. kolejki Suzuki I ligi koszykówki 

Księżacy zainaugurują ligę w Lublinie 
W piątek, 24 września, zaczy-

na się koszykarski sezon w  Su-
zuki I lidze dla Księżaka Łowicz. 
To czwarty sezon naszego zespo-
łu na parkietach zaplecza ekstra-
klasy. Łowiczanie najlepiej spisa-
li się dwa lata temu, kiedy to grali 
rewelacyjnie i  skończyli zmaga-
nia na 5. miejscu. Rok temu zajęli 
10. lokatę, choć plany był bardziej 
ambitne. Jaki będzie ten sezonu? 
Kibice nie spodziewają się na ra-
zie na wiele. Na pewno 10. lokatę 
brali by w ciemno. Po sparingach 
widać, że nie będziemy walczyć 

o  czołowe lokaty, ale na pewno 
chcemy grać ambitnie w każdym 
spotkaniu o zwycięstwo. 

Pierwszym rywalem ekipy tre-
nera Piotra Trepki, który debiutu-
je w I lidze, będzie AZS UMCS 
Start II Lublin. Z tą ekipą Księża-
cy tydzień prze startem ligi prze-
grali 86:97 na turnieju Mazovia 
Cup w  Ożarowie Mazowieckim. 
Jeśli w ekipie gospodarzy nie po-
jawią się gracze z ekstraklasowe-
go Startu, to mecz na pewno bę-
dzie wyrównany i możemy liczyć 
na niespodziankę. 

W pierwszej kolejce z  cieka-
wością będziemy śledzić wyni-
ki spotkań, po  których już coś 
będziemy wiedzieć o  sile rywa-
li. Najciekawiej zapowiada się 
starcie KS Górnik Trans.eu Wał-
brzych – WKK Wrocław. Pierw-
sze pojedynki już dadzą małą pod-
powiedź, kto zbudował silny team 
na miarę ekstraklasy, a kto będzie 
walczył o przetrwanie.  zł

 AZS UMCS Start II Lublin – KS 
Księżak Łowicz (piątek, 24 wrze-
śnia, godz. 17.00).

Piotr Robak był liderem Księżaka w tym sezonie. 
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Piłka nożna | Klasa A

Laktoza wreszcie 
zwycięska

Aż do piątej kolejki na ligowe 
punkty musieli czekać podopiecz-
ni trenera Jakuba Jędrachowi-
cza z  Laktozy Łyszkowice. Ze-
spół z Łyszkowic w końcu wygrał 
po trudnym terminarzu na starcie 
rozgrywek i zrobił to w imponu-
jący sposób, pokonując Victorię 
Bielawy aż 10:0 (4:0). 

Laktoza w tym meczu w każ-
dym elemencie piłkarskim była 
zespołem zdecydowanie lepszym 
i być może to zwycięstwo będzie 
początkiem marszu w górę w ta-
beli. Laktoza w  letniej przerwie 
była aktywna i dokonała kilku cie-
kawych jak na warunki klasy A 
transferów.

Wysokim zwycięstwem popi-
sali się także zawodnicy trenera 
Michała Adamczyka z Astry Zdu-
ny. Astra po przegranej w derbach 
ze Startem, pokonała Jutrzenkę 
Mokra Prawa aż 7:0 (4:0). Zespół 
ze Zdun bardzo dobrze wykorzy-
stał grę w osłabieniu rywali, któ-
rzy cały wystąpili w  10-osobo-
wym składzie, ponieważ nie mieli 
wymaganej liczby młodzieżow-
ców. 

Bliski sprawienia niespodzianki 
byli gracze trenera Radosława Go-
sławskiego z Daru Placencja, któ-
rzy rywalizowali w wyjazdowym 
meczu z liderem rozgrywek Ma-
covią Maków. Dar prowadził po 8. 
minutach po  trafieniach Jakuba 
Kędziory i Piotra Kunikowskiego 
2:0, lecz ostatecznie przegrał 2:4. 

Podziałem punktów zakończy-
ły się kolejne dwa mecze drużyn 
z  Powiatu Łowickiego. Czarni 

Bednary zremisowali na własnym 
boisku ze Startem Złaków Bo-
rowy 1:1. Start prowadził w  tym 
meczu po golu Macieja Pełki, lecz 
Czarni wyrównali na trzynaście 
minut przed końcem po golu Sa-
lamona.

Bliski wygranej w  wyjazdo-
wym meczu z Olympiciem Słupią 
byli gracze Vagatu Domaniewice. 
Zespół z  Domaniewic prowadził 
po  golu Mateusza Guryna, lecz 
w doliczonym czasie gry gospo-
darze strzelili gola i  „uratowali” 
remis.  ever
5. kolejka klasy A – grupa 9:

 SKS Astra Zduny – LKS Ju-
trzenka Mokra Prawa 7:0 (4:0);). 

 LZS Macovia Maków – LKS 
Dar Placencja 4:2 (2:2); 

 GLKS Laktoza Łyszkowice – 
LZS Victoria Bielawy 10:0 (4:0);

 LKS Czarni Bednary – LKS 
Start Złaków Borowy 1:1 (0:0);

 GLKS Sierakowianka Sierako-
wice Lewe – GLZS Pogoń Go-
dzianów 3:1 (0:1); 

 LUKS Olympic Słupia – LKS 
Vagat Domaniewice 1:1 (0:0).

1. LZS Macovia Maków (1) 5 15 19-7

2. GLKS Sierakowianka (4) 4 10 10-5

3. WKS Meteor Reczyce (2) 4  9 18-11

4. LKS Dar Placencja (3) 5  9 17-14

5. LKS Start Złaków Borowy (5) 5  8 10-8

6. GLZS Pogoń Godzianów (6) 5  7 11-13

7. SKS Astra Zduny (10) 4  6 15-8

8. LUKS Olympic Słupia (7) 4  6 7-5

9. LKS Vagat Domaniewice (8) 5  5 7-13

10. LKS Czarni Bednary (9) 4  4 9-7

11. GLKS Laktoza Łyszkowice (12) 5  3 16-12

12. LKS Jutrzenka Mokra Prawa (11) 5  2 7-17

13. LZS Victoria Bielawy (13) 5  0 3-29
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Fenix lepszy od lidera
Do pewnego rodzaju 
niespodzianki doszło 
na boisku w Boczkach 
Chełmońskich, gdzie 
tamtejszy Fenix znalazł 
sposób na rozpędzonego 
lidera tabeli, czyli 
Zjednoczenie Bobrowniki 
Dzierzgów. 

Zespół trenera Marka Bor-
kowskiego spisał się bardzo do-
brze w  tym ciekawym meczu 
i  odniósł zwycięstwo 2:0. Auto-
rami zwycięskich goli dla Fenik-
su byli: Dawid Lenarczyk i Seba-
stian Lenarczyk, a oba gole padły 
w pierwszej odsłonie meczu. 

Drugi punkt w  ligowych roz-
grywkach zdobyli gracze Koper-
nika Kiernozia. Kopernik, który 
zamyka ligową tabelę w  meczu 
z Macovią II Maków w 54. minu-
cie meczu wyszedł na prowadze-
nie po golu Tomasza Łysio, lecz 
rywale grali ambitnie do końco-
wego gwizdka. W 77. minucie gry 
do wyrównania doprowadził Woj-
ciech Orłowski i ostatecznie mecz 
zakończył się podziałem punktów. 

Aż dziewięć goli padło w Opo-
rowie, gdzie Olimpia nie dała 
szans Naprzodowi Jamno. Zespół 
z  Jamna stać było tylko w  tym 

meczu na dwa gole, które strzeli-
li Bartosz Pełka i Mirosław Giel-
niewski. Rywale wykazali się 
większą skutecznością i  aż sied-
miokrotnie pokonali bramkarza 
Naprzód. 

W ostatnim meczu tej serii gier 
Victoria Zabostów, prowadzona 
przez trenerkę Zofię Kucharską 
wygrała na własnym boisku z So-
kołem Regnów 5:3 (2:0). Bohate-
rem meczu można „okrzyknąć” 
Henryka Kosiorka, który strzelił 
w tym meczu hat-tricka. Dla zwy-
cięzców strzelili też: Rafał Ku-
charski i Dawid Pisarek.  ever
5. kolejka klasy B „Keeza Skier-
niewice” – grupa 7: 

 LKS Fenix Boczki Chełmoń-
skie – LKS Zjednoczenie Bo-
browniki Dzierzgów 2:0 (2:0);

 LKS Victoria Zabostów Duży – 
GKS Pogoń Rogów 5:2 (2:0); 

 LKS Kopernik Kiernozia – LZS 
Macovia II Maków 1:1 (0:0); 

 LUKS Olimpia Oporów – SKF 
Naprzód Jamno 7:2 (4:0).

1. LKS Zjednoczenie Bobrowniki (1) 5 12 21-4

2. GKS Pogoń Rogów (2) 5 10 15-10

3. LKS Victoria Zabostów Duży (3) 5  9 20-17

4. LKS Fenix Boczki Chełmońskie (5) 5  8 13-11

5. LZS Macovia II Maków (4) 5  7 10-16

6. LUKS Olimpia Oporów (7) 5  6 13-12

7. SKF Naprzód Jamno (6) 5  3 15-22

8. LKS Kopernik Kiernozia (8) 5  2 7-22
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Dwie porażki rocznika 2006
Zespół trenera Marcina Ry-

chlewskiego z  MUKS Pelikan 
Łowicz z rocznika 2006 przegra-
li dwa kolejne mecze w rozgryw-
kach I ligi wojewódzkiej juniorów 
młodszych B2. Łowiczanie ule-
gli najpierw na własnym boisku 
Sport-Perfect Łódź 1:2 (0:2), a na-
stępnie przegrali w Łodzi z UKS 
SMS aż 1:8 (1:3).

W pierwszym z meczów zespół 
trenera Marcina Rychlewskie-
go podjął walkę z rywalami, lecz 
goście z Łodzi już w 9. minucie 
wyszli na prowadzenie, a jeszcze 
przed przerwą podwyższyli re-
zultat na 0:2. Pelikan zaczął grać 
ofensywniej w  drugiej połowie 
meczu i  ataki przyniosły efekt. 
W 71. minucie Adrian Krakowiak 
pokonał bramkarza rywali strza-
łem głową. W kolejnych minutach 

Pelikan dążył do zmiany rezultatu, 
ale ta sztuka się nie udała. 

– Szkoda straconych punk-
tów bo były spokojnie do zdoby-
cia. Kolejny raz na początku me-
czu popełniamy głupi błąd tracąc 
bramkę i wprowadzamy nerwowa 
atmosferę. Mieliśmy kilka dogod-
nych sytuacji, ale nic nie chciało 
wpaść. W drugiej części spotkania 
udało się wreszcie strzelić bramkę 
i zdobyć przewagę na boisku jed-
na zabrakło nam czasu żeby od-
robić straty – ocenił Marcin Ry-
chlewski, trener MUKS Pelikan 
Łowicz.

W meczu z  UKS SMS Łódź 
łowiczanie nie mieli większych 
szans i  ulegli rywalom różnicą 
aż siedmiu goli. Jedynego gola 
w tym meczu dla zespołu z Łowi-
cza strzelił Szymon Ambroziak, 

który pokonał bramkarza rywali 
w 35. minucie gry. 

Przed graczami Pelikana-2006 
dwa kolejne mecze. Najpierw 
z  AKS SMS Łódź, a następnie 
z Widzewem Łódź.  ever

4. kolejka I liga wojewódzkiej 
juniorów młodszych B2:

 MUKS Pelikan-2006 Łowicz – 
KS Sport-Perfect Łódź 1:2 (0:2); 
br.: Adrian Krakowiak (71) – Natan 
Gajderowicz (9) i Bartosz Łoś (37).
5. kolejka I liga wojewódzkiej 
juniorów młodszych B2:

 UKS SMS Łódź – MUKS Peli-
kan-2006 Łowicz 8:1 (3:1); br.: 
Bartosz Ochocki 2 (8, 42), Jakub 
Pieczarka (32), Adrian Gierach 2 
(47, 65), Oskar Walczak 2 (52, 82), 
Filip Rusek (90) – Szymon Ambro-
ziak (35).

Piłka nożna 
Kolejne mecze 
Pelikana-2008

Podopieczni trenera Macieja 
Grzegorego rozegrali dwa mecze 
w I lidze wojewódzkiej, zaś zespół 
trenera Damiana Kozieła bardzo 
wysoko pokonał Pogoń Rogów, 
w meczu ligi okręgowej. 

W I lidze wojewódzkiej łowi-
czanie mogą żałować wysokiej 
porażki z PSV Łódź 1:5. Pelikan 
2008 prowadził w  tym meczu 
po  golu Bartosza Pszczółkow-
skiego, który przyszedł do Peli-
kana z… Escoli Varsovia Warsza-
wa. W  kolejnych minutach PSV 
było skuteczniejsze i wygrało 5:1. 
W kolejnym meczu „biało-zielo-
ni” wygrali z Pilicą 4:0, lecz tre-
ner Grzegory nie był zadowolony 
z postawy swojej drużyny.

W lidze okręgowej „Ptaki” nie 
dały szans Sokołowi Regnów, wy-
grywając aż…20:0. Po cztery gole 
strzelili Jakub Markus i Mateusz 
Wójcik.  ever

 MUKS Pelikan-2008 Łowicz – 
KS PSV Łódź 1:5 (1:2); br.: Bar-
tosz Pszczółkowski (7) – Jan Mor-
daka (12), Tymon Makowski (33), 
Maksymilian Gawlik (55) i Maksy-
milian Sypniewski 2 (60 i 77).

 Pilica Tomaszów Mazowiecki – 
MUKS Pelikan-2008 Łowicz 0:4 
(0:1); br.: Jakub Wójt 2 (34 i 80), 
Kacper Pisarek (50 karny) i Szy-
mon Kucharek (69).

 MUKS Pelikan-2008 II Ło-
wicz – LKS Sokół Regnów 20:0 
(8:0); br.: Jakub Markus 4 (7, 19, 
27 i 52), Bartłomiej Skóra 2 (20 
i 37), Hubert Polit (28 i 68), Fabian 
Skowroński (29, 31, 49, 56 i 65), Fi-
lip Sikora 3 (45, 60 i 79) i Mateusz 
Wójcik 4 (61, 71, 72 i 76).
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Lider z Sieradza był do pokonania
Strykowianie 
prowadzili 2:0,  
a w regulaminowym 
czasie gry remisowali, 
by ostatecznie ulec 
niepokonanemu 
liderowi.

ZJEDNOCZENI
STRYKÓW 2 (1)
WARTA SIERADZ 4 (0)

Bramki dla Strykowa: Michał 
Drogosz (k. 20 min.) oraz Szymon 
Młynarczyk (w 61 min.).
Zjednoczeni: Tyburski – Dembiń-
ski, Drożdż, Witasiak (w 84 min. 
Ściślewski), Zimoń – M. Wojcie-
chowski (60 Chądzyński), Pabjań-
czyk, Bełdziński, Drogosz, Lenart 
– Młynarczyk.

Hit 8. kolejki odbył się w sobo-
tę, 18 września w Strykowie. Wal-
czący o kolejne IV-ligowe punkty 
strykowianie zmierzyli się z  nie-
ustraszoną dotąd Wartą Sieradz. 
Zajmujący 3. miejsce w  tabe-
li Zjednoczeni ulegli liderowi 2:4 
po bardzo emocjonującym i cieka-
wym spotkaniu.

Warta przyjechała do Stryko-
wa z  zamiarem zemsty za wio-
senną porażkę u siebie aż 0:4. Po-
goda tego dnia nie rozpieszczała, 
a piłkarze oprócz deszczu i chłodu 
musieli radzić sobie także z prze-
siąkniętym boiskiem. Podopiecz-
ni trenera Łukasza Wijaty mie-
li swoje problemy kadrowe, ale 
gospodarze od początku wyglą-
dali świetnie i  także u  nich wi-
dać było chęć walki o 3 pkt. Za-
częło się bardzo dobrze, bowiem 
po niespełna 20 min. Zjednocze-
ni objęli prowadzenie. Bramkarz 
Warty faulował w  polu karnym 
i sędzia słusznie wskazał na wap-
no, a jedenastkę na bramkę pew-
nym strzałem pod poprzeczkę za-
mienił Michał Drogosz. Goście 
również mieli swoje szanse, ale 
w dogodnych sytuacjach strzelali 
niecelnie. Do przerwy Zjednocze-

ni prowadzili skromnie 1:0 i jesz-
cze wszystko mogło się zdarzyć.

Po zmianie stron od mocnego 
uderzenia zaczęli gospodarze, któ-
rzy zaraz na początku drugiej po-
łowy mieli sytuację sam na sam, 
której jednak nie wykorzystali. 
Chwilę później serię rzutów roż-
nych miała Warta, ale nic z  tego 
nie wynikało. W  61 min. kibice 
w  Strykowie ponownie wznieśli 
okrzyk radości. Po dośrodkowa-
niu z  lewej strony fantastycznym 
uderzeniem z  lewej nogi popisał 
się Szymon Młynarczyk i  Zjed-

noczeni prowadzili już 2:0. Za-
nim ktokolwiek mógł oswoić się 
z  myślą, że zwycięstwo Stryko-
wa jest blisko, goście zdobyli gola 
kontaktowego. Minutę po bramce 
Młynarczyka do siatki trafił Wik-
tor Płaneta. Lider poczuł krew i w 
kolejnych minutach szukał kolej-
nego trafienia. Niestety w 70 min. 
znów mieliśmy remis, bowiem 
Kamila Tyburskiego pokonał Mi-
kołaj Bociek. W  końcówce stry-
kowianie otrząsnęli się i w końcu 
udało im się przeprowadzić do-
brą akcję, po której znów powin-
ni prowadzić. W sytuacji sam na 
sam pomylił się jednak Joachim 
Pabjańczyk, co zemściło się bar-
dzo szybko i to podwójnie. W do-
liczonym czasie gry gospodarzy 
pogrążył Krystian Stolarczyk, a w 
ostatniej minucie na 4:2 dla Warty 
efektownym wślizgiem gola zdo-
był Kamil Pluta.

Zjednoczeni z pewnością mają 
czego żałować po meczu z  lide-
rem, choć dali z siebie wszystko. 
Trener Łukasz Wijata liczy jed-
nak, że jego podopieczni będą po-

trafili przekuć tę porażkę w potęż-
ny oręż w przyszłości: „Jest nam 
bardzo przykro, że nie udało nam 
się zdobyć chociaż 1 pkt. w me-
czu z  liderem rozgrywek. Do 
meczu podchodziliśmy ze swo-
imi problemami kadrowymi, ale 
powiedzieliśmy sobie, że się nie 
poddamy i będziemy walczyć na 
110%. Kluczem do naszej porażki 
była zbyt szybko utracona bramka 
po zdobyciu drugiego gola. To są 
ważne momenty, a my źle zacho-
waliśmy się przy kryciu. Mimo 
porażki uważam, że zagraliśmy 
dobry mecz, choć czegoś nam za-
brakło, żeby sięgnąć po punkty. 
Może i  trochę szczęścia. Po me-
czu w szatni była absolutna cisza, 
każdy wiedział, że sukces był na 
wyciągnięcie ręki, a jednak się nie 
udało. Wierzę, że ta porażka nas 
tylko wzmocni.”.

Dobrą szansę ne podbudowa-
nie morale strykowianie będą mie-
li już w niedzielę, gdy w Buczku 
zagrają z trudnym rywalem. Wal-
ka z Orkanem rozpocznie się 26 
września o godz. 15:00.  wp

Zjednoczeni prowadzili 
2:0, a potem mieli 
doskonałą sytuację 
na 3:2. Rywale jednak 
pokazali charakter i to 
oni cieszyli się z 3 pkt.
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Zjednoczeni poza podium
To nie był udany 
weekend dla drużyn 
naszego regionu  
w IV lidze. Zespoły 
Stali i Zjednoczonych 
przegrały swoje mecze 
i spadły w ligowej 
hierarchii.

Głownianie wyraźnie ulegli re-
zerwom Widzewa Łódź 0:4, przez 
co wypadli do drugiej połowy ta-
beli. Nieznaczny spadek w  po-
zycjach, ale mocny w  psychice 
mogli odczuć strykowianie. Pod-
opieczni trenera Łukasza Wija-
ty mimo prowadzenia z  liderem 
2:0, przegrali z Wartą Sieradz 2:4 
i wypadli poza podium, plasując 
się aktualnie na 4. miejscu. Drugie 
miejsce utrzymał Boruta Zgierz, 
a  kosztem strykowskich piłkarzy 
awans na 3. miejsce wywalczy-
ła Polonia Piotrków Trybunalski. 
Różnice w  tabeli są jednak nie-
znaczne, bowiem drugą i  szóstą 
drużyną dzielą 4 pkt. Lider wyraź-
nie prowadzi, mając jako jedyny 
komplet punktów.

Nie ma już w tym sezonie dru-
żyn bez żadnego zwycięstwa. Do 
ósmej kolejki na komplet punktów 
czekali gracze beniaminka WKS 
Prosny Wieruszów, którzy w koń-
cu wygrali, pokonując 3:0 inne-
go beniaminka KS Paradyż. Na 
ostatnie miejsce w IV Lidze spa-
dła przez to Andrespolia Wiśnio-
wa Góra.  wp

 8. kolejka: Stal – Widzew II Łódź 
0:4, Andrespolia – RKS Radomsko 
1:1, Boruta Zgierz – Orzeł Niebo-
rów 1:1, Pogoń – Omega Klesz-
czów 1:4, Skalnik Sulejów – Włók-
niarz Zelów 1:2, Prosna Wieruszów 
– KS Paradyż 3:0, Zryw Wygoda – 
Polonia Piotrków 2:4, Zjednoczeni 
Stryków – Warta Sieradz 2:4, LKS 
Kwiatkowice – Orkan Buczek 2:4.

1. Warta Sieradz 8 24 30-6

2. MKP Boruta Zgierz 8 18 24-4

3. Polonia Piotrków Tryb. 8 17 13-11

4. Zjednoczeni Stryków 8 16 19-12

5. Omega Kleszczów 8 15 17-15

6. RTS Widzew II Łódź 8 14 26-6

7. GKS Orkan Buczek 8 12 22-13

8. Włókniarz Zelów 8 12 9-9

9. RKS Radomsko 8 12 22-10

10. Stal Głowno 8 12 13-11

11. Orzeł Nieborów 8 8 17-20

12. LKS Kwiatkowice 8 8 13-16

13. Skalnik Sulejów 8 7 13-20

14. Zryw Wygoda 8 7 8-26

15. KS Paradyż 8 6 11-22

16. Pogoń Zduńska Wola 8 5 9-18

17. WKS Prosna Wieruszów 8 4 5-22

18. Andrespolia Wiś. Góra 8 4 4-34

 Następna, 9. kolejka odbędzie 
się w dniach 25-26 września: Bo-
ruta – Widzew II Łódź, RKS Ra-
domsko – LKS Kwiatkowice, Warta 
Sieradz – Stal Głowno, Omega 
Kleszczów – Skalnik Sulejów, Po-
lonia Piotrków – Andrespolia, KS 
Paradyż – Pogoń Zduńska Wola, 
Orzeł Nieborów – Prosna Wieru-
szów, Włókniarz Zelów – Zryw 
Wygoda, Orkan Buczek – Zjedno-
czeni Stryków.

Piłka nożna | 4. kolejka B-klasy, gr. III

Powstaniec znów walczy
Gracze z Dobrej 
szybko podnieśli się  
po bolesnej porażce 
z KS Wicher 
Nowosolna. 

W kolejnym meczu rozgromili 
drugą drużynę z Gałkówka. Pod-
opieczni trenera Andrzeja Łaski 
pokazali wszystko to, co mają 
najlepsze. Powstańcy zaapliko-
wali rywalom aż 9 bramek, tra-
cąc dwie. 

Gole dla gospodarzy sobot-
niego starcia zdobyli Maciej 
Grala 4, Damian Olczyk 3, Ar-
kadiusz Kisiel oraz Krystian Wa-
rulik. Powstaniec jest teraz na 
3. miejscu w  tabeli Keeza Elite 
Łódź gr. III B-klasy, a prowadzi 
z kompletem punktów KS Rosa  
Rosanów. 

Na ostatnich miejscach pozo-
stają dwie ekipy, które w tym se-
zonie punktów jeszcze nie zdoby-
ły, a są to Błękitni Ciosny i Klub 
Piłkarski Byszewy.  wp

 4. kolejka: Powstaniec Dobra – 
LKS II Gałkówek 9:2, LKS Dąbrów-
ka – KS Rosa Rosanów 2:3, Start 
Szczawin – KP Byszewy 6:4, LKS 
Gieczno – Sokół Lutomiersk 3:1, 
KS Wicher Nowosolna – KS Unia 
Wzniesień Łódzkich 7:1, Błękitni 
Ciosny – pauza.

1. KS Rosa Rosanów 4 12 13-6

2. KS Wicher Nowosolna 4 9 13-3

3. Powstaniec Dobra 4 9 13-4

4. LKS Gieczno 2 6 5-2

5. Start Szczawin 3 6 12-7

6. Sokół Lutomiersk 4 6 13-11

7. LKS Dąbrówka 3 3 10-11

8. LKS II Gałkówek 4 3 9-19

9. Unia Wziesień Łódzkich 4 3 8-18

10. KP Byszewy 3 0 8-15

11. Błękitni Ciosny 3 0 2-10

 Następna, 5. kolejka odbędzie 
się 25-26 września: KS Unia Wznie-
sień Łódzkich – LKS Dąbrówka, 
Sokół Lutomiersk – Start Szczawin, 
KS Rosa Rosanów – LKS Gieczno, 
KP Byszewy – Błękitni Ciosny, LKS 
II Gałkówek – KS Wicher Nowosol-
na, Powstaniec Dobra – pauza.

Zjednoczeni Stryków są trudnym rywalem do pokonania w tym sezonie IV Ligi.
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Drużyna Stali Głowno zanotowała niezły początek sezonu w IV Lidze.
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PROGNOZA POGODY | 23.09.2021 – 29.09.2021

SYTUACJA SYNOPTYCZNA:
Pogodę kształtuje zatoka niżowa, od niedzieli 
układ wyżowy. Napływa wilgotna i coraz 
cieplejsza masa powietrza polarno-morskiego.

CZWARTEK – PIĄTEK: 
W czwartek zachmurzenie duże 
z przejaśnieniami, bez opadów.  
W piątek zachmurzenie umiarkowane,  
bez opadów. Widzialność dobra. Wiatr zachodni, 
umiarkowany, 6-8 m/s. Temp. max w dzień:  
od + 18 st. C w czwartek do + 17 st. C w piątek. 
Temp. min w nocy: + 11 st. C do + 9 st. C. 

SOBOTA – NIEDZIELA: 
W sobotę zachmurzenie duże z przejaśnieniami, 
bez opadów. W niedzielę zachmurzenie 
umiarkowane, bez opadów oraz cieplej. 
Widzialność dobra. Wiatr zachodni,  
słaby i umiarkowany, 3-7 m/s.  
Temp. max w dzień: + 19 st. C w sobotę  
do + 21 st. C w niedzielę.  
Temp. min w nocy: + 12 st. C do + 10 st. C. 

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA: 
Pogodnie, zachmurzenie umiarkowane,  
bez opadów. Widzialność dobra. Wiatr zachodni, 
słaby i umiarkowany, 3-6 m/s.  
Temp. max w dzień: + 17 st. C do + 18 st. C. 
Temp. min w nocy: + 9 st. C do + 7 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA  
Pogoda niekorzystnie wpływać będzie  
na nasze samopoczucie. 
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Lekkoatletyka | Mityng

Drugie miejsce Gosi Jakóbiec
15-letnia głownianka Małgorzata Jakóbiec  
z klubu UKS Błyskawica Domaniewice 
wywalczyła 2. miejsce podczas mityngu 
rozgrywanego na stadionie AZS w Łodzi.

W ostatnich dniach pogoda nie 
rozpieszczała i  sportowcy mieli 
trudne zadanie, by zaprezentować 
swój normalny poziom. W kiep-
skich warunkach dzielnie wal-
czyła Małgorzata Jakóbiec 
z Błyskawicy Domaniewice. Lek-
koatletka z  Głowna z  wynikiem 
312 cm uplasowała się na wyso-
kim 2. miejscu, ustępując jedynie 
Mistrzyni Polski U-16 Weronice 

Wodzińskiej z MKS Aleksandrów 
Łódzki, która osiągnęła taki sam 
rezultat, ale wygrała konkurs dzię-
ki mniejszej liczbie zrzutek.

„W przypadku Gosi liczę na 
wielkie wyniki, choć teraz kon-
centrujemy się na konkursie o Mi-
strzostwo Polski w kategorii U-16, 
który odbędzie się już za tydzień 
w  Karpaczu. Konkurs skoku 
o  tyczce będzie niezwykle cięż-

ki, bowiem oprócz wspominanej 
wielokrotnie Lilly Nichols kolej-

ną trudną rywalką dla Małgosi 
będzie Jelizawieta Kaliniczenko, 
córka trenera Mistrzyni Świata 
Anny Rogowskiej i  teścia Patry-
ka Dobka – Wiaczesława Kali-
niczenko, która także otrzymała 
polskie obywatelstwo. Taka sama 
sytuacja może dotyczyć Anastasii 
Kostyrko, która jednak na ten mo-
ment jest obywatelką Ukrainy. Po-
nadto mocne będę przecież inne 
zawodniczki urodzone w  Polsce, 
więc by zdobyć medal trzeba bę-
dzie wspiąć się na wyżyny.” – po-
wiedział trener Mieczysław 
Szymajda. Do MP pozostało już 
tylko kilka dni. wp

Głowieńska tyczkarka 
miała taki sam wynik, 
co Mistrzyni Polski 
U-16 Weronika 
Wodzińska, ale więcej 
zrzutek na koncie.

Kolarstwo | Szosa

Cztery srebra kolarzy LUKS Dwójki
W niedzielę, 19 września 
w Chrzanowie Małym 
odbył się jeden z ostatnich 
szosowych akcentów 
kolarskich w tym sezonie. 
Ze świetnej strony pokazali 
się zawodnicy LUKS 
Dwójki Progroup Danielo 
Stryków.

W VIII Memoriale Eryka Sto-
larze wystartowała aż 16-tka za-
wodników Strykowa pod wo-
dzą trenerów Mateusza Pacholca 
i  Władysława Króla. W  najstar-
szej grupie juniorów młodszych 
na 2. miejscu uplasował się Mi-
chał Strzelecki, który potwierdził 
wysoką formę z  ostatnich dni. 
W czołowej dziesiątce tej katego-
rii uplasowała się aż trójka zawod-
ników Strykowa, bowiem czwarty 
był Jakub Gadecki, a  ósmy Łu-
kasz Machniewicz. Wśród dziew-
cząt także 2. miejsce zajęła Oli-
wia Wylazłowska. Kolejne srebro 
wywalczyła w młodziczkach We-
ronika Skrzyńska. Z kolei w ka-
tegorii chłopców aktywnie je-
chali zwłaszcza Mateusz Ciołek 
i Bartosz Zelcer, którzy inicjowa-
li ucieczki. Ostatecznie ten drugi 

finiszował na 10. miejscu, 11-ty 
był Maciej Stefański, 14-ty Oskar 
Piasecki, 17-ty Jakub Pacholec, 
19-ty Mateusz Ciołek, a 20-ty Ja-
kub Maciejewski. W  najmłod-
szych kategoriach żak-żaczka 
strykowianie także pokazali moc. 
W gronie dziewcząt na wysokim 
2. miejscu finiszowała Magdalena 
Ciołek, a czwarta był Kinga Pie-
trasik. Szósta była z kolei Zuzan-
na Zelcer. W żakach 7. miejsce za-

jął Miłosz Grochocki, a 11-ty był 
Oskar Prusinowski.

Strykowscy kolarze mają przed 
sobą jeszcze kilka ważnych szo-
sowych startów. Najbliższy od-
będzie się w sobotę, 25 września 
w Bratoszewicach, gdzie w godz. 
10:00-14:00 odbędą się Między-
wojewódzkie Mistrzostwa Ma-
kroregionu w jeździe indywidual-
nej i dwójkami na czas. Więcej na 
profilu LUKS Dwójki na FB. wp

Piłka nożna | 5. kolejka A-klasy, gr. II

Tylko Huragan podtrzymał aspiracje, pierwsze punkty Sokoła i Iskry
W piątej kolejce Keeza Elite 

Łódź, gr. II A-klasy wysokie ap-
spiracje podtrzymał beniaminek 
Huragan Swędów, który po emo-
cjonującym meczu pokonał KKS 
Koluszki 5:4 i jest na podium ze 
stratą 3 pkt. do lidera i w dodatku 
jednym meczem zaległym. 

Porażek doznali z kolei Błękitni 
Dmosin i Zjednoczeni II Stryków, 
którzy przegrali kluczowe poje-
dynki. Dmosinianie ulegli na wła-
snym boisku LZS Justynów 2:4, 

a  strykowianie w  takim samym 
stosunku nie dali rady prowadzą-
cej w tabeli Polonii.

Powody do zadowolenia mają 
z kolei na dole tabeli piłkarze OSP 
Iskry Głowno i  Sokoła Popów, 
bowiem i  jedni i  drudzy zdobyli 
pierwsze punkty w  tym sezonie. 
Głownianie pewnie pokonali LKS 
Kalonkę 4:1, a popowianie zremi-
sowali z rezerwami Boruty Zgierz 
2:2. Kolejne spotkania w łódzkiej 
gr. II A-klasy odbędą się w  naj-

bliższy weekend. Do ciekawe-
go pojedynku i  derbów Gminy 
Stryków dojdzie w niedzielę, gdy 
o godz. 12:00 rezerwy Zjednoczo-
nych podejmą swędowski Hura-
gan. W innych derbach Sokół za-
gra u siebie z Błękitnymi. wp

 5. kolejka: Błękitni – LZS Ju-
stynów 2:4, Polonia Andrzejów – 
Zjednoczeni II Stryków 4:2, Czarni 
Smardzew – LKS Gałkówek 5:2, 
OSP Iskra Głowno – LKS Kalonka 

4:1, Huragan Swędów – KKS Ko-
luszki 5:4, Boruta II Zgierz – Sokół 
Popów 2:2, Victoria – pauza.

 Następna, 6. kolejka odbę-
dzie się w dniach 25-26 września: 
Czarni Smardzew – MKP Boruta 
II Zgierz, Victoria – Iskra Głowno, 
LKS Gałkówek – LKS Kalonka, 
Sokół Popów – Błękitni Dmosin, 
Zjednoczeni II Stryków – Huragan 
Swędów, LZS Justynów – Polonia 
Andrzejów, KKS Koluszki – pauza.

1. Polonia Andrzejów 5 13 18-5

2. Czarni Smardzew 5 11 18-8

3. Huragan Swędów 4 10 19-9

4. LZS Justynów 4 10 15-5

5. Błękitni Dmosin 5 9 14-12

6. LKS Gałkówek 3 6 9-5

7. Zjednoczeni II Stryków 4 6 13-11

8. KKS Koluszki 5 5 11-12

9. OSP Iskra Głowno 4 3 6-17

10. Victoria Łódź 4 2 3-7

11. MKP Boruta II Zgierz 5 2 4-9

12. Sokół Popów 4 1 2-19

13. LKS Kalonka 4 0 3-16

Piłka nożna | III Runda PPOŁ

Stal i Zjednoczeni grają dalej w pucharach
Za nami trzecia runda 
łódzkiego etapu 
Okręgowego Pucharu 
Polski. Awanse do 
dalszej fazy zanotowały 
IV-ligowe zespoły Stali 
Głowno i Zjednoczeni 
Stryków.

Głownianie i strykowianie byli 
zdecydowanymi faworytami pu-
charowych zmagań, bowiem ich 
przeciwnicy występowali na co 
dzień o dwie lub nawet trzy klasy 
niżej. Dość nieoczkiewanie nieco 
problemów z pokonaniem A-kla-
sowego Saints Łódź mieli pił-
karze Stali. Podopieczni trenera 
Adama Gibały wygrali 2:1 po go-
lach Aleksego Waśkiewicza w 32 
min. i Oskara Bursiaka. Stal grała 
w  mocno rezerwowym składzie, 
przez długie okresy przeważała, 
ale zwycięskiego gola zdobyła do-
piero w doliczonym czasie gry, bo 
błędzie graczy Łodzi.

 Saints Łódź – Stal Głowno 1:2 
(0:1)
Bramki dla Stali: Aleksy Waśkie-
wicz oraz Oskar Bursiak.

Stal: Kantyka – Jarzębski, An-
drzejewski, Osiński, Ściborek – 
Owczarczyk, Włodarczyk, Olszew-
ski, Aleksy Waśkiewicz – Bursiak, 
Majcher. Grali także: Ogórek, Tuliń-
ski, Rogalski, Albert Waśkiewicz.

Ostre strzelanie urządzili sobie 
piłkarze ze Strykowa, którzy po-
dejmowali B-klasowy KP Bysze-
wy. Spotkanie odbyło się w Stry-
kowie i  było rozgrywane przy 
nowym sztucznym oświetleniu 
przy ul. Brzezińskiej. Zespół pro-
wadzony przez trenera Łukasza 
Wijatę wystąpił w  rezerwowym 
składzie, a  i  tak wygrał aż 14:1. 
Formą strzelecką błysnęli zwłasz-
cza Łukasz Ściślewski – 6 bra-
mek oraz Szymon Młynarczyk – 
4 gole.

Z  innych ciekawych rozstrzy-
gnięć III Rundy PPOŁ warto 
zwrócić uwagę na wynik w Zgie-
rzu, gdzie Włókniarz pokonał 
rezerwy Sokoła Aleksandrów 
Łódzki oraz w Łęczycy i pewną 
wygraną Boruty 3:0 nad lokalnym 
Górnikiem.  wp

 Zjednoczeni Stryków – KP By-
szewy 14:1 (1:3)
Bramki dla Strykowa: Mateusz 
Wojciechowski, Joachim Pabjań-

czyk, Łukasz Ściślewski 6, Szymon 
Młynarczyk 4, Dawid Przybysz oraz 
Wojciech Kucharski.

Zjednoczeni: W. Wojciechowski – 
Dembiński, Chądzyński, Drogosz, 
M. Wojciechowski – Ściślewski, 
Kucharski, Pabjańczyk, Bełdziński 
– Figurski, Przybysz. Grali także: 
Drożdż, Witasiak, Młynarczyk, Sło-
wianek.

  III Runda Pucharu Polski 
Okręgu Łódzkiego: KP Byszewy 
– Zjednoczeni Stryków 1:14, Włók-
niarz II Pabianice – LKS Sarnów 
5:3, KAS Konstantynów Łódzki – 
KS Kutno 0:6, KS II Kutno – RTS 
Widzew II Łódź 0:8, GKS Ksawe-
rów – AKS SMS Łódź 2:8, Saints 
Łódź – Stal Głowno 1:2, Włókniarz 
Zgierz – Sokół II Aleksandrów 4:2, 
Termy Uniejów – ŁKS II Łódź 0:3 
(wo), Witonianka Witonia – Andre-
spolia Wiśniowa Góra 1:2, LKS 
Gałkówek – Victoria Rąbień 3:4, 
MKP Boruta II Zgierz – Orzeł Pa-
rzęczew 0:2, Keeza Termy Ner Pod-
dębice – Zawisza Rzgów 0:1, Iskra 
Dobroń – Włókniarz Pabianice 1:4, 
LKS Różyca – Sokół Aleksandrów 
Łódzki 2:3, Magnat Sierpów – ŁKS 
III Łódź 0:3, Górnik Łęczyca – MKP 
Boruta Zgierz 0:3.

Pierwsze punkty  
dla Sokoła  
po remisie z Borutą II  
oraz premierowe 
zwycięstwo Iskry 
z pewnością cieszą.

Magda Ciołek (z lewej) kolejny raz stanęła na podium w kat. żaczek.
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Małgorzata Jakóbiec coraz lepiej radzi sobie w skoku o tyczce.
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Sport Lider z Sieradza 
był do pokonania 
przez zespół Strykowa – str. 30

Drugie miejsce 
Gosi Jakóbiec 
na mityngu w Łodzi – str. 31

KALENDARZ
IMPREZ
SPORTOWYCH

Kolarstwo | Tor

Strzelecki ze złotem Mistrzostw Polski
Strykowski kolarz Michał 
Strzelecki zdobył złoty 
medal Mistrzostw Polski 
w kolarstwie torowym, 
które odbyły się 
w dniach 16-19 września 
w Pruszkowie.

Wrzesień to okres, w  którym 
sezon kolarski powoli zbliża się ku 
końcowi. Na przełomie lata i jesie-
nii rozgrywane są jednak często fi -
nały ogólnokrajowych imprez 
lub też kolejne zawody rangi mi-
strzowskiej. W miniony weekend 
na drewnianym torze w Pruszko-
wie odbyły się Mistrzostwa Pol-
ski Elity w  kolarstwie torowym 
oraz juniorów młodszych w kon-
kurencjach nieolimpijskich. Kate-
goria wiekowa, w której startowali 
strykowianie miała do rozegrania 
cztere konkurencje: 500 m ze star-
tu zatrzymanego, scratch, wyścig 
punktowy oraz wyścig elimina-
cyjny. Trenerzy Władysław 
Król i Mateusz Pacholec za-
brali do Pruszkowa piątkę zawod-
ników, która rywalizowała o me-
dale MP.

Kapitalnym osiągnięciem 
może pochwalić się 15-letni Mi-

chał Strzelecki. Kolarz LUKS 
Dwójki Progroup Danielo Stry-
ków został Mistrzem Polski w wy-
ścigu scratch (na kreskę). Michał 
w lipcu miał groźny upadek na to-
rze we Wrocławiu i  przez blisko 

miesiąc pauzował z powodu kon-
tuzji. Tym bardziej strykowskie-
mu zawodnikowi należą się sło-
wa uznania za tak udany powrót 
do kolarskiego ścigania. Wysoko 
w tej samej konkurencji znalazł się 

kolejny kolarz Strykowa Erik Pa-
cholec, który był ósmy. Pacho-
lec świetnie radził sobie ponadto 
w wyścigu eliminacyjnym, gdzie 
zajął pechowe miejsce tuż za po-
dium. W  zmaganiach na 500 m 

najwyżwej uplasował się Strzelec-
ki, który był dziewiąty. W rywali-
zacji juniorów młodszych w bar-
wach Strykowa ścigali się ponadto 
Łukasz Machniewicz i Jakub 
Gadecki. Ten drugi podczas jaz-
dy na pruszkowskim torze zanoto-
wał bardzo groźny upadek, który 
wykluczył go z rywalizacji.

W Pruszkowie z dobrej strony 
pokazała się także Oliwia Wy-
lazłowska, która startowała we 
wszystkich czterech konkuren-
cjach. Najlepiej poszło stryko-
wiance w wyścigu scratch, gdzie 
była trzynasta. Więcej na profi lu 
LUKS Dwójki Progroup Danielo 
Stryków na FB. wp

Michał Strzelecki 
podniósł się po 
ciężkim upadku 
i zaledwie dwa 
miesiące później 
zdobył Mistrzostwo 
Polski.

Piłka nożna | 8. kolejka IV Ligi

Rezerwy Widzewa mocne po przerwie
Głownianie w pierwszej 
połowie dobrze 
prezentowali się na tle 
mocnego rywala, ale 
bramki stracone zaraz 
po przerwie w krótkim 
odstępie czasu zabiły 
energię Stali.

STAL GŁOWNO   0 (0)
WIDZEW II ŁÓDŹ  4 (0)

Stal: Kantyka – Albert Waśkiewicz, 
E. Ignatowski, T. Florczak (w 75 
min. Osiński), Jarzębski – Tuliński 
(75 Andrzejwski), Rogalski (65 
Bursiak), Aleksy Waśkiewicz (55 
Ściborek), Owczarczyk – Ogórek 
(61 Antoni Waśkiewicz), Szymczak.

W sobotę, 18 września zespół 
głowieńskiej Stali zmierzył się na 
własnym boisku z silną ekipą re-
zerw Widzewa Łódź. Gospodarze 
przystępowali do tego pojedyn-
ku podbudowani pięcioma me-
czami z rzędu bez porażki. Scep-
tycy przyczepiliby się do tego, że 
w tym czasie zespół trenera Ada-
ma Gibały aż trzykrotnie remiso-
wał, ale przecież to i tak dobry wy-
nik. Widzew II z kolei znakomite 
spotkania przeplata przeciętny-
mi i trudno było wyrokować, jacy 
łodzianie zawitają do Głowna.

W pierwszej połowie Stal do-
brze wykonywała przedmeczowe 
zalecenia i mogła nawet pokusić 
się o strzelenie bramki. Głownia-

nie nie mieli jednak tego czegoś 
w kluczowych momentach, a wi-
dzewiacy dostosowali się do tego 
i  do przerwy bramek kibice nie 
oglądali. Po zmianie stron łodzia-
nie szturmem ruszyli na bramkę 
Stali i efekty tego były porażają-

ce. Widzew II w ciągu 5 min. aż 
trzykrotnie znalazł drogę do siatki. 
Macieja Kantykę pokonali kolejno 
Dawid Owczarek, Mateusz Malec 
i Daniel Villanueva rivas i stało się 
jasne, że gospodarze w  tym me-
czu nic już nie zdziałają. W koń-
cówce łodzianie przypieczętowa-
li sukces i strzelili czwartego gola 
za sprawą Damiana Skrzeczkow-
skiego.

Porażka Stali sprawiła, że głow-
nianie spadli na 10. miejsce w roz-
grywkach. Kolejny pojedynek bę-
dzie zadaniem najtrudniejszym 
z możliwych, bowiem głownianie 
zmierzą się na wyjeździe z War-
tą Sieradz, która wygrała dotąd 
wszystkie spotkania. Mecz zapla-
nowano na sobotę, 25 września 
o godz. 16:00.  wp

Karate | Stryków

Nowy sezon Shorin-ryu Karate
„Trenuj u najlepszych 
z najlepszymi” – to hasło, 
którym instruktorzy 
karate w Strykowie 
zachęcają wszystkich 
zainteresowanych na 
zajęcia, które odbywają 
się w Szkole Podstawowej 
nr 2 w Strykowie, 
przy ul. Targowej 21.

Zajęcia odbywać się będą 
w środy o godz. 17:00 oraz sobo-
ty o  godz. 11:00, a  uczestniczyć 
w nich mogą dzieci od 5-go roku 
życia. W  najmłodszej grupie in-
struktorzy prowadzą treningi, któ-
re mają charakter ogólnorozwo-
jowy, zawierają elementy karate 
Shorin-ryu oraz profi laktyki wad 
kręgosłupa i  płaskostopia, wspo-
magają siłę mięśniową i  koordy-
nację ruchową, uczą dyscypliny, 

wytrwałości, systematyczności, 
szacunku dla siebie i innych, wy-
pracowują zdolność radzenia so-
bie z emocjami i panowania nad 
nimi, dają możliwość fi zycznego 
rozładowania negatywnej energii. 
Karate to zajęcia, które dają po-
czucie własnej wartości u  dziec-
ka, wiary w siebie, budują zdro-
we relacje między rówieśnikami, 
a także uczą pracy w grupie i dają 
możliwość zawierania nowych 
kontaktów i przyjaźni.

Klub, w którym szkoli się stry-
kowska młodzież należy do Pol-
skiej Unii Shorin-ryu Karate Ko-
budo i posiada wartościową kadrę 
wychowawczą. Więcej informacji 
u instruktora karate sensei Dariu-
sza Jędrzejczaka pod numerem 
tel.: 605-220-240 oraz na ofi cjal-
nym profi lu Łódzkiego Centrum 
Okinawa Shorin-ryu Karate i Oki-
nawa Kobudo Bushi na FB pod 
adresem: www.facebook.com/ka-
ratelodz.  wp Po bezbramkowej 

pierwszej połowie 
kibice w Głownie liczyli 
na fajerwerki w drugiej 
odsłonie. Niestety te 
odpalili tylko łodzianie.

SOBOTA, 25 WRZEŚNIA:
 godz. 10:00-15:00, WODR Bra-

toszewice – Nowostawy Górne, 
Międzywojewódzie Mistrzo-
stwa Makroregionu w kolar-
stwie szosowym,

 godz. 16:00, stadion przy ul. 
Sportowej 1 w Sieradzu, 9. kolej-
ka rozgrywek o mistrzostwo IV 
Ligi: Warta Sieradz – Stal Głowno,

 godz. 16:00, boisko ChKS przy 
ul. Kosynierów Gdyńskich 18 
w Łodzi, 6. kolejka rozgrywek 
o mistrzostwo Keeza Elite 
Łódź A-klasy, gr. II: Victoria 
Łódź – OSP Iskra Głowno.

NIEDZIELA, 26 WRZEŚNIA:
 godz. 12:00, boisko przy ul. 

Brzezińskiej 24 w Strykowie, 6. 
kolejka rozgrywek Keeza Elite 
Łódź A-klasy, gr. II: Zjednoczeni 
II Stryków – Huragan Swędów,

 godz. 15:00, boisko przy ul. Spół-
dzielczej 1 w Buczku, 9. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo IV 
Ligi: GKS Orkan Buczek – Zjed-
noczeni Stryków,

 godz. 15:00, boisko w Biela-
wach, 6. kolejka rozgrywek 
Keeza Elite Łódź A-klasy, gr. II:
Sokół Popów – Błękitni Dmosin.

Kolarstwo 

Utrudnienia 
w ruchu
W sobotę, 25 września 
w Bratoszewicach 
odbędzie się wyścig 
kolarski. 

Impreza przeprowadzona bę-
dzie w  dwóch etapach w  godz. 
10:00-11:00 oraz 14:00-15:00. 
Rywalizacja odbywa się w  ra-
mach Międzywojewódzkich Mi-
strzostw Makroregionu Central-
nego, a podczas zmagań młodych 
kolarzy niemożliwy będzie prze-
jazd przez trasę od startu przy 
WODR Bratoszewice w  kierun-
ku Kalinowa i  Nowostaw Gór-
nych. Mieszkańcy ww. rejonów 
i  miejscowości muszą liczyć się 
z  utrudnieniami w  ruchu drogo-
wym w  godzinach startu. Wię-
cej informacji na profi lu LUKS 
Dwójki Progroup Danielo Stry-
ków na Facebook’u. Organiza-
torem kolarskiego wyścigu jest 
LUKS Dwójka Stryków, Gmina 
Stryków, Okręgowy Związek Ko-
larski w Łodzi przy współpracy ze 
strykowską policją, OSP i WODR 
Bratoszewice.  wp

Kolarz LUKS Dwójki Progrup Danielo Stryków Michał Strzelecki został Mistrzem Polski podczas torowej 
rywalizacji w Pruszkowie. Strykowianin zdobył złoty medal w wyścigu scratch.
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Piłkarze z Głowna walczyli, ale tego dnia Widzew II był lepszy.
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Grupa karateków podczas treningu w SP nr 2 w Strykowie.
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